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Gdy bije zegar w noc sylwestrową, 
biją serca ludzkie zawsze jednym ryt 
mem: może będzie lepiej. Na Boże 
Narodzenie prezyden! Czechosłowacji 
Bencsz powiedział przez radio, że rok 


1956 był najniebezpieczniejszym ro- 
kiem świala od czasów ukończenia 


wojny. Że nowa wojna Światowa była 
tuż u wybuchu, a odchodzący właśnie 
staruszek 1937 przyniósł odprężenie 
i uspokojenie, wyrównanie sił 1 odsu- 
nięcie groznej eawierueny, A l 
nad światem. Ale — jak to słusznie 
podkreślił |. K. CŒ. — „odznacza się 
tym uproszczeniem rayślowym, do któ 
rego skłania zawsze ...urzędowy opty 
mizm“. Na Dalekim Wschodzie leje 
się krew, a hiszpańska wojna domo- 
wa daleka jest od wygaśnięcia. 


Wchedziny w Nowy Rok 1938. 
Witamy go z nadzieją i uśmiechem — 
obyś przyniósł nam lepsze jutro! Ait 
nie należy się łudzić, że to nowonuara 
dzone niemowię przyniesie ludzkości 
wszystkie dary Rogu Obfitości bez jej 
własnego współdziałania, To też przed 
rządami puństw świata stoi w roku 
bieżącym wielkie zadanie — utrzy- 
mania pokoju. Tego trzeba życzyć ca- 
tej ludekoś i 


Ade réttu; (de zptraw polskieł 
dó rozwiązania. Mie chcemy mówić o 
tym, cośmy osiągnęli w reku ubiegłym 
— żeby nie wpaść w ten sam błąd, 
e którym pisaliśmy na początku arty- 
kutu. Stoją przed nam. wciąż nicroz- 
wiązane dotąd zagadnienia Zjedno- 
czenie całego narodu, wydobycie 
wszystkich jego sił twórczych, zarzu- 
„cenie dzielących nąs waśni i różnic - 
to pierwsz: 

Zdohbyc:c się na zdecydcwaną linię 
w sprawach narodowościowych, z któ 
rych żydowska i ukraińska są najbar 
dziej zuognione, zgodnie z naszą tra- 
dycją narodową — to urugie. Rozwią- 
zanie  nićrozwiązanych  dolychczas 
spraw w naszych stosunkach z sąsia- 
dami, a więc w pierwszym rzędzie z 
Litwą i Czechosłowacją — to trzecie. 
Podniesienic pełne naszego życia go- 
spodarczego, żeby na twierdzenie, że 
kryzys już minął, Polak nie robił ze 
zdziwienia wielkich oczu — to czwar- 
te. Zdobycie terenów do  ckspansji 
emigracyjnej i gospodarczej — lospią- 
tę. Podniesienie ogólnego słanu kultu 
ralncgo warstw najuboższych, a bę- 
dących żywicielami narodu, a więc 
chłopa I robotnika — to szóste, 

Można by mnożyć źsczenia. Nie o 
to chodzi — wszyscy je znamy dokład 
nie. Należy życzyć tylko jednego — 
abyśmy mniej czekali, co nam ten cu- 
downy Nowy Rok przyniesie, lecz że- 
byśmy sami wreszcie zaczęli te wszyst 
kie oczekiwane dary tworzyć i zdo- 
bywać. a 
| EFT 


$toją przed nami iiczne E 


Japonia proponuje Chinom 
zawarcie pokoju 


lecz stawia warunki unicestwiające samodzielność Chin 


SZANGHAJ, (Pat). Z miarodajne- 
go źródła donoszą, że .ząd japoński 


Pan Prezydent R.P. 


nie będzie osobiście przyjmował życzeń 
Z powodu niedyspozycji 


WARSZAWA, (Pat). Z powodu nie 
dyspozycji Pana Prezydenta Rzeczy- 
pespolitej prof. Ignecego Mościckie- 

« Uroczystość składania noworocz: 
nych życzeń na Zamku Ksólewskim 
: dniu £ stycznia 1938 e. nie odbędzie 
SIĘ. 


Jak wiadomo w dniu Nowego Ro- 
ku P, Prezydent R. P. corocznie przyj 
mowal przy specjalnym ceremoniale 
życzenia od dypiomatów akredytowa 
nych w Polsee, rządu. posłów i sena- 
torów, urzedników i przedstawicieli 
Społeczeństwa. - 


za pośrednictwem ambasadora nic- 
mieckiego w Chinach zaproponował 
Chinom następujące warunki pokoju: 


1) układ gospodarczy na podsta- 
wie którego Japonli przypadłaby 
część dochodów celnych oraz docho- 
dów kolei żelaznych. 


2) przystąpienie Chin 


do paktu 
antykominternowskiego. n 


3) utrzymanie garnizonów japońs 
kich w Chinuch, 


4) utworzenie stref zdemititaryza 
wanych na obszarach wskazanych 
przez Japonię, 


5) utworzenie niezawisłego rzadu 
Mongoli Wewnętrznej, 

6) zapłacenie przez Chiny repara- 
eyi 


Wszystkim Współpracownikom - 


i Czytelnikom naszego pisma 
składamy 


NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
"NOWOROCZNE 


REDAKCJĄ i ADMINISTRACJA 
„KURJERA WiLEŃSKIEGO" 


SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE. 


swoim Przyjaciołom i Klientom 


składają 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
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Plany nowego rządu rumuńskiego 
Podniesienie gospodarcze rolników 


BUKARESZT, (Pai). Premier Go- Kartele i trusty będą zmuszone 
ga w wygłoszonym dziś przez radio | do obniżenia cen przedmiotów, służą 
przemówieniu powiedział m. in cych do codziennego użytku rolni 
Trzy myśli przewodnie kierowały rzą- | ków. Przede wszystkim zostaną obat 
dem, wiara w duchowe odrodzenie | żone ceny soli, cukru, tytoniu, jas ró 
narodu rumuńskiego w chrześcijań- , wnież taryfy kolejowe dla pasażerów 
skim kościele, w zasadę monarchiz- 3 klasy, ę 
mu i w pierwszeństwo narodu, który | Poza tym zostaną dostarczone zna 

tworzy państwo, czne środki na budowę dróg Do swo 
ich przeciwników zwrócił się pre- 
mier z wezwaniem, by go kryvivkawa- 
i, gdyby zbłądził. Uprzedził jednak, 
że pozwoli wystąpić w char:ikterze 
przeciwnika tylko tym, którzy coja 
na stanowisku narodowym. 

PARYŻ, (Pat). „Excelsior“ zamie- 
szcza artykuł o svtuacii w Rumunii. 
w którym stwierdza, że król Karol 
jest widocznie zdecydowany niąć oso 
biście w swe dłonie kierownictwo ru- 
muńskiej akcji dvplomaivcznej. Sta- 
wka w grze, którą podejmie gabinet 
Gogi pod bezpośrednimi wskazówka 
mi-króla, jest tak doniosła dla Rumu 
nii i jej monarchy, "że należy się 
wyrobów rntniczych i przemysłowych | spodziewać, iż rozurywka prowadzo- 
jest zbyt wielka. k “na hedzie z umiarkowaniem. 


Dwoma drogami będzie rząd prze 
prowadzał swoje zarządzenia: 1) przez 
ustawodawstwo, o czym premier bę- 
dzie mówił przy rozwiązaniu obecne 
go parlamentu, który w fym składzie 
nie jest zdolny do pracy, 2) przez bez 
pośrednie rozporządzenia rządu. 


è 


Rząd nie zamierza występować 
przeciwko mniejszościom, które w 
duchu i w czynach zespoliły się z pań 
stwem rumuńskim. Wobec mniejszoś 
c będzie stosowana praworządnoś? 
Rząd jest iedynie wyrazem natural 
nego dążenia narndn do .spokoju i 
piep ozpiętość pomiędzy cenami 
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BIARITZ, (Pat). Kwatera główna 

_ wojsk gen. Franco ogłasza przez ra- 

dio, że gen. Aranda doniósł. że o g. 

26 oddziały przednie wkroczyły w u 

lee Teruciu | spodziewają się opa- 

lv mówać miasto w godzinach popolłud- 
- użowych. i 


SALAMANKA, (Pat). Oficjsinie 
komunikują o zajęciu Teruelu. 


SALAMANKA, (Pat). Rad'os'aeja 
powstańcza w emisji wieczornej ko- 
munikuje, że pierwsze trzy biw» v pod 
aeruelem zakończyły się  dosz?.ęt- 


Państw. zdrojowiske „Kemeri” na Łotwie 


Sezon przez cały rok 
W zimie kuracja i życie wyjątkowo tanie 


Dziełunie iecznicze w wypadkach: re matrzmu, podagry, newrzicli (Ischias 
chorób kobiecvch, s'awów, wadach serca, żołądka, jelit jak również w wypadkach 
kataru górnych dróa oddechowych, ocólnego wyczerpanie, chorób nerwowych 
| bezdzietności, Kuracja dietetyczna. Inhalecje. Nowoczesne urządzenia i aparaty 
eczn 'c7e, 

- Biblloteka, czy!elnia,, konceriy, spoily zimowe. Wspanialy park. Idesine 
mle]scę wypoczynkowe, N»jrozn ait' se kąpiele I inne środki kuracvine, w iake 
jest osf cie wyposażony łuksuscwy holei państwowy, uprzyjemnieją w wysokim 
stopniu zimowy pobyt w iej mie scowości, 

i Całkow ta 4 tvsodniowa kuracja kosztuje 47 — €5 zł. ito samo plus pokój 
z utrzys a iem — 260 l, miesiecz'ie, w pe sionatech prywatnych od 1:0 zł. 
miesięcznia wzwyż. Żądać infosmacyj I proszektów pod adresem: 


| KEMER! — sóćravutu estade 


EA 


„KURIER” (4319). 


Pod łaskawym protektoratem Inspektora Armii, Generała Dywizji Stetana Dąh-Biernackiego, P. Wojewody Wileńskiego, 
Ludwika Bociańskiego, Pana Prezydenta Miasta, D-ra Wiktora Maleszewskiego 


odbędzie się dnia 
8 stycznia 1938 r. 


w Salonach 
Of'cerskiego Kasyna 
Garnizonowego 


Echa procesu 
Demb ńskiega 
Podprakurator Wolski prze- 
prosił posłankę Pełczyńską 


Wczorajszy „Goniec“ donosi co 
następuje: 


W procesie Dembiń:kiego i Jędry 


chowskiega zczaawała m. in. jako 
świadek pos. Pełczyńska która wysta 
wila korzystne świadectwo oskarżo- 
nemu Dembińskiemu, Podprokurator 
Wolski w przemówienia swoim ck- 
reślił jej wystąpienie jako szkodli- 
we. Pos. Pełczyńska, która czasu woj 
ny była kurierką legionową i posiada 
wszystkie odznaczenia bojowe Virtuii 
Militari i Krzyż Wa'ecznych, uczuła 
się tymi słowamł dotknięta. Sprawę 
załatwione w ten sposób, że p. Wol- 
ski wystosował do niej pismo, w któ 
rym cofa swe słowa i przeprasza za 
rie posłankę, 

Podkreśliliśmvy już, że stosunek 
podprokuratara Wolskiego do p. pos. 
Pełczyńskiej iako świadka nie bvł pa 
prawny, to też cieszymy się. o ile pra 
wdą jest to copisze „Goniec“, że spra 
was ta została przez p. Wolskiego za- 
łatwiona w sposób powyższy. 


Receptia ROWO OCI NA 
w Wilnie 


Darocznym zwyczajem wojewoda 
wileński Ludwik Bociański w dniu 
dzisiejszym przyjmie życzenia nowo 
roczne dla Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej prof. Ignacega Mościckie- 
go, Pana Marszałka Poski Edwarda 
Śmiałego Rydza i rządu. 


Recepcja noworoczna odbędzie 


się wsgórnych salonach pałacu repre 
zentac:"jnego 
o godz. 13. 


(Uniwersytecka 6—=8) 


nym zniszczeniem armii przeciwnika 
Dziś o godz. 16 w zakończetin zwy- 
cięskiej ofensywy rozwiniętej w ostat- 
nich dniach na całym froncie, armia 
powstańcza nawiązała łączność y od 
działami, które słanowiłv opór wew 
nątrz miasta. „Połączenie nastem? 
drogą przez dolinę Turia pod :zas gdy 
lewe skrzydło powstańcze, które znaj 
dowało się na przedmieściach Terue 
lu posuneło się w kierunku cen*rum 
miasta. Wvwiady dokonane przez 
łatników stwierdzają. że arma nie. 
przyjacielska cofa się w pmłochu 
Na drogach rrowadzacyrh z Teruelu 
zna tdują się Huemv uchodźców. nawią 
zanie łaczności z garnizonem Teruoln 
dokonane zostało nrzy niestychanym 
cntaziazmie żołnierze W. oheenei 
chwili jest jeszcze rzerzą niemożliwą 
zdać sobie sprawe z ilości materiału 
wojennego borzueonego przez prze 

ciwnika. Liezha jeńców: oraz straty 
w zabiivch i ranncech Są u nieprzyja 

ciela bardzo znaczne. 
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Fakty I dokumenty 
-0 Spsrosiowumie 


lany, naczyń, lamp I gramołonów : 
Przesyla najlepsze życzenia NOWOROCZNE 


We wczorajszyr» numerze w tej | gdyż na oryginałe powyższym istnie- 
rubryce tj. „Fakty i dokur 
wkradł się przykry błąd. W piśmie 
grupy profesorów do J. M. Rektora 
U S. B. z dnia 27. XL 37 r. umieszczo 
no na zakończenie podpis następują- 
cy: „Grupa profesorów U. S. B. nale- 
żących do O. Z. N.“ 

Nie odpowiada to rzeczywistości 


ją tylko podpisy czternastu profeso- 
row, zaś wzmiankowajego nadpisu 
nie ma wcale. 

Błąd powyższy powstał wskutek 
tego, że podpisani profesorowie są 
zbliżeni do Wileńskiego Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego. 

Redakeja. 


WSZYSTKIM SZANOWNYM SWYM KLIENTOM 
ŻYCZENIA NOWOROCZNE 
PRZESYŁA 
BIURO CGŁOSZEŃ 
STEFANA GRABOWSKIEGO 
GARBARSKA 1. TEL. 82 


Z OKAZJI NOWEGO ROKU 
wiele zdrowia, szczęścia i pieniędzy Szanownym Swym Kilentom 
ŻYCZA 


JAN FRLICZKA FIRMA „JANUSZEK* 


Wielka 11. Ś-to Jańska 6. 


DOM HANDLOWY „T. ODYNIEC* 
właścicielka |. MAL$CKA Wilno, Wielka 19. Tel, 424 
Jedyna na Kresach Wschodnich chrześcijańska hurtownia szkla, fajansu porcs- 


Swym Klientom - 
ŻYCZENIA NOWORGCZR 
— ZASYŁA 


FIRMA „KRESOOPAŁ* 


"Wielka 2. Tel 24-10 


Wszystkim Szanownym | 


Wszystkim Szanownym Swym Klientom serdeczne 


ŻYCZENIA NOWOROCZNE zasyła 
NARBUT Prow. Farm. 


SKŁ 1D APTECZNY, PERFUMERYJNY 
1 KOSMETYCZNY Wilno, »-to Jańska 11. Te', 4 72 


= 


WŁADYSŁAW 


APTE% ŚWIĘTOJAŃSKA 
Wilno Ś-to Jańska 2. Tel. 7 62 


Szanownej Klienteli najserdeczniejsze życzenia 
NOWORO CZNE 
SKŁADA 
WŁADYSŁAW BORKOWSKI 


skład materiałów piśmiennych, Wilno, Mickiewicza 5, tel. 372. -f 


Dn. 1i 2 bm. ZACI SZ £6 o aodz. 17-ej 


w restauracji sy FIVE O'CLOCK 
z udziałem artystów na czele z p. Staruszkiewiczem 


KALENDARZ LEŚNY | 


1938 NA ROK 12938 
i Pod redakcją WACŁAWA DANKIEWICZA, 
Rocznik XII. * Cena zł. 3.— (łącznie z przesyłką) 


BOGATA TREŚĆ INFORMACYJNA | NAUKOWA. 
wyszedł już z druku 


SKŁAD GŁÓWNY: , 
Oddział Wileński Związku Leśników Polskich 


Wilno, Wielka 66 


Wysyłka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbiorowe. 


s 


Ramona od bt: borplatne 
dkty żydowskim dr essikarz m 

PARYŻ, (Pat). Agencja Havasa do 
nosi z Bukaresztu, że ministerstw: 
komunikacji odebrało dziś dzienni 
kzrzom Żydem bilety wolnej jazdy 
ra kolejach rumuńskich, z których 
sarzystają współpracownicy "wszyst. 
lieb dzienników 
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„KURJER” [4319]. 


Rządy Goga-Cuza 


Duie sensacje — Coś jakby dojście do władzy Hitiera — 

Dia Żydeowstwa rumuńskiego nadeszły ciężkie czasy — 

Lzy mowy srepływ „„uchodźców*** — Pozdrowienie przes 

podniesien'e ręki —Riespodsiewany spokój „fłobotnika'— 
Oś Warszawau-Bukareszć—HRiałogród 


Sensacja rumuńska tj. powołanie 
cządu nazwanego krótko rządem Go- 
Ba-Cuza, jak również pierwsze kroki 
tego rządu, zawieszenie trzech dużych 
dzienników opozycyjnych i ostry kurs 
antysemicki zwracają uwagę całego 
świata na Rumunię._ Jak powiada 
„Goniec Warszawski”: 

Dwu wydarzenia na terenie euro- 
pejskim dają dużo do myślenia, Pler- 
wsze — to strajk polityczny w Pary- 
żu, organizowany przez komunistów 
przeciw rządowi Frontu Ludowego 
Chautempsa, drugie to zmiana rządu 
w Rumuvii, która doprowadziła do nd 
dania wladzy w Sprzymierzonym 2 
Polską kraju w ręce nacjonalistów 
meonarchistycznych o wyraźnym na- 
stawieniu antyżydawskim. 

Co tu dużo gadać! Powołanie rzą- 
du Gogi to coś znacznie więcej, niż 
zwykło przelasowanie się gabinetowe, 
to fakt zbliżony raczej do zamachu 
sianu. Nic też dziwnego, że pisma da 
ją artykuiom o tym wydarzeniu ja 
skrawe tytuły. „Coś jakby dojście do 
władzy Hitlera w Niemczech...*, „Kry 


zys rumuński“, „Rumunia na zakrę: , 


tie”, „Nacjonalizm i faszyzm w Rumn 
mii* — każde pismo określa wypad- 
ki rumuńskie tak, jak mu to dyktują 
jego interesy polityczne. Zwłaszcza 
prasa żydowska jest bardzo zaniepo- 
kojona. „Nowy Dzienik* pisze: 
Teraz jednak dochodzi do rządów 
obóz zdeklarowanie żydożerczy, który 
%ydostwn rumuńskiemu, sianowiące- 
{mu zaledwie 4 proc. ogółu ludności, 
wypowiedział bezwzględną niszczyciel 
ską wojnę. Powiada przysłowie niemie 
ckie: es wird nicht so hcisu gegessen, 
wie gekochi, a odpowiedzialni mini- 
strowie będą musieli chcąc nie chege 
nalożyć tlumik na swe partyjne na- 
miętnaści. Mimo to nie ulega wąlpli- 
wości że dla żydostwa rumuńskiego 
nadchodzą elężkie czasy. 


„Warszawski Dziennik  Narodo- 
wy“ niepokoi się również z tego po- 
wodu, ale oczywiście... z drugiego 
końca: 


Ohy konsekwencją tych ciężkich 
czasów dla Żydów rumuńskiech nie 
stał się napływ „uchodźcńw* żydow- 
skich z Rumunii do naszego kraju! Pa 
przewrocie hitlerowskim w Niemczech 
otrzymaliśmy liczne zastępy rasy „Wy 
branej* od naszego sąslada zachodrie- 


i DOBREGO 
ODBIORU 


z epoki |nkasów, Azteków t innych 
narodów indyjskich, podbitych przez 
hiszpańskich zdobywców Ameryki 
Środkowej i Południowej. Niejeden 
zapewne śledził z”zainteresowaniem 
filmowe przygody awanturników, po- 
szukujących skarbów ukrytych przez 
Inkasów w niedostepnych czeluściach 
Kordylierów. Ale któż kiedy słyszał 
o cesarstwie Fracuanów, o legendar- 
nej stólicy Cszarów Aracu”nii, o kró- 
lowej indy skiej pięknej Huengeie i 
I traglcznym odkrywcy krainy jezior 
andyjskich, jezuicie Mascardi, zamor- 
dowanym przez Indan? 


Jeżeli chodzi o tworzenie się państw 
południowo-amerykańskich, to nie u- 
lega wątpliwości, że iegende była w 
Ameryce motorem historii, Legendy 
o pałacach indyjskich pełnych złota 
i drogich kamieni, cpowiadania o cu- 
downych ogrodach. wspaniałych tka- 
ninach, latami tkanych zsnici złotych 
i srebrnych — wypędzały coraz nowe 


g0, pu przewrocie cuzistycznym w Ru- 
munii grozl nam to samo ze strony 
południowo-wschodniej... 


Na marginesie mała uwaga. Okre 
ślenie „faszyzm“ było do nie dawna 
terminem prasy lewicowej. Dziś stało 
się ono jeszcze modniejsze w ustach.. 
purdon! pod piórem dzienikarzy ży- 
dowskich. Np. znajdujemy „W na- 
szym Przeglądzie“ takie oto wyraże- 
nie: 

Będziemy musieli potraktować 
zmianę gabinetu jako wstęp do dalsze 
go procesu faszyzrejł ustroju państwo 
wego Rumunii. 

Mówi się też głośno o hitlerows- 
kich tendencjach nowego rządu ru- 
muńskiego. Oczywiście w prasie na 
sławionej antysemicko z pasją, w 
prasie nastawionej proniemiecko — 
z umiarkowaną (boć jeszcze sytuacja 
w Rumunii nie jest ostatecznie wyjaś 
niona!) sympatią. „Kurier Polski“ 
pisze: 

Autorytatywne rządy prof. Gogi 
nosić będą charakter wybitnie prawi- 
cowo - nacjonalistyczny i nntysemic- 
ki. Nie bez powodu na pierwszych fo- 
tograflach z iukaresztu, przedstawia- 
jących nowego premiera w scenie po: 
dziękowania zebranemu tłumowi za 


owację na swoją cześć, widnieje on z « 


ręką wzniesioną do góry na wzór po- 
zdrowienia faszystowskiego. 
„Goniec Warszawski“ zaś tak te 
rzeczy wyjaśnia: 

Nie ulega wątpliwości, że na „Że- 
zną Gwardię* w dużej mierze oddzła- 
lała ideologia niemieckich narodo- 
wych socjalistów oraz faszyzm włoski. 
Niezawodnie w związku z tym w szere 
gach żelaznych gwardzistów dużo jest 
sympatii do Niemiec i Włoch. Ale ts- 
równo „Żelazna Gwardia* jak tym bar 
dziej narodowo - chrześcijańscy p. Go 
gl, nie myślą © uzaleźnieniu polityki 
„Rumunii od Berlina i Rzymu. Chcą o- 
ni prowadzić Rumunię po drodze nle- 
zależnej, wskazanej interesami narodu 
rumuńskiego. Entuzjazmują się hasła- 
ml: Wielka Rumunla dla Rumunów, 
Rumuni gospodarzami w Rumuniil 


„Robotnik“ potraktował sprawę 
rumuńską nad podziw spokojnie. Tłu 
maczyć to może zapewne falt, że i da 
tychczas w Rumunii panowały sto- 
senki nie całkiem odpowiadające kla 
sycznym receptom liberalizmu polity 


istniato „miasto (ozaróh / 


(Legenda patagońska) 


Czytelnicy, interesujący się życiem 
krajów dalekich, wiedza o zabytkach 


zastępy ubogich Basków, Kastylijczy- 
ków i przemyślnych Gaziegos z ich 
niewdzięcznej, kamienistej oiczyzny 
na Pirenejsktm Półwyspie położonych 
miast, 

Zabór hiszpański w wieku XVI po- 
suwał się wzdłuż wybrzeży Oceanu 
Spokojnego, a więc najpiękniejszem 
wybrzeżem świata, strzeżonym od 
wschodu przez pas wiecznych śŚnie- 
qów, a od zachodu przeż pas ciep- 
tych wód, Od strony tych wzgórz, 
oełnych słońca, drzew i kwiatów. 
szturmowa! Hiszpanie  niebotyczna 
cytadeię Andów zamieszkałą przez 
waleczne plemiona indyjskich górali. 

— W połowie zaś wieku XVI ro- 
zeszły się w Chile, na terytorium dzi- 
siejszej republiki chilijskiej, pogłoski 
o istnieniu na wschodniej, patagoń- 
skiej stronie Andów cesarstwa Ara- 
cuanów. Stolica Cezarów Aracuań- 
skich miała być miastem z baki, o 
pałacach z tysiąca I jednej nocy 
i ogrodach, najbogatszych na świecie 
Sufity w tych pa!acach miału być 


cznego. „Robotnik“ tak ten stan cha 
rakteryzuje: 

Jeżeli nowy rząd nle jest wyrazem 
nowego sejmu, to trzeba jednocześnie 
stwierdzić, że len sejm nle jest wyra- 
zem społeczeństwa. W Rumunii od- 
dawna panuje pólfaszyzm, partie ro- 
botnicze są rozwiązane t nie mogły 
wziąć udziału w wyborach, tak samo 
związki zawodowe. Przed miesiącami 
rozwiązano ostalni f najsilniejszy 
związek zawodowy kolejarzy, Jeśli de 
tego dodać reakcyjny ordynację wy- 
borczą i tradycyjne rumuńskie nadu- 
Życia wyborcze, to rzecz zrozumiała, 
że wybory nle mogą duć istotnego od 
bicia woli i nastrojów społeezcóstwa. 


Czyli inaczej: mniejsza z tymi 
Nie będziemy szerzej omawiali tej 
sprawy. Na zakończenie zostawiliś- 
my najaktualniejsze dla nas i najbar- 
dziej ważne zagadnienie, jaki jest 
wpływ wypadków rumuńskich na sto 
sunki tego kraju z Polską. 


„Gazeta Polska“ tak pisze o pre- 
mierze Goga: 

Od szeregu lat premier Goga jesi 
prezesem Polsko - Rumuńskiego T-wa 
zbiiżenia tvtelekiuain"go I patronuje 
wszystkim  maniftstaejom przyjaźni 
polsko ~- rumuńskiej. W parlamencie 
zubierał on niejednokrotnie głos jako 
goracy rzecznik sojuszu Í najdale, po- 
sunietej współoracy Rumunii z Polską. 


„Kurjer Warszawski zaś tuż po 
wyborach, a więc jeszcze wtedy gdy 
nikt ostatnich wypadków nie mógł 
przewidzieć, pisał: 


Sprawy polityki zagranicznej roz- 
namiętniały -również poszczególne 
"stronnictwa rumuńskie, Partia „Totul 
"pentru tara“ (Wszystko dla krajuj, za 
'Hnaugurowała xarmpanię wybtrczą oś- 
wiadczeniem, Że w razie objęcia wła: 
„dzy, stanie wyraźnie po stronie osi Ber 
-Hn — Rzym. Parila caranistyczna (p. 
Maniu), zarzuciła polityce zagranicz: 
nej obcenego rządu, chwiejność | dwu 
znaczność I zażądała bezwzelędnesa 
podporządkowania ideom IL. N. I przy 
mierzą z Franci Natomiast partia 
uarodowo-chrześcijańska (p. Goga, 
wysunęła jako hasło, nową oś Warsza- 
wa — Rukareszt — Kiałogród. która 
stanowiłaby  „przesrodę przed zale- 
wem wpływów sowieckich”. 


Na marginesie trzeba wyjaśnić, że 
partia „Totul pentru tara“ nie nie 
ma wspólnego z nowym rządem prof. 
Gogi. ; 


w Ld 4: 


Rumunia z dawien dawna była 
widownią walk orientacji filorosyj- 
skiej i antyrosyjskiej. Ostatnie prądy 
nntyrosyjskie i antysowieckie zdecv- 
dowanie się wzinogły.: „Przewrót 
nrof. Gogi jest tego typowym obja- 
wem. 

Program osi Warszawa — Puka- 
reszt — Białogród jest programem 
rządu Gogi. Pumiętajmy o tym. 


Ost. 


wysadzone drogimi kamieniami, a fra- 
mugi okienne z czystego złota. 

Piotr de Wald'via hiszpański zdo- 
bywca Chile nakazał zbadanie tej 
egendy. Pierwsza eksoedycja hiszpań 
ska pod wodza Franciszka Willagran 
wyrusza w r. 1553 na podbój miasta 
Cezarów. złote framugi okienne I su- 
fity wysadzane diamentami nie daja 
spokoju Hiszpanom usadowionym już 
w Chile. Odtąd trzysta lat miały sie 
powtarzać te wyprawv. Trzysta iat 
awanturnicza | waleczna rasa kon- 
kwistadorów poszukiwała ieqgendarnei 
stolicy Indian: patagońskićh ze szczepu 
Aracuanów. 

— Pierwszą przeszkoda na jaką 
natrafila wyprawa don France*co 
Viliagran była puszcza dziewicza, za- 
legająca wschodnie zbocza Andów. 
Europejczykowi trudna pomyśleć, że 
d-zewo może dojść do rozmiarów 
wieży kościelnej, że pręty podszycia 
stawiają opór drutów żelaznych, że 
marsz żołnierzy przez las kilkunasta- 
kilometrowy może trwać cale mie- 
siące. Í 
Kiedy pierwsza ekspedycja hisz- 
pańska pokonała te przeszkody na- 
turalne, musiała stoczyć ciężką wal- 
ke z wela: nymi plemionami Pog'ów, 
Tehue'czów. Puenczów iinaych, Zdzie- 
siątkowana | rozbiła pierwsza ekspe- 
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ZJAZD STRONNICTWA 
LUDOWEGO W JAROSŁAWIU 
DZIĘKUJE GEN. ŻELIGOWSKIEMU 

Zjazć powiatowy Str. Ludowego w Jara- 
sławiu w obecności 690 delegatów powziął 
uchwale, wyrażającą podziękowanie gen. Że 
lifowskiemu za stwierdzenie w Sejmie pu- 
blieznie, iż na czele rucha ludowego znaleźli 
Bię właściwi iudzie, którym nałeżułoby ulat- 
wic pracę. ponieważ w tym tkwi przyszła 
moc Polski, dalej za. stwierdzenie, że Ind pol 
ski jest moralnie zdrowy i posłada instynkt 
państwowy. 


POS, TOMASZKIEWICZ SZKOLI 
KADRY KOBOTNIKÓW OZN. 

'Wydzlał Robotniczy Obozu Zjednoczenia 
Narodowego organizuje ostatnio w b. szyb 
kim tempie kadry działaczy robotniczych 
OZN. W związku z tym rozplsnowanych zo 
stało na styczeń | luty szereg kuraów w mia 
stach wojewódzkich. W Warszawie odbył sie 
już w grudniu jeden kurs ogólnopolski dzia 
łaczy robotniczych. W początkach stycznia 
rozpocznie swe prace drugi ogólnopolski 
kurs o tym samym zakroju. 


WYRORY DO RADY MIEMSKTEJ 
W ŁODZI? 
W kołach politycznych rozeszła się pogło 
ska, że wybory do Rady Miejskiej m. Todzi 
sage = pi 
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dycja hiszpańska, wróciła na brzeg 
Pacyfiku po 4 miesiącach niebywa- 
łych trudów i głodów. Państwo Fracu- 
anów oparło się najazdowi zabor- 
ców, 

Teraz inicjatywę biorą w swoje 
ręce ojcowie jezuici. W jednej z tvch 
wypraw bierze udział jezuita Mas- 
kardi, który jest zwolennikiem pokojo- 
wej penetracji wiary chrześcijańskiej 

— Imieniem tego bohaterskiego 
misjonarza, który na próżno usiiował 
nawiazać stosunki pokojowe pomie- 
dzy Hiszpanami | Indjanami, zostało 
nazwane jedno z najpięknie szych je- 
zior Andów Patagońskich. Człowiek. 
który trafia na brzeg jeziora Maskar- 
di traci poczucie rzeczywistości, wy 
daje mu się, że trafił istotnie do kró- 
lestwa bsśni do jeziora, którego wo- 
da jest płynnym turkusem. 

Aie chciwi zdobywcy Chile nie 
przyszli po to do Ameryki, ażeby za- 
chwycać sie wspaniałym krajobrazem. 
Trucizna chciwości zaszczepiona przez 
opowiadanie o stolicy Cezarow Ars- 
kuanii, działała, W kilkadziesiąt la* 
po pierwszej wyprawie. udaie się dru- 
ga pod wodzą Diego Villaroel. 

Na nieszczęście dla polityki poko- 
jowej misjonarza Mascardi, druga wy- 
prawa hiszpańska do Patagonii, koñ- 
czy się triumfem Konkwisty. Hisz- 


wszystkim swoim klientom 


rozpisane zostaną w lutym, u odbedą się w 
marcu, 


„KONFEDERACJA MŁODYCH. 

Do rejestru stowurzyszeń Komisariatu Rzą 
dir m. st, Warszawy wciąunięto stowarzysze 
nie p. n. „Koniederzcja Miodych*, Stowarzy 
szenle to ovbrało sobie za teren działalności 
Warszawę I pracować bedzie nad zbliżeniem 
1 pieniem kuituzalnzm l.ideov >-politycz- 
nym młodego pokoicnia naras polskiego, 
ukraińskiego. białoruskiego * litewskiego. Ce 
te te będą realizowane przy pomocy skcjł 
nrasowej. wydawniczej, edczytowej | t. p. 
Nazwiska założycieli brzmią: T. Downaro- 
wiez, J. Czarnecki, R. Winnicki, A. Stach- 
naluk, S, Cichosz, S. Samoszyński, E. Alcksaa 
drowiczówna, S. Downarowlez Z. Wodcc- 
kl W. Szokalsku-LewieLa, E. Przyłuski, H. 
Le Brun Sas Woycteka, J. Przybylułowska 
t W. Oriikowski. ad - 1 


PROGRAM KONGRESU 
ŻYDOWSKIEGO. 

Na ugólpokkim kongresie żydowskim w 
Warszawie będą omtuisne sprawy: prezoźe 
ule Żydów w Polsce, emieracji sydowakiej 
oraz zagadnienia Palestyny, 

W kołach politycznych żydowskich uirzy 
mują. że Aguda, Bund, Faule Syjon (lewica) 
oraz luiłowcy żydowscy nie wezmg udzialu 
w kongresie. 
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Składa życzenia noworoczne 


panie dostają się na brzeg wielkiego 
'eziora Nahue! rozbijają Indian i bio- 
rą do niewoli królowę indyjską Hu- 
engele i jej 2 braci. 

Królowa z przebiegłością właściw. 
niewiastom wszystkich czasów i ra 
potwierdziła legendę o istnieniu sto“ 
licy Aracuanów i obiecała zzprowadzić 
do niej Hiszpanów za cenę wóe5- 


Z ekspedycją militarną udaje się i mi-*— 


sja chrześcijańska ojca Mascardi. Ja- 
kież jednak było rozczarowanie chci» 
wych zdobywców Chile, kiedy zsmiast 
pałaców, że złotymi framugam|, za 
miast sufitów usianych diamentami, 
turkusami i opalami, znaleźli kiikanaś- 
cie nędznych chat indyjskich. 

Cofać się jednak było zapóźno. 
Wyprawa była na łasce Í niełasce 
przebiegłej królowej. Misjonarz Mas- 
cardi postanowił założyć misję i po» 
zostać. łKonkwistadorzy w przeciągu 
3 miesięcy napróżno poszukiwali, lee 
qendarnej stolicy indiańskiej. Znie” 
chęceni wrócili do Chile, pozostawia. 
jąc misjonarzy z garstką żołnierzy es- 
korty misji na łasce i niełasce Indjan. 

Z początku stosunek misji hiszpań:, 
skiej do Indjan układat sie pomyślnie.' 
Królowa Huengeie, czując się winną; 
w stosunku do białych, opiekowała 
się szczerze misjonarzami. Ale wkrótej 
ce drobny na pozór wypadek popsuł 


wagjioszeoeme przez 


Rok temu przed mikrofonem Ra- 
diostacji Wileńskiej, skłacając trady- 
cyjnym zwyczajem życzenia noworocz 
ne wszystkim mieszkańcom Ziemi Wi- 
łeńskiej, dałem wyraz głębokiemu 
przeświadczeniu, że najgorsze trudno- 
ści i przeszkody są już poza nami i że 
na dalszej drodze zmagań, wysiłków 
i wytężonej pracy — przyszłość, wy- 
łaniając się z ciemnych mroków kry- 
zysu, zarysowuje się w barwach coraz 
jaśniejszych i coraz wyraźniejszych. 

Dziś, gdy jesteśmy u schyłku sta- 
rego 1937 r. i n progu Nowego — 1938, 
pragnę podzielić się z całą ludnością 
Wileńszczyzny — głęboką i żywą ra- 
Gością, że te słowa moje, wypowiedzia 
ne przed rokiem, nie były ani zdaw- 
kowym szabionem zwyczajowych ży- 
czeń noworocznych, ani wyrazem tzw 
urzędowego optymizmu. Cieszy mnie, 
że rzucone przeze mnie hasło trwania 
} przetrwania — hasło wiary we wlis- 
ne siły i lepsze, jaśniejsze jutro — zna- 
lazło wyraźne, konkrelne potwierdze- 
nie w bilansie kulturalno-gospodar- 
czym ziemi naszej na rok 1937. ~ 

Jako gospodarz tej ziemi miałem 
możność obserwowania zgodnych wy- 
siłków społeczeństwa nie tylko do do- 
rywczej poprawy byłu, ale i do stwo- 
rzenia trwałych podstaw dla dalszego 
rozwoju -- zarówno w sensie konso- 
lidacji wewnętrznej, jak i zespolenia 
z Macierzą. 

Rzucając okiem wstecz! widzimy 
na każdym niemal kroku mniejszy luh 
większy dorobek. W uzyskaniu tego 
dorobku nie stanowią już przeszkody 
niepomyślne zjawiska lokalnej natury 
strukturalnej lub Żywiołowej. Doro- 
Lek ten w ciągu jednego roku w więk- 
szym stepmiu wyrównał różnice w po- 
ziomie kulturalno-gospodareczym mie- 
dzy Zien ią Wiłeńską a zachodnimi i 
centralnymi dzielnicami Polski, niż to 
miało miejsce w eiągu szeregu lat po- 
przednich. s 

W kraju tak wybitnie rolniczym, 
jak Wileńszczyzna, ogólny stan zale- 
ży przede wszystkim od tej sytuacji, 
w jakiej znajduje się najliezniejsza 

iwa — ludność wiejska. Z całym 
zadzwołeniem stwierdzić muszę, że w 
jej właśnie sytuacji zaszła zmiana naj 
większa, usprawicdliwiająca ten opty- 
mizm, który pozwala z pełną wiarą 
patrzeć w najbliższą i dalszą przysz- 
lesé. W ntkładzie stosunków pomiędzy 
trzema głównymi czynnikami w tol- 
nietwie: - - samorządem gospodar- 
czym, samorządem terytorialnym i do- 
browolnymi organizacjami spoteczno- 
rolniczymi — nastąpiła dalsza popra- 
wa, nacechowana współpracą, zrarn- 
mieniem zadań i uzgodnieniem poczy- 
nań. 

Wieś wzmocniła się materialnie. Na- 
leżności podatkowe i inne świadczenia 
płacone były z bez porównania wię- 
kszą terminowościa. Kampania nawo 
zowa przeszła z nadspodziewanym 0- 
żywieniem — do tego stopnia, że w 
wielu składach zabrakło zapasów na- 
wozów sztucznych. Popyt na maszv- 
ny i narzędzia rolnicze trwał bez przer 


= wy, wykazując 30 prac. wzrostu. Spół 


dzielnie rolnicza-handłowe zamknety 
swe obroty sumami wręcz rekordo- 
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'e stosunki. Podczas wizyty w drew- 
nianym domku misii jeden z kacyków, 
czył książkę do nabożeństwa z 
onymi literami. Kacyk zapviał, 
go misjonarze, mówiąc tyle o 
i miłosierdziu, używają jedno: 
krwi Indian do pisania ksiag 
ych. Napróżno ojciec Mascardi 
naszy] kacykowi że to jest farba. 


party Indianin nie dał się przekonać 


misjonarzowi. 

W niedługim czasie tłum indian 
napadł na misję. Mascardi usiłował 
skłonić swoich Żołnierzy do powrotu 
do Chile, pragnąc uniknąć roziewu 
krwi, ale Żołnierze hiszpańscy odrzu- 
ciii te propozycje. Bitwa z tłumem 
Indian musiała sę zakończyć porażką 
Hiszpanów. Zaledwie kilku udało się 
przedrzeć przez szeregi indyiskie. Mas- 
čardi, przeszyty strzałą, jak g'osi le- 
genda, wyrwał skrawione ostrze, na- 
kreślił na piasku krwawy znak krzyża 
i umarł na nim. Chilijczycy wznieśli 
wspaniałe Mauzoleum 
w mięśce Castre. 

Nieudana wyprawa misjonarza Mz- 
scardi, któremu najwięcej zaszkodz ła 
chciwość rodaków, nie była wyprawa 
ostatnią. Jego następcy usiowa!: 
wprowadzić wspólżycie 2-ch ras. Ale 
administracja białych zdobywców. za- 
TOwiro cywilna, jak i wojskowe, swoja 
bezwzględnością i niesprawiedl woś 
lą; systematycznie niszczyła pracę 


| 
s. nowy gmach PKO w Wilnie, 
budynki PZUW w Posiawach i Osz- 
| 


wymi. Wieś zaczęła wychodzić ze sta- 
nu prymitywnego gospodarowania, 
przyswajając stopniowo racjonalne 
metody wykorzystywania warsztatów 
rolnych. Stały i znaczny wzrost po- 
wierzchni gruntów pod uprawą roślin 
pastewnych (o przeszło 35 proc) oraz 
częściowo roślin okopowych — świad- 
czy o trwałości procesu przestawiania 
gospodarki na kierunek hodowlany. 
Kierunek ten nietylko nie uległ za- 
łamaniu, lecz nawet wzmocnił się, po- 
mimo pewnych strat, wyrządzonych 
klęską posuchy, w postaci niedoboru 
pasz. Stan pogłowia koni, bydła i owiec 
zwiększył się o pół proc., a tylko w 
odniesieniu do trzody chlewnej zaz- 
naczył się nieduży ubytck. Len wy- 
sunął się na czołowe miejsce produk- 
cji roślinnej: — uprawa jego zwięk- 
szyła się znów o przeszło 15 proc.. 

Na polu organizacji wsi również 
zaznaczyło się pewne ożywienie, przy 
czym niemałą rolę odegrał w tej dzie- 
dzinie samorząd gospodarczy oraz 
samorząd terytorialny przez współpra 
ce, właściwe nastawienie i koordyno. 
wanie poczynań, dążąc do stosowania 
metody powszechności w zaspakajaniu 
potrzeb i interesów roinictwa. Jedno- 
cześnie — w roku ubiegłym zazna- 
czył się większy dopływ różnego ro- 
dzaju kredytów, jak np.: na zastaw zbo 
ża. na zakup nasion i paszy, na propa 
gandę i wykonanie drenowania, na 
spłatę działów rodzinnych itp. 

Do charakterystyki ogólnej sytua- 
cji gospodarczej dodać należy — poza 
całym szeregiem najrozmaitszych in- 
westycyj rolniczych (poczynając od 
handlowych spichrzów zbożowych, a 
kończąc na spółdzielniach mieczars- 
kich i innych) — uruchomienie Prze 
twńrni Mięsnej o prywatnym kapitale 
oraz fabryki praosahn włólLna Iniana- 
go „Wilenka'w Nowej-Wiłejce, po- 
wsłanie rzeźni eksportowej w Giebo- 
kiein, wreszcie — wykończenie czy 
też rozpoezęcie kapitalnych budowli 
(nowy gmach starostwa w Oszmianie, 

nowe 


mianie, rozpoczęcie budowy gmachów 
Ubezpieczalni Społecznej i Banku Gos 
podarstwa Kraj w Wilnie itd.). 

Na dcinku samorządu terytorialne 
go zaznaczyła się również dalsza po- 
prawa. Pojęta przez rząd w r. 1935 
akcja oddłużenia samorządu została 
zakończona po dwóch latach w czerw 
cu 1937 r. Cyfrowy efekt tej akcji wv 
razii się w umorzeniu zobowiązań 
krótko- i długoterminowych na sumę 
ok. 5 milionów złotych. Podkreślić 
należy, iż umorzenie zobowiązań w 
obce wierzycieli prywatnych stanowi 
zaledwie kwotę zł 71 tys., czyli, że 
główny ciężar oddłużenia samorządu 
spadł na barki wierzycieli publiczno- 
prawnych. w szczególności zaś na 
skarb państwa. W ten sposób akcja 
oddłużenia umożliwiła samorządom 
zredukować wydatki budżetowe „na 
spłatę długów, a tym samym—umożli- 
wiła nastawienie budżetów komunal- 
nych na dział wvdatków prodnkovj- 
rych. Okoliczność ta odbiła się do- 
datnio na stanie finansowvm samo- 


misji. 350 lat trwały walki meżnych 
aórali patagońskich z białymi, Ostat- 
nie powstanie indyjskie w Patagonii 
mia'o miejsce przed samą wojną 
światową. 

_ P a 1 

Upłynęło wiele lat. Miode repub- 
lik! Rrgentyna i Chile oderwały się 
od Hiszpanii, uzyskały niepodległość 
i podzieliły między sobą Patagonie, 
Dziś kraina jezior andyjskich. kraina 
bohaterskiej śmierci Mikołaia Maskar- 
di i wielu innych misjonarzy, stanowi 
coś jakby olbrzymie Zakopane dla 
Frgentyny i Chile. Budują się tam 
kcleje, szosy i lotniska. Wznoszą się 
hotele i wille. Na jeziorach kursują 
motorówki i statki, Wysoce kulturalni 
' sympatyczni Indianie przywdziewają 
stroje dewn*, dosiadają wspaniałych 
rumaków ,.. 
kodaków, 

— Posiadłości dawnych władców 
Fracuanii w siedmiomilowych bu- 
tech kroczą po drodze pcstępu. Ale 
est to tak daleko, tak straszliwie da- 
leko, że i teraz jeszcze liczba ludnoi- 
ci jest mniejsza od liczby kilometrów 
kwadratowych, 

Podziemie pełne dregorennych 
kruszców czeka jeszc'e na Inicjatywę 
ludzką. Podczas podróży moitorówką 
przez jezioro Ganiierrez i Mascardi 
na przestrzeni 30 czy 40 kilometrów, 


I pozują turystom do 


rządu: stan ten wykazał dalszą ten- 
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dencję do likwidacji niedoborów z iat 
poprzednich. Horoskopy zamknięcia 
gospodarki samorządowej za r. 1937- 
38 z nadwyżką budżetową dla znacz- 
nej większości samorządów wojewódz 
twa wileńskieg : są objawem tym bar 
dziej pomyślnym, że w r. 1937 samo- 
rząd gminny, a częściowo i powiatowy 
poniósł znaczne wydatki na budowę 
szkół im. Marszałka Piłsudskiego. 
Szkoły te w ilości stu obiektów o 288 
izbach szkoln., 100 mieszkaniach dla 
kierowników szkół i 100 pokojach dla 
nauczycieli samotnych — zostały juź 
oddane do użytku dziatwy i nauczy: 
cieli w bieżącym reku szkolnym. Naj- 
wyższy jednak wysiłek finansowy w 
tym zakresie mają samorządy nasze 
już poza sobą, a zbiorowa pomoc sa- 
morządu i społeczeństwa znacznie 
przekroczyła pomoc rządową, udziela 
ną na ten ceł w sumie 1 miliona zł. 
Poszczególne gminy nie ograniczyły 
się w r. 1937 do budowy wyłącznie 
szkół im, Marszałka, lecz dały równo- 
cześnie szereg nowych budynków 
szkolnych, wybudowanych prawie wy 
łącznie z własnych kredytów. 

Na dcinku przemysłu i handlu 
stwierdzam również dalczą poprawę. 
Poprawa ta wyraziła się: — we wzroś 
cie przewozów kolejowych, w zmniej- 
szeniu ilości protestowanych weksli, 
w powstaniu kilku poważniejszych 
zakładów przetwórczych, a zwłaszcza 
we wzroście zatrudnienia robotników 
w przemyśle. Wzrost ten (w odniesie- 
niu do większego przemysłu) wynoci 
27 proc. w porównaniu z kryzysowym 
rokiem 1931, przy czym prześcignę- 
liśmy o 2 proc. rok 1928, t. j. rok naj- 
lepszej przed kryzysem koniunktury 
gospodarczej. Tempo uprzemysłowie- 
nia Wileńszczyzny w odniesieniu do 
produkcji i zaitudnienia przekracza 
średni wskaźnik dla całej Polski. à 

Ważnym zdarzeniem w życiu gos 
padarezym Wileńszczyzny i z. wcho- 
dnich była konferencja gospodarcza, 
odbyta w Wilnie w połowie grudnia 
1937 r. udziałem p. wicepremiera Eu- 
geniusza Kwiatkowskiego i pp. mini- 
strów działów gospodarczych, Zama- 
nifestowany na konferencji tej przez 
członków rządu stosunek rządu do 
poczynań Wileńszczyzny w zakresie 
gospodarczego odrodzenia kraju dnie 
rękojmię, że te poczynania znajdo- 
wać hędą serdeczne poparcie ze stro- 
ny Rządu i ta okoliczność, w połącze- 
niu z wykazaną przez społeczeństwo 
miejscowe inicjatywą i konsolidacją 
wzmocnić powinna naszą wiarę, że 
Rok Nowy wniesie do naszego życia 
walory, na których wzrasta i krzepnie 
notega Państwa Mocarstwewego. Na 
skutek wniosków wysuniętych przez 
społeczeństwo na wspomnianej nara- 
dzie gospodarczej, Rząd zadeklarował 


. 


maleńką chatynkę indyjską, 
Jednakże na wybrzeżach przecud- 
nych jezior osiadają już Szwajcarzy, 
Austriacy, Japończycy i Niemcy bu- 
duiąc hotele, pen:ionaty i oberże, 
Narazie niema tam jeszcze emigran- 
tów z Polski. A 

x 
Oczywiście biali cvwilizatorzy Pa- 
tagonii w wieku XIX i XX odzie- 
dziczyli po wekach dawnych, legen- 
dę stolicy Aracuanów. pełnej pałaców 
o złotych framugach i sufitach z dro- 
gich kamieni, Napróżno jednak prze- 
szukiwali awanturnicy | turyści lasy 
andyjskie i piaski Patagonii. Nigdzie 
nie udała sie im odnaleść najmniej. 
szych śładów, potwierdzajacych opo 
wiadanie królowej indyjskiej Huengele. 
Aż pewnego razu w nędznej osa- 
dzie Cmodoro Rivdavia na skraju 
pustyni i Atlantyku, zaczęto wiercić 
studnię artezyjską. Tymczasem za: 
miast wody trysnęła jakaś brudna 
ciecz. 
Robotników indyjskich, spragnio- 
nych i sboconych, ogarnęła rozpacz. 
Brudna ciecz okazała się zupełnie nie- 
»datną do pic'a. Aie biały technik dozo» 
ruizcy przy precy porwał się na nogi 
nezkeślił kilka sów na kartce z no- 
tatnika i jak oszalały popędził na 
przystań. Po upływie kiiku tygodni, 
kapitan okrętu wręczył władzom ar- 
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większą pomoc na budowę dróg w 
woj. wileńskim oraz pomoce w postaci 
I miliona zł taniego kredytu na roz- 
poczęcie budowy wielkiej hydrcelek- 
trowni w Wilnie. Ilydroelektrownia 
ta, będąc zaczątkiem elektryfikacji ca 
tej Wileńszczyzny. da nam obfity, a 
zwłaszcza tani prąd — i tym samym 
przyczyni s'ę znakomieie do dalszego 
rozwoju i uprzemysłowienia oraz pod 
niesienia poziomu kultu. alnego nasze- 
go kraju. 


Oto — w pobieżnym zarysie ogół- 
ny bilans osiągnięć naszych w dzie- 
dzinie rolnictwa, samorządu i prze- 
mysłu. 

Niczależnie jednak od tego ogół. 
nego bilansu, myśl nasza w chwili, 
gdy żegnamy rok stary, a witamy Rokh 
Nowy, cofa się wstecz i mimo woli za- 
trzymuje się na tych momentach, któ 
re dane nam było przeżyć w koń- 
czącym się roku. a które bvły dla nas 
symhbolicznymi słupami miłowymi na- 
szych mozołów, naszych tęsknot, na- 
szych umiłowań. 


Do momentów takich należy przede 
wszystkim dzień 10 października, kie 
dy to z najdostojniejszym udziałem 
Pana Prezvdenta Rzeczypospolitej, z 
udziałem Pani Marszałkowej Piłsud- 
skiej i członków Rządn  Święciliśmy 
dwie uroczystości doniosłe — w Zu. 
łowie i Bezdanach. W Zułowie — ko- 
lebce Wielkiego Budowniczego Ojezyz 
ny i Wielkiego Syna tej ziemi bvliśmv 
świadkami pięknego aktu zasadzenia 
przez Pana Prezydenta i Panią Mar- 
szałkową dębu  złotolistnego — w 
miciscu urodzenia Józefa Piłsudskie- 
go. Akt ten nietviko był uwieńczeniem 
akcji Związku Rezerwistów przywró- 


cenia kolebce Marszałka dawnego pie | 
kna i atoczenia tej kolehki nieustanną, | 


troskliwą i wieczystą opieką... Bvł on 
również aktem żywej i gorącej miłości 
da pamięci Tego, który się na tej zie- 
mi urodził Był więc ten akt dalszem 
ciągiem żywego kultu pamięci Wodza. 
którego wieikie Serce składaliśmy w 
maju 1936 r. u stóp Matki na Rossie-— 
A tegoż dnia 10 października — rów- 
nież z udziałem Pana Prezvdenta, Pa- 
ni Marszałkowej i członków  Rządn 
byliśmy obecni przy symholicznym po 
święceniu 100 szkół im. Marszałka — 
stu nowych przybvtków nauki i wv- 
chowania dla młodvch pokoleń. które 
z życia Í zmagań Wielkiego Marszałka 
czerpać będą wzory dla -wyknuwania 
siły naszej i potęgi — w codziennej 
twardej pracy. 


Również wsnomniana już przeze 
mnie konfereneja gospodarcza w gru 
dniu 1937 r. była dla Wilna i Wileńsz 
czyzny chwilą radosną — gwarancją 
opieki i pomocy Rzadn dla skonsoli- 


raz tylko widziałem stado owiec i | dentvńskim, sensacyjną wiadomość: 


W Comodoro R vdavia znaleziono ro- 
pe naftową. Odnalazło się zaklete zło- 
to Aracuanii. : 

— Dawna nedzna osada jest jedną 
z najwiekszych osad naftowych No- 
wego Świata. Pracują tam i nast wier- 
tacze z Drohobycza. Nafta znajduie 
się w całej Patagonii i na wybrzeżu 
iw Andach, 

— Dziś iuż nle opłaca się szukać 
skarbów indyjskich. Szare złoto z 
powodzeniem zastępuie złoto żólte. 
I tylko uczony, tylko archeolog zapy: 
tuje sam siebie, czvż by istotnie tyl- 
ko w wyobrażni ludzkiej istniało mia- 
sto Cezarów. 

~- A jeśli istniało, to jakiż los 
sootkał dawną cywilizacje aracuańską? 
Czy piaski pustyni zasypały bezcenne 
skarby, jak ongiś pałace faraonów. 
czy pusza Andów, okryta ruiny, nie- 
przeniknionym płaszciem, jak tro- 
pikalna roślinność zabytki Cejlonu? 
A może pożar strawił pałace? India- 
nie nie znali przecież wartości złota, 
Złote framugi megły zdob ć drewnia- 
ne budowie, damenty mogły na 
drewnianych znajdować się sufitach. 

— A może to poprostu fantasty- 
czne kształty skat bazaltowych wpro- 
wadziły w błąd pierwszych hiszpań- 
skich wywiadowcóa? 

— Istnieje w regionie jezior an- 
dyjskich pewien szczyt nazwany la 
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dowanych wysiłków gospodarczych 
neszej ziemi. Konferencja tu miała 
też doniosłe znaczenie, jako ważny 
efekt w przekazanym nam w testa- 
mencie Marszałka — wyścigu pracy. 

Do rzędu pomyślnych wyników 
prac naszych w kończącym się roku 
należy też piękny wynik akcji pomo 
cy zimowej dła bezrobotnych. 

W akcji tej wzięło sougarnie u- 
dzial caw spoeczeństwo, dając tym 
wyraz czuiości serc gorących I onar 
nych dia miedoli najbiedniejszych 
swych członków, „łożemy przeto mieć 
pewność, że i w ciągu amy bieżącej 
akcja pomocy zimowej przyniesie pię 
kpe i skuteczne rezułiuty. Dotych- 
czas pomyślny wynik tej akcji był o- 
wocem wylężonej pracy Komitetu Wo 
jewódzkiego na czele z dyrektorem 
inż. Głazkiem. Komitetu Miejskiego 
na czele z prezydentem dr. Maleszew- 
skim i komitetów powiatowych. Przy 
sposohności pragnąłbym zaznaczyć, 
że również niemałą zasługą dr. Male- 
szewskiego, jako prezydenta miasta 
Wilna, jest dalszy rozwój naszego 
grodu pod względem kulturalnym i 


pod względem stopniowej, wciąż na- , 


dal postępującej europeizacji nasze: 
go miasta. 

Kończący się rok 1937 przeszedł 
pod hasłem gospodarczej konsolida- 
cji 
á Z wiarą w lepsze jutro i we włas- 
ne siły potrafiliśmy już zdobyć się va 
wspólny, solidarny wysiłek wszyst- 
kich zjednoczonych poczynań twór- 
czych — na drodze poprawy bytu ma 
terialnego. 

Składając dziś tradycyjne życze- 
nia noworoczne wszystkim obywale« 
lom dobrej woli Wilna i Wileńszczyz 
ny, dla których dobro Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej pozostanie 
zawsze prawem najwyższym, — chcę 
wyrazić chęć serdeczną, by ta konso 
Kdacja gospodarcza hvła zwiastunem 
rychłej konsolidacji seic -$ umosiów 
By na apel odbytego w Wilnie dnia 
21. XK r. ub. I  Ogólnopa!skiego 
Zrazdu Peowiaków wszysev obywste 
le Ziemi Wileńskiej — „tu w Wii- 


nie, w mieście Jagiellonów. w mjes- : 


cie Józefa Piłsudskiego  przyrzekli 
sobie iść niezłomnie ku wytyczonej 
nrzez Niego wielkości Rzeczyposnali- 
tei...“ Bv to Serce na Rossie, które 
Wielki Svn Z%emi Wileńskiej na wie- 
czne czasy Wiłnu przekazał, było 
svmbolem zgody i zjednoczenia Na- 
rodn. 

Na zakończenie pragnę przesłać — 
z głębi serca płynące — życzenia na- 
woroczne Rodakom z zagranicy, któ 
rym fatalizm dziejowy nie pozwolił 
przełamać sie z nami onłatkiem w 
wieczór wieiliiny, a do których w ten 
wieczór hiesły myśli nasze i serca... 
T tym. którym nie wolno nawet 7ano- 
aé w światyniach modłów do Pożeno 
Dzieciatka — i tvm. którym zaślenio 
nv szewinizm dn niedawna jeszcze 
naszerh braci, a dziś. fak obcvch. za- 
branił w tvm rokn śniewać w haćrio 
łach wraz z nami kołendy w języku 
afezvstem. p 

Szczęść Wam Boże w ziszczeniu 
naszych pragnień: 


| Catedrale. Pewneqo popołudnia wy 


brałem się na jeden ze sc ytów na 
vs a Vs, zżeby oglądać, reklamowa- 
ny przez przewodnika zachód słańca. 
Istotnie ujrzełem widok niezapom- 
niany. 

Na wysokości około 3 tysięcy 
metrów widać było olbrzymie śred- 
niowieczne zemczysko, z murami, ba- 
stionami, wieżycami i olbrzymią ka- 
tedrą gotycka na średku, Słońce, kry- 
jące się za fata.morganą skal uwy- 
datnieło każdy szczegół tego zamczy- 
sko, wzniesionego przez naturę, Je- 
żeli hisznańscy najeźdźcy, ujrzeli 
szczyt la Catedrale o zachodzie słoń- 
ca, mogli z łatwością wziąć szczyt 
broniony przez lasy i przepaście; za 
niezdobytą fortecę indyjską. 

Ale to tylko moja własna hipoteza. 
* Legenda o stolicy Mracuanów, 
czeka ra wyświetlenie. Wspaniaie 
tkaniny indy ske, uzdolnienia tecli- 
niczne m!odzieży indyjskiej, piękna 


stroje, zdają się mówić, że w czasach- 


zamierzchłych musiała istnieć tutaj 
jakaś głęboka. stara i bogata cywili- 
zacja. 

— Czekajmy, może najbliższe lat 
dziesiątki przyniosą odpowiedź na py- 
tanie, zadawane sobie przez archec:= 
logów amerykańskich, czy istniało 
szaiów, : 

Kazimierz Leczycki. 


„Roza w cbczie kancestracyjnym" 


„Odradzanie 


i terri 


Wśród 5-milionowej rzeszy miesz- 
kańców obozów koncentracyjnych, 
przy pomocy których GPU buduje re 
klamowane na cały Świat kanały, au 
tostrady i inne dzieła sowieckiej pra 
cy niewolniczej — znajdują się rów 
nież zagraniczni komuniści oraz dość 
duży odsetek studentów sowieckich, 
zasądzonych za terroryzm. 

Co się tyczy pierwszych — są to 
ludzie, którzy przeważnie przybyli 
Bo Rosji sowieckiej ołumanieni przez 
agitację bolszewicką. Raj sowiecki ba 
wiem przedstawiał dla tych ideali- 
stów tak wielką pokusę, że woleli oni 
sia pięknego dnia porzucić „zgni 
y niewolniczy świat kapitalistyczny“ 
i jak naiorędzej ndać się do „wolnej i 
rzeczywistej ojezvzny pracujących 
całego świata”, ażeby poświęcić swe 
kiły . hudownietwn socialistycznemu*. 

Jednym z takich, z którym w Oko- 
zach Białorusko-Bałtyck. Kombina- 
tu zapoznał się bliżej Sełoniewicz. by? 
rcemigrant z Amervki, rosvjski żvd 
Markowicz. Otóż ten Markowicz, kie 
Ny już Sołoniewicz zdobył jego zaufa 
«ie powiedział mu: „Jeśliście w życiu 
swoim nie widzieli prawdziwego idio 
ty. to proszę. popatrzcie na mnie. la 
proszę sobie wvobrazi | chciałem choć 
kawałek socialistvcznego raju zoba- 
revé... No. inak się to panu podoba? 
Czyż nie idiota? 

Sołoniewicz. jak pisze, przygłądał 
się Markowirzowi i nic idiotvcznego 
w nim nie mógł zauważyć. Markowicz 
bowiem. hvł człowiekiem dzielnym i 
przedsięhiorczym i nczonym. Jeszcze 
przed woiną wywędrował do Amerv 
ki Ucinłał sobie tam kanitalik w wv 
sabośri 27 tvsięey dolarów. Ponieważ 
bv? człowiekiem o przekonaniach le- 
wicowvch komunistą, zdecydował się 
w r. 1927 wrórić Go Rosii sowiec- 
kiej i tam snędzić resztą życia pracu 
Jzc dla dobra „ojczyzny socjalistycz- 
nej”. 

Na granicy sowieckiej zmieniana 
mu dolary na ruble sowieckie według 
parytetu rubel — 50 centów. Potem, 

ne jego kapitał nałożvli podatek je- 
` fen ra: drugi raz Markowicz nie wy 
trzymał i poszedł da wydziału padat- 
kowego. gdzie zapvtał ileż nieniedzy 
maia mu zamiar zostawić? Czy nrzv- 
padkiem nie trzeha będzie do nich da 
płacić? Zamiast odnowiedzi wvrznco 
po go za drzwi. Próbował wrócić de 
Ameryki. Nie udała się. Dostał posad 
ke w spółdzielni. Na tym stanowisku 
jednak. bardzo szybko popadł w ja- 
kieś mu samemu niezrozumiałe od- 
chvlenie od linii generalnej za co do- 
stał się na 10 lat do obozu koncentra- 
tvjnego Białomorsko - Baitvckiego 
Kamhinatu. Tutaj so jako drukarza z 
zawodu i człowieka inteligentnego 
przydzielono do redagowania specjal- 
nie dla wieźniów przeznaczonej gaze- 
ty p. t. „Odrodzenie“, 

Należy nadmienić, że odrodzenie 
w obozach koncentracvinych oznacza 
przekształcenie wszelkiego rodzajn 
przestenców na uczciwych obywateli 
sowieckich. Rałszewicy bowiem wv- 
chodzą z zupełnie zresztą dowolnego 
założenia. że ich system karny ma na 
ce nie odwet. nie prewencję. lecz 
wychowanie ludzi, że przymusowa 


formacje 
okładne intone 


piaca w obozach, przy głodzie i chlo- 
dzie, wytwarza w przestępcach twór- 
czy entuzjazm, patos budowy bezkla- 
sawego społeczeństwa socjalistyczne- 
go i że przepracowawszy w ten sposób 
5—10 lat więzień, o ile nie zdechnie z 
głodu. to wróci na wolność pełen za- 
połu do pracy i t. d. Bolszewicy chwa 
lą się, że przy pomocy takiego syste- 
mu udało się im dużo osób przek- 
ształcić. Nie podają oni jednak ile 
osób wyprawili przy pomocy tegoż 
systemu na tamten świat. Ale mniej- 
sza oto, 

Markowicz właśnie w „Odrodze- 
niu“ mnsiał reklamować powyższy sy 
stem wśród więźniów. pisać pełne en 
tvzjazmu artykuły i drukować nade- 
słane przez różnego rodzaju „aktywi 
stów”. Linia generalna rzecz prosta 
musiała być zachowana i nad tym już 
ezuwali gepiści obozowi. 

Jednakowóż jako redaktor organu 
„Odrodzenia'* symbolizu jącego sowiec 
ki system karny, Markowicz już nie 
był idiotą sprzed przyjazdu do Rosii. 
Chwycił się on, jak zresztą i wszyscy 
obozowicze właściwej niewolnikom 
wszystkich ezasów broni: oszustwa i 
udawania, w celu wywalczenia solie 
lepszego kawałka chleba. Sołoniewicz 
z całą szczerością pisze, że posię. 
pował tak samo, gdyż to jest jedyny 
sposób, ażeby nie zynić w obozie ken 
centracyjnym i wykręcić się od nie- 
wolniczej i wprost nieznośnej pracy w 
lasach, gdzie giną tysiące ludzi. 

I otóż kiedy Sołoniewicz zapytał 
raz „odradzającego' się Markowicza, 
o jegu organ, ten odpowiedział: 
, Niech mi pan wybaczy to wyrażenie, 
ale takiej gazety w przyzwoitym kra- 
ja w wychodku by nawet nie powie- 
szono". Na uwagę zaś Sołoniewicza 
„to niech pan ją wyrzuci do diabła", 
redaktor Markowicz z całą szczeroŚ- 
cią wyznał: „Dobry sobie, a cóż ja 
be; niej będę robił? Muszę przecież 
mój termin odpracować. Znalazłszy 
się w raju socjalistycznym muszę bvć 
socjalistycznym Świętym. Tu panie 
nie Ameryka. To ja już wiem. Za nau 
kę tę zapłaciłem 27 tysięcy dolarów i 
dziesięcioma laty katorgi. A jeszcze 
pozostało mi 5 lat. Dlaczego ja mam 
być gorszy od Gorkiego? Proszę po- 
wiedzieć, pan niedawno jest w obo- 
zie — kto to jest Gorkij? Przecież to 
pisarz. Przecież to nie pierwszy lep- 
szy łobuz. Co się stało z Gorkim? 
Czyż mu brak pieniędzy? Czy siedzi w 
obozie koncentracyjnym? Przecicż to 
już jest starv człowiek. a dlaczego stał 
się prostytutką?" itd. I „odradzający 
sie Markowicz, który z góry wie że z 
obozu nie wydostanie się nigdy z ca- 
łym cynizmem uprawia rzemiosło 
oszustwa i udawania, I nie tylko on 
jeden. W ten sam snosób odradzają 
się i jemu podobni Markowicze komu 
nistyczni, którzy nrzybyli do „ojczyz 
ry socjalistycznej” ze „zgniłega świa- 
lu kapitalistycznego. 

Oczywiście, że do tvch nie należą 
mcenerzy komunistyczni, robiący du- 
żą politykę i wysługujacy się państwu 
wami. Co prawda trafiają i oni 

do obozów. ale ci. którzy zawsze po- 
trafią być zgodni z. a ia pi i 
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trafia w jej złoty środek, ci przyjeż- 
dżają na odpoczynek do różnych luk 
susowych uzdrowisk przeznaczonych 
dia tzw. wybranych 10 tysięcy w 
każdym społeczeństwie i tam używa- 
ja przyjemności ojczyzny socjalistycz 
nej. 

Co się tyczy studentów sowieckich 
zasądzonych za terroryzm — to tych 
w-g zebranych przez Śołoniewicza in 
formacji w r. 1934 w obozach koncen 
tracyjnych znajdowało się co 19,000 
Są io ludzie najbardziej torturowani 
t zapędzani do najtrudniejszych prae 
Pomimo to jednak, są oni bezwzględ 
nymi i zdecydowanymi przeciwnika- 
mi despotyzmu sow. Trudno okre- 
ślić ich oblicze polityczne. Część ich 
ciąży ku socjaldemokracji. Inni ku 
trockizimowi. Najwięcej jednak spo- 
śród nich szuka jakich nowych bli. 
żej nieokreślonych koneepcji ustrojo 
wych przyszłej Rosji. Dziś natomiast 
ich wszystkich łączy bezwzględna nie 
nawiść w stosunku do istniejącego sy 
stemu despotycznego, któremu oni 
wypowiedzieli walkę na śmierć i żv- 
cie Z tego to Sołoniewiez wnio- 
skuje, że ruch terrarystvezny w Rosji 
sowieckiej jest dość szeroko rozęałe 
ziony i że z ręki tych młodvch ludzi. 
ginie bardzo dużo przedstawicieli obe 
cnego reżimu. Prasa sowiecka o tym. 
rzecz prosta nie pisze. Ale tym bie 
mniej to jest fakt, z którvm władze 
walczą iak nafhbezwzględniej. 

Oprócz młodzieży w obozach znaj 
duje się moc chłonów i robotników. 
Taka moc, że Sołoniewicz "nazewa 
te obozy „naprawdę chłansko-rohot 
niczymić, I rzecz niezmiernie charak 
tervstyczna: w tych obozach studen 
ci terroryści i masv ehłopsko-robo'ni 
cze z łatwością znajdują wspólny ję 
zyk zarówno co do snosobów walki z 
reżimem, jak i ea do ewentualuvsh 
perspektyw na przyszłość, Na podsta- 
wie rozmów z tymi ludźmi, Sołonie 
wiez dochodzi do następującego wnio 
sku: „kraj oczekuje wojny by wywo- 
łać powstanie. O tym, by masy stanę- 
ły w obronie „ojczyzny socjalistycz- 
nej nie może być “w` ogóle mowy. 
Wręcz przeciwnie, czy z tymi czy z 
owymi wojna toczyć się będzie i jakie 
kolwiek następstwa grozić będą na 
wypadek kięski, w każdym wypadku 
wszystkie bagnety i wszystkie widły, 
jakie tylko będą mogły być wbite w 
plecy czerwonej armii, będą ne pew- 
no w tvm ceeln użyte“. 

Wydaje się że ten wniosek jest 
słuszny. I tym właśnie Humaczą się 
częściowo ostatnie procesy. którz mia 
ły na cejn przede wszystkim rozgro- 
mienie i jaknoiwickszą dvskredylację 
nastrajów defetystycznych, jak rów- 
nież różne ulgi dla chłopstwa oraz zo 
mimo jaknajwiększvceh zbrojen na. 
cyfizm rządu sowieckiego Zet. 
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(hrześciiańsktm Banku Spółdzielczym na Antokolu 


w Wilnie, przy ul. Mickiewicza 1, domy własne. 


Bank przyjmuje drobne oszczędności i wielkie wktady na oprocentowanie. 
Bank nasz aa PIP Ewie aagpol | i Tamaiti ii 


od wkładów oszcząędnościowych płatnych na każde żądanie 
z wypowiedzeniem 1 mies. ; . a , suki e 
z wypowiedzeniem 3 miesi, « « « « » : a 
zewypówiedreniem G4mies.. „477%. „2 
złotych w złoci? z wypowiedzeniem 3 mies 
złotych w złocie z wypowiedzeniem 6 mies. 


PRECYZYJNY LUKSUSOWY ODBIORNIK 
O ŚWIATOWYM ZASIĘGU. 4 LAMPY 
(3 PENTODY) ZAKRESY FAL. REGULACJA 
BARWY TONU. REGULACJA SELEKTYW- 


NOŚCI. 


REGULACJA SIŁY ODBIORU. 


GŁOŚNIK DYNAMICZNY O PIĘKNYM 
TONIE. AKUSTYCZNA ZAMYKANA 


SKRZYNKA. 
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Zawieszen e działalności Litewskiego 
Towarzystwa Św. Kazim erza 


prawem | zagrażającą bezpleczeńsiwu | 
decyzję | porządkowi puh'icznemu. 

Jednocześnie wyznaczony został kuza- 
tci dla zabezpieczenia majątku T-wa. 


Wczoraj Zarząd Lilewskiego Towarzy- 
stwa Św. Kazimierza otrzymał 
władz adm!nistracyjnych, ro :wiązuiącą to 
Towarzystwo za działalność sprzeczną z 


Zmiany godzin urzędowania 


w-K. K. ©. m. Wiina 


oraz opłaty na rzecz Magistratu m. Wilr_ 


Jak się dowiadujemy, na osłatnim po- 
siedzeniu Rady KKO m. Wilna, która od- 
była się pod przewodniciwem pana pre- 
zydenta, dra W. Maleszawskiego, zapadły 
następujące uchwały: 

Poczynając od dnia 3 stycznia 1938 r. 
KKO m. Wilna załatwiać będzie wszelkie 
operacje kredytowe, jak dyskonto, inkaso 
oraz inne, acl godz. 8 rano aż do 14, 
wkłady zaś oszgzęśnóściowe, czekowe 


NAJLEPSZE ZDJECA 
FOTOGRAFICZNE 
wyko-nie — znany 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


„FANTAZJA” 


Baranowicze, Szeptyckiego 43 
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Na mocy A mę E Minisira Skarbu z dna 15 grudnia 1937 roku 


(Dz. Ust. Kr. 87) i | 


Komunalna Kasa Oszczędności m. Wilna 


2 dniem 1 stycznia 1938 roku płaci od wkiadów 
następujące stawki w stosunku rocznym: 
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przyjmować będzie od 8-ej rana do 19,3: 
bez przewry. 

Poza tym Rada KKO m. Wilna zniżyć» 
stopę procenlową od pożyczek rzemieśln. 
czych z 7 i pół ?/o na 6”/e, ustalając stały 
proceni pobierany ed pożyczek udziela- 
nych wlaścicielom nieruchomości na przy» 


3 


> 


A 


łączenie domu do sieci kanalizacyjnej — ź 


70/6 w stos. rocznym, 

Pożyczki udzielane w celu zmodemi- 
zowania lokalu i wystaw sklepowych, cie 
szyć się będą również specjalnymi udo- 
godnieniami, co powinno niewatpliwie 


przyczynić się da liczniejszego wr 


nia kupców wileńskich z kredytów KKO 

Reasumując wszystko nie wzeba chyba 
podkreślać, że doniosłe ta uchwały Rady _ 
KKO m. Wilna idą pa linii interesów kli 7 
enia. 


każdy P'lak, k 
każdy chrześcijanin 


Złoty medel 


Radiotechnika na zachodzie Europy nie-- 
wąłpliwie stoi na bardzo wysokim g a : 
mie, zrozumiałym więc jest, że każdy suk- ~ 
ces polskiej myśli n odzjesion 

za granicą, przysparza nąm dobrej <łar 


i jest poważnym czynnikiem propagan 


wym dla kraju. 

Ostatnio, na świałowej wystewie. w Pa- 
ryżu, zostały odznaczone złotym meda- 
jem radioodbicrniki „Echo” (produkcji Za 
kladów Tele- i Radiotechnicznych w Wae- 
szawie). 

Nie ulega kwestii, ża tylko wyroby bę- 
dące owacem rzetelnej pracy mogły ry 
mać tak wysokie wyróżnienie. 

Sukces ten jest iym donioślejszy, że 
edbiorniki „Echo” produkowane są z 
krajowych materiałów, przez połskiega 
inżymara i robotnika 


Do egzaminów 


przyzniowuj doświadrzenę h naucz. 
gimn w zakiesie programu nowego 
i dawnego typu gimn Spocjalneść pol 
Ja matemę ska fizyka, przyroda. 
Nauka soluina, Oplata przestejma. 
Zgleszenia: du frónkcjł „Kurjera Wi- 
lenskiega” pa podł 2,30 wiere hh 
telelonw znie nr 4-41 pokój 45, od 
| gda Il tano da 7 wient. 
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„Kolumna Literacka* nie jest pismem in. 
fermacyjnym, to też nie będę z okazji Na 
wego Roku wspieruł krótkiej pamięci ludz 
kiej przypominaniem faktów i anegdot ubie 
giorocznych, nie będę „podsumowywał d»- 
rcbku”, ani też zabawiał czytelników wieszcz 
biarsiwem. Chciałbym po prostu spojrzeć 
pizytomnym okiem na polską mład4 
zwłaszcza! — rzeczywistość. literacką, poró v 
nejąc wyniki tej obserwacji („trzy minuty 
buddystvczne* Tadeusza z „Lenory“ z wy 
nikami innych krvtvków. Mam orzed sobą 
dua cenne artykuły ku pomocv: Karimiereu 
Wykł — „Powrót na zaniedbane stanwwi- 
ska i Jana ĘĶotta — 
wo awangardy“, 


„Pyrrusowe zwycięst- 
Pierwszy drukowary „s . Ty 
gedniku [lustrowanym', drugi „Śvgna- 
łach", Zacznijmy od drugiego, cytatami: 

„Wpływ, który wywarły (poezje Tan 
treemonta Rimbauda) nie płynął z piękno 
ści formy. Bvły przejmującym świałerrwem 
jeónej z najbardziej zuchwałych p'zygó! du 
chowych, najdalej posuniętym bun 
ciwko nędzy „doli człowieczej”, 
łym jeszcze śladem walki o pełną wolność 
umysłu. 

„Nową lirykę unosił nurt jesz:ze inny 
Od Baudelaire'a, pierwszego poety naszej c- 
puki, poezja zmaga się z prozą. Niełosyćny 
idcał poezji czytanej prowadził nowatorów 
nie tylko da walki z retoryką, ło zadanie 
spełnili już symboliści. Awangarda d3ażvla 
d: odsłonięcia I ukazania ukrytego nerwu li- 
tyki, ostatecznej i nierezkładainej rea'uośe! 
pottyckicj. Jest jakieś bohaterstwo w tej 
trwającej już trzeci dziesiątek lat sto onia- 


w 


su pize- 
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wej rezygnacji z wszelkich uroków poevr 
kich — anegdotv, rymu, rtim, muzyczności, 
obrazowości nawet, w bezlitosnym poszul.- 
waniu granic liryki. Alb anegdota szła n'e 
tylko drogą negacji, kształtowała także no- 
w. środki wyrazu, właszy i niezależny ję- 
zyk poezji. Na tej drodze 'ednak, poszuki- 
wat. czysto estetycznych. rie były najważ- 
niejsze tzw. zagadnienia formalne. Nowa- 
torzy uwolnili lirykę z obowiązków wiernuoś 
cl wobec rzeczywistości pozapoetyckiej, obo- 
jetne — przyrodniczej, psychicznej czy logi 
cznej. Tak narodził się postulat antynatura- 
lzmu... Taki był drugi nurt awangardy, nurt 
estetyczny — droga eksperymentu. 

w- (Polskiej awangardy) początkową ide 
glcgią byl szerzony przez Peipera, nalwny 
dziś dla nas, kult cywilizacji, współczesnow: 
ci, postępu. Nie trwał on długo, a z chwilą 
gdy prysł, pozostała awangardzie tylko ide- 
ołogia poctycka. 

„..Po długiej fali wpływów Tuwima i rze 
szy epigonów S$kamandra, po krótkim okre- 
sie infiltracji widzeń Przybosia, a właściwie 
mechaniki jego przekształceń I budowy wřer 
sza, powstała nowa, coraz liczniejsza szkała 
uczniów Czechowicza. Dziś jest ona już waż- 
nym zjawiskiem literackim; opróżn une 
przez Pcipera miejsce papieża awangardy 
coraz wyraźniej zajmuje Czechowicz. Zwy- 
cięstwo awangardy staje się jego zwycięst- 
wem. Musimy przyjrzeć się tej poezji. 

„Poezję Czechowicza i jego uczniów na- 
zywa się poczją czystą. Tak, to jest poczja 
czysta. Ale czystość poezji... jest sprawą 
struktury wiersza, nie jego zawartości... Nie 
ma wielkiej poczji wolnej od spraw i na- 
miętności człowieka. 

„Poezje Czechowicza i jego szkoły nazy* 
ws się poczją wyobrażeniową. Tuk, ale są ró 
żne gatunki wyobrażeń. Jest wyobraźnią nie 
pckojąca, groźna, nichezpieczna i jest wy- 
obraźnia oswojona, łagodna, harmonijna. 
Wyobraźnia Czechowicza wywodzi się z baś- 
ni ludowej, Nie jest twórcza, jest przetwńór- 
cza... 

„Poezję Czechowicza I jego szkoły nuzy- 
wa się poczią arealistyczną. czy antynalura- 
hstyczną. Tak, ale przecież znowu nie chodzi 
aby zaprzestać odtwarzania natury; o warto 
$ri obrazów czy widzeń decyduje gatunek 
przekształceń, stopień stężenin wywołanej 
wizji, Realne wieje stuć się powinny drosy 
Eo podboju Swiata, włefka metafo- 

P7 stosunku pocty do rzeczy wistośel. 

„Awangarda odniosta zwycięstwo. Zwy 
R .. pyrrusowe. Zwyciężyła tym, ca 
było w nłej najmniej wartościowym. Zwy- 
cicżyła estetyka awangardy, nie jej idea. Na 


wa poezia w Polsce aawirzać musi ea ws" 


kiego nurtu awangardy Zachodu, stać się 
gicźną i nicbczpieczną przygodą duchową . 
Zważmy ı zapamiętajmy, że Jan Kott mó- 
wł cały czas o liryce. W tym samym zakre- 
sie operuje również I Kazimierz Wyka. 
Chwali Wyka głównie krytyków, stwier- 
dzając swego rurizaju program wspólny 
Rrzękowskiego, Czechowicza, Czernika. Iry- 
dego, Kubackiego, Łaszowskiego | Michals- 
kiego. Wspólność tę nazywa „powrotem na 
zaniedbane stanowisko“ tzn. ponownym uś- 
wadomieniem sobie — po okresie sporów 
formalnych czy grupowych — wagi „proble- 
mów i hierarchii postulatów, które nie ule- 
gł, I nie mogły ulec zmianie w potopie no 
watorstw*. W „powrocie“ tym dopatruje się 
zapowiedzi „walki na zdobytym poziomie” 
— oczywiście walki o te zaniedbane war- 
tości i hierarchle. Jest to więe również po- 
średnie przyznanie „zwycięstwa awaagar- 
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dy”: jej to przecież dziełem jest ów „zdoby- 
ly poziom”, 

Nasuiuprzód uwag parę. 

Perperowski postulat  „pośredniości li 
rycznej” nie był — juk twierdzi Wyka — 
wyrazem „nadmiernej niewiary w osobowość 
itryczną , a tylko — walką z niektórymi ce- 
chami tej osobowości, jak np. „liryzm roz- 
cłułsłany”* itp. Przeciwnie, wiara w osobo- 
weść zawsze przyświecała awangardzie; mo- 
że wyobrażany ideał „nowoczesnego czity 
wieka” byl niedość pogłębiony, może nie os- 
tał się „wobec życia”, ale to inna sprawa i 
jeszcze do dyskusji. 

Ideał ten (— przechodząc na teren wy- 
wodów Kotta) w ujęciu peiperowskim nie 
przyjął się wśród poetów, natomiast klaro- 
wa! się i dominował przez czas krńtki w uję 
ciu Przybosia. Potem zaczęła się szkoła 
Czechowicza, którą — w ¿odróżnieniu od mi- 
strza — cechuje werbalizm i krajobrazowe 
opisywactwo, czyli krótko: nuda. — Ten ob- 
raz, prawdziwy, cheiałbym zaopatrzyć ko- 
menturzem socjologicznym, a raczej przy- 
pemnieć komentarz, który już parokrotnie 
podawałem: 

To nie awangarda ocerwala się od pod- 
leża, ale publika czytająca, która przestała 
pewnego dnia na skutek kryzysu mówić o 
szklanych domach I radosnej twórczości i 
ptzestała wierzyć, że są na niedalekim na- 
wet Świecie miasta, w których jest samocha 
dów więcej niż w całym naszym kraju ta 
publika, karmiena hasłami przetrwania, u 
legła regresji psychicznej, cafnęła się do dre 
wnianego osadnictwa, da kożucha i kante'€ 
plowania krowich oczu. Jakże tu lakim m$ 
wić o człowieku nawoczesnvm?? Chvba po: 
kazywać filmy z Włoch, U. S. A., Francji. 
czy Niemiec. — Cóż tu mogła poezja? Trzv- 
miła się heroicznie parę lat na pre- 
zycji, a potem -przeszła do „oboru“ picw- 
ców pnsiastej spódnicy. W roku 1932, choć 
zachłyśnięty pięknymi „Elegiami” Czechow* 


cza „gryzłem sorcem“ za brak pędu, 
za relieksyjność, Nie doceniałem — jakże 
iwody! — ze i retleksyjua poezja jest pou- 
Uscbna zawsze, Ale już g 1935 r. chcąc kogo 
chwalić miało się Czechowicza i tylko Cze- 
chowicza. 

Jukież więc jest to „zwycięstwo“ awau- 
gardy? Zrezygnowani poeci odnaleźli ken- 
tów w zrezygnowanym zapłeczu... Podobnie 
można by mówić o zwycięstwie niewykwal fı 
kowanego robotnika nad kwalfikowanym 
w dobie zastoju. Twierdzę, że gdyby tę ekipę 
pcetów jaką mamy w Polsce przenieść wraz 
z otoczeniem (snoby, przyjaciele, krytycy! 
na grunt amerykański, czy włoski otrzymali- 


O 


byśmy poczję tyle gęstszą, wyższą, ekspan- 
sywniejszą, pomysłowszą i pełniejszą, że le- 
dwie to sobie można przeczuć, a nie wyobra 
zić Poezję godną historii literatury. 

W diagnozie Kołta metody i tendencje 
formalne mieszają się (w sposób bódaj i dla 
samego autora niedość jasny) z tęsknotami 
idecowymi za „przygodą duchową“. Wyka, 
odsalutowawszy „zdobyty poziom“ jako 
rzecz już pewną i dokonaną przypomina (co 
za diabelska moc żywotna starego dualizmu: 
„treść i forma*!) że „raczej cenimy całość. 
strukturę, charakter, a nie rozpraszające ww 
prawy w nicznane”, — Nie „raczej cenimy“ 
drogi panie, tvika rwiemy się do tego, wy- 
jemy jak do księżyca, skuczy w nas wszvst- 
ko! Tak jest. My wszyscy, poeci, krytycy, po 
lilycy ete, globalnie: — chór postaci w po- 
szukiwania ideologii, uniwersalnego sposobi 
na duchowe usterki. Ale cóż z tego, cóż 


stąd?.., 
" Nic, prócz obowiązku opanowania i spo 
koju. 

„PBrak.. krvstalrzacji taktycznej osłabia 


niewątpliwie zbieżne dażenia naimłodszych* 
— pisze Wyka. A przed tvm jeszcze padła 
Ithe słóweczko: „konsolidacja“. Obaj pana- 
wie — proszę zważyć — mówiąc a 
stwie” 


„zwwrię 
dalocy są od jakichś kryteriów nor 


matywnych, po prostu, socjologizują sobie, 
4 robi lo W gorcączce ideoiwgicznej. I oto 
od słowka do słówka przeniyka wąlła oiu 
tha, że trochę publicystyki „Nawoływującej”, 
trochę konsolidacji, trochę taktyki i jakoś 
tum będziemy zbawieni ideologicznie. Na 
„zdobytym poziouue” zaczniemy walki „o 
treść” z pominięciem, rzecz oczywista nieak 
tualnych już, a „rozpraszających wypraw w 
4ccznane...'* 

Otóż incźna się zgodzić na wołanie Koita 
o „przygody duchowe“ w sensie postułatu 
iulensyfrkacji życia wewnętrznego (co zre- 
strla zawsze, jeśli oderwane od atmosfery 
dziejowej, ma posmak pobożnego życzenia), 
ale Wyka ze swym delikatnym projektem 
siaje (może mimo woli) w łańcuszku szanta- 
żystów, obok zaprzęgaczy i proroków 
ezji proletariackiej", 
„dla strzech* 

I jako krytyk i jako poeta i jako ża. 
garysta (a „Żagary“ Wyka wyróżnia chlub 
nie i łaskawie) radzę, proszę i przypominam. 
— Dajcie spokój, nic męczcie nieletnich pra 
c? co ponad ich siły! Nie każcie poetom wy 
kcmhinować idcoligii na ogólny użviek, bo 
pedną z wysilenia i zaplączą się w konfor 
mizmach. Nie pouczajcie zwłaszcza o (nkty- 
c° ho diabeł nie śpi. Nomina sunt odiosa, 
aile i przykłady są (już!) odstraszaiące. Krv 
tvcy i politycy, czyście sami u sichie co ka- 
że Duch Boży. a lirvcv? Jeśli stworzycie li 
rykaom atmosferę, jeśli 
„zdobytego poziomu“ 


„po- 
„narodowej“ „czynu” 
itd. i dalej. 


dopilnujecie, żeby» 
formalnego nie zanie 
chali w epigoństwie konformistycznym a že- 
bv ton maleńki dorohek rozwiinli I wzboyą- 
cali, to czy kto będzie „fantoziatwórsa” czy 
„realista“, amatorem „struktur I całoświ*, 
czy „roznraszajacych przygód w nieznane" 
„treść” la oczekiwana, kombinaczikami 


daremnie cyganiona, niekna i pohndzajwa 
ni» wiadomo nawet jak sama wvskorzw. 
czym Atena. i 
i poctów 


ni- 
keduka 
Józef Maśliński. 


prawem wanńlnm 


fusowym grafcinanom na ogół stara- 
iny się nie odpowiadać w myśl zasady, że 
jeśli już się „nie przejmować” to na wza 
jem. Ale dziś, przy okazji Nowego Roku, 
kiedy serca są wrażliwe {| czulsze, aieh 
przemówi do nieh pisarz delikatny, au- 
tor doskonale pogodnej książeczki „O m - 
ezji”, z której rozdział drukujemy. (Boo. ) 


Niepodobna udzielać rad poetom — 
— chyba co do kupna papieru i wyboru 
wydawcy. Niepodobna też nic radrić pi- 
sarzom, co układają wiersze, nie będąc 
poetami, ponieważ jedyna rada roztrop- 
na (a której niady nie usłuchają) brzm'a- 
taby: zawiesić lire na kołku. Komuż więc 
należy powiedzieć: „Strzeżcie się szcze- 
rości”? W braku wyjścia, zwróćmy ię radę 
ku publiczności, która jedynie iest zdolna 
zrobić z niej użytek, 

Niechże jednak nie będzie nieporo- 
zumień co do intencji. Powiadam: „Miej- 
cie sią na baczności przed szczerością, 
podkreślaną przez bliźniego”. Co nie zna 
czy: nie ufajcie tej szczerości, — lecz: 
wąlpcia o dobrym skutku tej szczerości. 
Jest to mądrość, która wyrasła na gruncie 
najprymiływniejszego doświadczenia. 

Paweł napisał potajemnie wiersz. Prze 
syła mi go wraz z bilecikiem mniej więcej 
tej treści: „Byłem szczery, i to jest jedy- 
ne moje usprawiedliwienie", 

Ależ, mity panie, nie potrzebujesz sią 
Humaczyć. Jeszcze by tylko brakowało, 
byś pan nie był szczery! Czyż nie dość 
mi, że muszę baczyć na szczercść mego 
mleczarza, mego lekar a 4 nolariusza?ł 
Trzebaż mi jeszcze nie ulać panu, który 
mi opowiadasz swoje historia, nia będąc 
do tego zmuszony? 

Piotr wydał zbiór poezyj. Nie omiesz- 
kał posłać go osobom, których — jeśli 
nie przyjemnością, to obowiązkiem — jes! 
szczerość, Piotr, niezadowołony z mego 
osądu jego pracy, pisze mi: „Pan niczego 
nie szanuje. Nie posiadam, być może, łe- 
go rodzaju talentu, jakiego pan poszuku- 
je, ale jestem szczery. Szczerość moja nie 
ulega żadnej wąłpliwości, Szczerość mo- 
ja jest taka i taka. Kiedy mówię, że pła- 
czę, to ja płaczę, proszę pana. Niesteły I 
Pan łego wszusłkiego w książce mojej 
nia dostrzegł. Gdybyś pan byt zrozumiał, 
jak ja jastem szczery, byłbyś się pan prze- 
iał dziełem, w kiórym serce, w którym 
dusza itd”... 

Ależ, panie, co mnie obchodzi pańska 
szczerość, jeżeli cię ona skłania do wy- 
rażenia o"zeciętnych wzruszeń duszy prze 
ciętnej? Gdybyś pan móał wykazać mniei 
szczerości a więcej styluł Czyliż ło iedyna 
pańska znoła i czy się pan nie chwalis- 
jedynie ze swej niezdolności stworzenia 
fikcji? Mniemasz-li, iż mnia rozbroisz oś- 
władczeniem, ża jesteś bezbronny? Nie, 
niel Znem cję i nie złożę swsao łuku 
l- kotczanu przete tylko, iż cią widziałem 


szczerości 


maszerującego nago, z tą mizerną gatązką 
oliwną w dłoni. 

Szczerość jesł drugą postawą słabych: 
pierwszą bowiem jest pokora. Poeci ost- 
rożni, a licho uzdolnieni, zaczynają od 
„skromaości", Że są mali i mało zajmują 
miejsca, zawsze polrafią się ulokować 
Wtedy fo, gdy już sobie zapewnili róg 
ławki i kawałek stołu, odkładaja maskę, 
podnoszą ton i zostaja „szczerymi”', Szcze 
tość ma ich poprowadzić wszędzie, niech 
się ich tylko trochę słucha, urzaądzą się 
tak, by zaczęło wierzyć w ich „sponła- 
niczność”; łak, że w końcu będą wręcz 
genialni. 

Szczerość jest następczynia skromno- 
ści, ala ze skromnością zrywa. Człowiek 
skromny odbiera wszystkie razy, które mu 
wymierzająz gdy jest zręczny, nadstaw'a 
lewy policzek po otrzymaniu uderzenia w 
prawy; oskarża sam siebie i otula się 
w swoja niemoc; pozosławia przeciwni- 
kowi jedynie alternatywę łaskawości lub 
okrucieństwa. Ale człowiek szczery — to 
już inny partner. Ten już nie jest debiu- 
fantem i nie pozwala się dotknąć. Pro- 
testuje i uchyla się. Obwarowuje się swa 
szczerością: pochwały, kłóre mu ona zjed 
nywa, zbiera jak należną mu daninę, 
przygany zaś nia mogą go dosięgnąć. Po- 
dobnie małym pańsłewkom, których ist 
nienia pofrzebne jest dla równowagi po- 
litycznej jakiegoś kontynentu, wymaga on 
neulralności i zastrzega sobie prawo wol- 
nego wywozu, Praqnie również zapewnić 
sobie, że nie odejdzie z kwitkim podczas 
rozdawnictwa nagród, i nawet włedy, gdy 
mu wszelkich zalet odmawiają, mozoli się, 
by mówiono o nim, że „przynajmniej ma 
łą zasługę, iż jest szczery”. 

Tuszę, te niema człowieka dość ału- 
piego, aby mówił: „Jesiem piękny” albo: 
„Jestem wspaniałomyślny”, Sądzę, że nie- 
wielu jesł, którzy z zimną krwią powie- 
dzą: „jestem hojny” lub: „jestem spra- 
włedliwy”. Jakże się tłumaczy, że niezli- 
czeni są ci, co wyznają ze spokojem: „Ja 
jestem szczery”? 

Czyliż to istotnie siad plynie, że w tym 
społeczeństwie, w którym fałsz tak pow- 
szechnie króluje, dodobrego tanu należy 
wyznawanie szczerości — fek, jak niektó- 
rzy przystrajają się jakaś efektowną wa- 
dal Nie iest-li to raczej dlatego, że szcze- 
rość — to cnota tak pospolita, iż nikt 
nie ryzykuje „że się ośmieszy, gdy przyzna 
się do postadania jej? 

Pisarze. przy każdej sposobności po- 
wołujący się na swą szczerość, byli by 
mocno zakłopołani, gdyby ich poproszo- 
no o określenie tej cechy, z której czynią 
sobie broń i tarczę. 

Jedni z nich powłórzą za La Roche. 
foucauld, iż „szczerość jest to roztworze- 
nie serca" 1 że mają na celu ukazanie sie- 


bie bez obston i bez ozdab, wypawie- 
dzenie się bez przemilczeń, wzruszenie 
nas wiernym odmalowaniem swej slabo- 
ści, swych walk i blędów. (Pozostawiam 
na boku szczerość, która bez wykrę'ów 
służy uzewnęfrznieniu pięknych myśli 
przez piękne uczynki). Ale ten sam właś- 
nie La Rochefouceuld (nie jest obojętne 
odwoływać się do niego w tej materii), 
La Rochefoucau'd powiedział również: 
„Potop ku mówieniu o sobie y prezenło- 
waniu naszych wad z fay strony, kłórą 
pokazować iesteśmy skłonni, słanowi 
znaczną część naszey szczerości”, Na co 
poeci liryczni potrafią odrzec, że wcale 
nie pofrzebują opierać się chęci mówienia 
o sobie, gdy: teka jest właśnie natura i ta 
jemnica poezji, zwangj liryczną. 

Co zaś do owej szczerości fałszywej, 
polegającej na odkrywaniu w sobie wad, 
kłórych się sie posiada, to przyznaję, że 
ona wymaga fantazji, że nie raz! mnie, 
jeżeli nie jest bezbarwna i jałowa, i że 
wielu pisarzów zyskało, zaopatrzywszy się 
w nią — "u większemu naszemu zaintere- 
sowaniu, 

Jeśli mię co gniewa, to najczęściej czu 
ję złość przeciw tym, czyja szczerość 
zapowiada oszukańcze lbbankruciwo, prze- 
ciw tym, którzy się nam polecają ze swą 
szczerością, aby nas skłonić do rozłupy- 
wamia orzechów próżnych. „Historia 
jest banalna, ale szczerość moja jest wyż 
sza ponad wszelkie wątpliwości, A to już 
jest coś", 

W takim razie uczcie się kłamać! Na- 
uczcie się, na wzór pewnej postaci, stwo- 
rzonej przez Dostojewskiego, kiemać 
przez miłość bliźniego i dla zwiększenia 
jego radości. Mieszajcie niewinnie takty, 
plączcie się w datach, komponujcie poza 
rzeczywistością, ale tytko twórzcie z ar- 
fyzmem. Nie świadczycie przed trybuna- 
„jem, nie kreślicie dziejów, mie utrwalacie 
przebiegu doświadczenia naukowego: 
tworzycia poemał gwoli zwiększeniu swej 
radości i ku naszej rozrywce. Nie pcirze- 
lba nam kontrolować waszych źródeł, lecz 
tylko to — jak używacie czasu i kredytu, 
przyznanego przez nas waszym zdol- 
nościom. 

Nie lękajcie się! i mówcie tylko o tym, 
co jest wam wiadome, nie wykraczajcie 
poza rubieże swego poznania. To wasze 
poznanie świała jedynia nas obchodzi; 
głębia i rozmaiłość akłów poznawania — 
oło jedyna szczerość, jakiej od was wy- 
magamy. Co się tyczy autentyczności łez, 
iakie wyciskacie ze swych oczu, niewiele 
froszczymy się o sprawdzania ich: własna 
nasze łzy przejmują nas wytącznie. 

Bywają aktorzy, roniący rzeczywiste 
tzy za każdym pałełycznym usięnem ro- 
li: i fo skłania ich nawet do nadmiernego 
cenienia swej duszy praz środków. My, 
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JÓZEF CZECHOWICZ 


POSENKA: 
CZESKI DOMEK 


Od strony strun, od strony sirun 
kończy się fantapiastyczny tomi 
Zbudował anioł na łękach łun 

z rozkwitłych witek migdałowca 
czeski domek, taki mały, flgiarny dom 
dla mnie, świtowego wędrowca! 


Matko, skąd plaki w kieszeniach maszi 
Ach, lecą, lecą piosenki ros! 

Domsk, jak bemol, odwraca twarz 
—pójdą deszcze—balami — po owcach— 
nieco w górę | w prawo nawskos, 

do mnie, świtowego wędrowca! 


Nie wiem. I wiem. Nie wiesz a wlesz — 

śmieje się toń przemądrzała mórz. 

Czeski domek ini żółknie, jak papier, 
wszerz 

-— prócz dachu będzie złotolity — 

O, przynłeście tu lubieiskie] rzeczułki nóż! 

ukroimy wędrówkę świtu! 


którzy siedzimy po drugiej stronie rampy, 
którzy dopuszczamy, że przed nami pła- 
czą, ale którzy przedewszystkim sami chce 
my płakać, my jesteśmy bez litości dla 
tych aktorów, gdy gubią się w tekście 
i psuja akcję, której mają współdziałać. 

Prawda — poza tym, że czasem może 
nie być prawdopodobna — posiada naj. 
częściej jeszcze ien defekt, że nie iest 
zajmująca. Przez długi czas mniemalem, 
że szczerość jesł zasługą niewysłarcza,ą- 
cą; dzisiaj uważam ja za manię nieznośną 
| za wieczyste źródło pomylek. 

Jeżeli pewni pisarze czepiają się kla- 
sycznego określenia szczerości, określe- 
nia figurującego w słownikach: inni bedą 
woleli, dła swego użytku, odjąć temu sło- 
wu jego sens caślnoludzki i nadać mu 
znaczenia specjalne, nowoczesne, które 
zda się dotyczyć wyłącznie artystów. 

Dla fych wyraz „szczerość! oznacz 
pewną postawę twórcy wobec swego dria 
ła, wlasnej jego osoby oraz publiczności. 

Uprawiać szczerą sztukę — to nietviko 
oznacza: troszczyć się o ścislość, wyrażać 
wiernie to, co sig odczuło, w jaki sposób 
się fo odcruło, itd... — to znaczy: wnieść 
w fworzenie swych dzieł pewną uczci- 
wość, dochodząca do surowości i do bez- 
wzaledności nawet, nic sobie nie robić 
z okoliczności, obcych sztuce samej w so- 
bie, słowem — niądv nia kłamać zasa- 
dom, postawionym sobie 

W tym znaczeniu powiada się także, 
że rzeźby takiego są szczere, że ten czy 
ów malarz ma talent, pozbawiony szcze- 
rości itd, itd. 

Wyznaję, że nie żywię zbytniego za- 
ufania i do tei odmiany szczerości. Po- 
dobnie poprzedniej, jest to cnota. w którą 
się wyposaża siebie samego, medal, który 
się nosi na piersi | który się o!rzymuje z 
rąk towarzyszów broni. Ta szczerość ər- 
łystyczna jest fo rzecz, o której się mówi, 
lecz której do'knać niepodobna; jest nie- 
sprawdza!na. Ja sem mogę zmierzyć po- 
łęgą pisarza, ocenić jego wvobraźnię, roz 
koszować się wdziekiem ieqo tworu izlo- 
żyć hołd jego erudycji. Powiedaja mi na 
dobitke, że jest on szczery. Nic nie mam 
przeciwko łemu, ale to dołvczy stosunku 
pomiędzy nim a jego dziełem, stosunku, 
którano sprawdzić nie jestem mocen i któ 
ry nia powinien ważyć w moim odczu- 
waniu. 

A przy tym — nacóż ujadać sią o taką 
szczerość, na cóż domagać się dla swych 
prac tej „wzmianki honorowej”, a dla 
siebie — feao świadectwa dobrego spra- 
wowania sie? 

Pisarz, kładacy nacisk na swą szcze- 
rość w znaczeniu już nie lifera!nym, lecz 


"literackim tego słowa, nie mówiąc już o 


tym, ża grzeszy pychą, nieraz zdradza 
swój żal, iż nie jest uznawany za „indywi- 
dualność”. Musi tedy zadowalać się 
„szezsrością”. 

Gdyby szczerość istniała, cnota owa 
stanowiła by tak integralną część duszy, 
że nie miało ky sig nawet świadomości 
posiadania jej. 

Niepcdokna udzielać rad poetom, — 
i kłóżby sie na to odważvłł Ale raz jesz- 
cze powiadam do czytelnika, da brafa- 
czytelnika, jak by go nazwał Baudzlaire: 
„Bądź pełen nieufności wzaledem dzieł, 
kłóre przed tobą słolą jako wytwory 
szczerości; i gwoli wprawieniu się w tej 
nieufności, badaj to, co sam nazywasz — 
swoją szczerością czytelnika. jeżeli płvnia 
ona z serca, skaż ją w imię głowy. Gdy 
zaś powstaje z glov.y, wzgardź nią w imię 
serca”, * 

Georges Duhamel 
przełożył 
Gabriel Karski, 


Opowieść Opowieść sylwestrowa | ZET 


P. $. Rudnickiemu w hołdzie 


l 

Było już po pċlnocy. Liryczny Śnieżek 
prószył lekko, jak zwykłe w opowieści 
noworocznej, mieniąc się — oczywiście 
„blaskami tęczy” w blasku latarni ulicz- 
nych. Przemyślnie oświetlona bazylika 
| wieża katedralna wygiądały tak karmel 
kowo, iż jakiś spóźniony przechodzeń nie 
mógł oprzeć się pokusie polizania jednej 
z kolumn porzelu i dopiero wledy się prze 
konał, iż padł ofiarą złudzenia opłyczne- 
go. Na rogu ul, Mickiewicza i placu Ka- 
tedralnego stało dwóch panów, zajętych 
ożywioną rozmową. Wyższy, okryty pele 
ryną, w czapce wojskowej irzymał mocno 
guzik rozpiętego piaszcza swego krępe- 
go rozmówcy, kłóry gestykulując i zachły- 
słując się potokiem słów, dowodził cze- 
goś zawzięcie. 

— Rozumie ksiądz — wołał niższy pan 
— łu musimy zniwelować, ło znaczy spo 
ziomować, zrównać, a poiem skopać, tak 
jak Jodkowski w Grodnie... Następnie... 

— Ależ przeciwnie, trzaba łu dać ba- 
rokową wypukłość — misierium Sancłae 
Basilicae! opo: owa: wyższy — musi być 
przecież diatog Kurii z Województwem... 

— Nic podobnego. Musimy zrekon- 
struować tego piekielnego Deikanda. Tę- 
dy przecie już Chzzarowie, jacyś Wars- 
dzy... 

— Gucewicz miał wyczucie baroku... 

— W każdym razie na miejscu skwer- 
ku musi być sław, a tędy przechodzić fo- 
sal — niższy pan łupnął z całej sily nogą 
w to miejsce, gdzie chciał budować fosę... 

— Co ło? — zawołali naraz jednocze- 
tnie obaj panowie. 

Spod ziem: doszedł ich jakiś głuchy 
huk, bu'gotanie, plusk i szum wody... 

— To chyba Koczerga, profesorze 

—— Kolosalne. Z pewnością Koczerga 
— po raz pierwszy w życiu profesor Li- 
manowski (on ło byłbowiem) zgodził się 
z ks. Śledziewskim, nada! wracając do 
omawiania urbanistycznej dewastacji Wil- 
na. 

Nad niesamowitym zjawiskiem uczeni 
i porzadku dziennego. 


b. 


W w. była niedziela, Mroźne po- 


e, arwoneczki sanek ild. (por. inne 
opowieści świąieczne). Tłumy wilnian wy 
le gły na tradycyjną defiladę po. magistra 
lis złeszać oczy „Wwspanialościąa nowego 
gmachu PKO z ożywieniem Tay sj 
jaskawość ministeów, którzy raczyli przy- 
jechać na jego poświęcenie. Niebawem 
wszys'kie cukiernie wypełnily się po brze 
gi zmęczoónymi wciążhwą  przechadzką 
gośćmi. 

Najpełniej chyba było w cukierni p 
Rudnickiego. Kelnerzy ledwie się przecis- 
kali wśród stolików, szereg osób musiało 
odeiść z kwiłkiem, nie znalazłszy dla sie- 


MILIONOM 


i zszych patentowanych giiz p. n. 


DWUWARKE 


PREPAROWATKI ~ 


Z NOWYM ROKIEM 1938 
życzy wszelkiej pomyślności 


Zarząd Fabryk! Giiz gg S$ © M 6 gss 


W. Kwasniewski I F. Pacholczyk w Warszawie 


bie pomieszczenia. Wychodzili z przekleń 
słwem na ustach, ni- wiedząc, jakiej strasz 
nej kałasirofy unikają, 

Damska muzyczka grała wiaśnie naj- 
piękniejsze łango swego repertuaru, gdy 
nagie usłyszano dziwny trzask i niemal 
jednoczesny okrzyk redaktora Leczyc- 
kiego: 

— Moja kawal 

Wszystkie głowy zwróciły się w kie- 
runku trzasku (i wrzasku), Redaktor Le- 
czycki słał z egzemplarzem IKC w ręku 
spoglądając zrozpaczonym wzrokiem w 
szczelinę mefrowej szerokości, k!óra się 
nagle przed nim rozwarła. Słolik jego 
znikł. 

— Przepraszam — zawołał Leczycki 
— przypomniałam sobie, że siedział ko- 


ło mnie Jerzy Orda — jego też nie ma! 
— Tu jestem — usłyszano gdzieś z 
głębin jęk znakomitego  teatrologa — 


Ratunku! 

— Parasol, na miłość boską parasoll 
— wołał szybko orientujący się w sytuacji 
kelner Karol i dostawszy łakowy od Se- 
kowicza zręcznie wyciągnął doktora Je- 
rzego z czeluści. 

— Przepraszam bardzo — rzekł Orda, 


. ofrzepując zabłccone ubranie — zdaje mi 


się, że upadłem. 

Nim zaniepokojona publiczność zro- 
zumiała dokładnie, co się stało, dał się 
słyszeć nowy huk. Tym razem ogromny 
kawał sufitu wpadł do szklanki Wyrwieza, 
rozpryskując gorącą herbaię na wszystkie 
strony. 

Dowcipny jak zwykle, Wyrwicz, pro- 
bował zsżarlować: 

— Nowy sposób podawania cukru — 
ale padający w tej chwili nowy odłamek 
sufitu zmusił go do szybkiego skoku pod 
stolik, gdzie już się schronił dyr. Śmia- 
łowski z nieodstępnym papierosem w zę- 
bach. Sperzony boleśnie w nos Wyrwicz 
zemdlał. 

W cukierni zapanowała panika. 

— Dom się wali, uciekajmy! 

Tłum zaczął się przeciskać do drzwi. 
W iłoku zosłał siratowany niemal na 

miazgą jakiś nieznajomy siarszy pan z 
Warszawy. (Cialo jego spoczywa obecnie 
pod pomnikiem „Nieznanego Konsumen- 
la” diluła Hermanowicza, wystawionym 
orrez p. Rudnickiego). Kobieły mdlały, 
lub wiły się w spazmach, Batorowicz, zrę- 
cznie uckarakłeryzowawszy sią na- chłop- 
czyka z okrzykiem „Kobiety i dzieci na- 
przód!” forował sobie przejście. Nagle 
słała się rzecz jeszcze straszniejsza — jek 
mówi Sienkiewicz. Załedwie parę osób 
(w łej liczbie bohałerski Baterowicz) zdo- 
lało opuścić walacy się lokal, połwornej 
wielkości blok sufitu załarasował całkowi- 
cie wyjście. Zebrani znależli się w pułap- 
ce. zje! pojężny wyrwał się z ich 
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I. 


W iym momencie zyskał sławę nie- 
śmiertelną, większą, niżby mu dać ją 
mogły jego doskonałe obrazy, Jamont. 
On jeden nie ulegi psychozie, ze słaicy- 
zmem siedząc przy swoim słoliku i koń- 
cząc naweł ciastko z kremem. Jednym 
uderzeniem pięści — mimo protestów kel 
nerów — rozbił wspaniałą szybę wysła- 
wową cukierni i zawołał: 

— Proszę państwa tędy! Droga wolna! 

Było ło najdiuższe i najgłośniejsze 
przemówienie w jego życiu. 

Przykład Jamonta podziałał. Z brzę- 
kiem posypały sią szyby i przerażony tłum 
zdobywał możność ucieczki. W ten spo- 
sób ocaliła się Wanda Dobaczewska, prze 
mocą wypchnięta ria ulicę przez lreskliwe- 
go małżonka, Helena Schrammówna i re- 
daktor Kiszkisz, który pędem pośpieszył 
do redakcji montować dodałek nadzwy- 
czajny. Tak się ocalili też kapelmistrz Ko- 
chanawski i balełm'strz Ciesielski, len 
osłalni dzięki niesamowitej wprost zręcz- 
ności: wykonał bowiem zgrabny p'rueł na 
nosie wciąż omdlałego Wyrwicza, pioru- 
nującym szpagatem wcisnął się pomiędzy 
Dangla i dra Wysłoucha, a nasiępnie — 
liknawszy koziołka, wypadł wprost na 
kiosk z gazełami po drugiej stronie ul. 
Mickiewicza. Zebrany tłum gapiów przy- 
ja! ten wyczyn frenelvcznymi oklaskami. 

Zdawało się, iż już niebezpiaczeńsiwo 
zostało zażegnane, i ża wszyscy (z wy- 
jatkiem stratowanego starszego pana) zdo 
łają się ocalić. Orkiestra (damska) znów 
zaczęła grać, z ulnościa spoglądając na 
rozbite okna — drogę wybawienia... 

Jakiż gorzki zawódi 

Oto podłoga zakołysała się znów pod 
stopami nieszczęsnych gości i zwolna po- 
częła się zapadać. Zebrani, jakby w ja- 
kiejs potwornej windzie zaczęli się spu- 
szczać w dół, coraz niżej, niżej. Wkrótce 
cały lokal znałazł się pod ziemią. Tłum, 
kłóry sią zebrał na ulicy, słyszał jeszcze 
jakiś czas dźwięki bohałerskiej orkiestry 
i jęki żywcem pogrzebanych. Poiem wszys 
tko umilkło. Koczerga pochłonęła swoje 
ofiary... 


IV. 

Po godzinie już na miasio wyległy ro- 
je obdartych chłopaków z dodalkami nad 
zwyczajnymi w ręku. Pobledli wilnianie 
(niemai każdy stracił w kałastrofie kogoś 
bliskiego) czytali ze łzami w oczach: 


NIEBYWAŁA KATASTROFA 
BUDOWLANA. 
ELITA WILNA W CZELUŚCIACH 
KOCZERGI. 

Dziś w południe wydarzyła się nie- 
spotykana w dzlejach katastrofa, kićra 
pochłonęła kilkudziesięciu  nałwybitniej- 
szych Wilnian. Popuiarna cukłernia Rud- 
ricklega z niazbadanych pizyczyn zapad- 
ła się pod złemią. Jak twierdzą zachowa- 
ni przy życiu członkowie blurs urbanis- 
tycznego pod cukiernią przepływa pod- 
złemna rreka Koczerga. Podmyła ona za- 
pewne fundamenty gmachu, który nie 
zniósł nadmiernego cbclażerta | zapadł 
się w przepaść. Rozpacz rożzin ofłar jesi 
bezgraniczna. 


z pokojem w najlepszym 
punkcie ul. Mickiewicza, po- 
trzeb*v. Oferty do Biura 
Ogłoszeń „PAR“, Warszawa, 
Bracka nr. 17, ala „Poważny 
reflaktant" 


Loka! zE 


Inny dodatek nadzwyczajny 
nial jeszcze podane wiadomości hiobo- 
wym stwierdzeniem: 


uzupeł- 


WSZELKA AKCJA RATUNKOWA JEST 
BEZCELOWA. 
CO MÓWIĄ FACHOWCY! 

Zapytany przez naszego przedstawi- 
ciela p. wiceprezydent Jensz twierdzi, IŁ 
giębokość Koczergi w miejscu katasiro- 
fy wynosi 150 metrów I wszelka pomoc 
oilarom jest bezcelowa I naraża tylko 

miasto na niepotrzebne siratfy. Wobec ïe- 
go sprowadzeni nioepalrznia „ rokofnicy 
kanalizacyjni zostają odestani. 

Ruchliwy Związek Propagandy Turys- 
łyki w porozumieniu z Orbisem przysłąpił 
do organizowania łanich przejazdów do 
pa uk haslem „Wilno—lMow= Pom- 
pejo”... - 


V, 


Redakior Kurjera Wiieńskiego siedział 
strapiony przy biurku. Nie cieszył go na- 
wel sukces nadzwyczajnego dodaiku i po 
głoska, że wśród ofiar katastrofy znaiduje 
sią p. Wysz. Jego redakcją najciężej 
dotknęła awaria cukierni. Zginął Leczycki, 
Kiszkis uległ szokowi nerwowemu, padł 
na posterunku słynny sowiełolog Zei.. 
Mikułko... tak, nie ma nawei Anatola Mi- 
kułki.. oczywiście nie miał nic lepszego 


do roboły, jak w godzinach dyżuru żłopać 
małą czarną... 

Odezwał się teleton. 

— Hallo, slucham? — zbojałty redaktor 
ujął siuchawkę. 


BROWARU 


Po eg!eszeniu wyroku w procesie Dro- 
hojewskiego I tow- rzyszy, sąd na wniosek 
obrony posiznowił zmienić środek zapo- 
biegawczy I wypuścić dwu giównych o- 
skarżonych, tj. Drohojowskiego I Kasprza- 
ka na wsiną stopę. Na postanowienie sądu 
prokurator wniósł zała!enie, a Sąd Otię- 
gowy w Przemyślu w skladzie frzech sę- 
dziów powziął uchwałę uchylenia posla- 


WARSZAWA » WIL 


Na Święta 


—PIWA i LEMONIADY 


)PEN""sr. Ake. 


Hr. Droko: oWski i Kasprzak W więzieniu 


— Tu Anaiol Mikułko, 
— Skąd? 
=— Z cukierni. 
Z jakiej cukierni? 
Rudnickiego. Pod ziemią. 
Ocałaieś? W jaki sposób? 

— Ocaleliśmy wszyscy. Polecono mi 
zapyłać, czemu nas nie rałujecieł 

— Jokto? — Redakłora aż załkało. 
Gestem tylko mógł dać do zrozumienia 
otaczającym go zecerom, że będzie nowy 
dodatek nadzwyczajny... 


—— 
aam 


: VI. 

Po pięciu dniach pobytu w czeluściach 
nareszcie odkopane wyłaziły na świałło 
dzienne ofiary katastroły. Tłum witał je 
owacyjnie. Oto Heppen, Ślendziński, pro- 
fesor Morelowski, sen. Dobaczewskł, dr. 
Wysłouch, Sukiennicki, bohater dnia Ana 
tol Mikułko, który z narażeniem Życia 
przedarł się do teletonu, a c 
ię a” 

Zdrówi, 
w ksztalłach. 

— Trudno, musieliśmy się odżywiać 
ciastkami — tłumaczył się zarumien'ony 
Hoppen, któremu się nie dopinały guziki 
kamizelki. 

Orkiestra (damska) grała triumtalnego 
marsza... : 


cali i, o dziwo, zaokraglon! 
> 


Dr Menander Massika. 


"(W pisaniu opierałem się glów- 
nie na wspomnieniach Franciszka 
Olechnowicza „Pięć dni w szpo- 
rach Koczergi* przekład aikański). 


NO » 


nowienia sędziego. orzekającego z dn. 20 
ub. m. odnośnie w'ypuszczenia na wolną 
sicpę cskarżonych Drohożowskiego I Kas- 
przeka i polecił obydwu pońownie osa- 
dzić w więzierłu. 

W wykonaniu powyższej uchwały 
wczoraj zostali aresztowani w Sarosławiu 
Jan hr. Drehajowski I Kasprzak I odsla= 
vzłeni do więzienia w Przemyślu. 
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[ar Rodziny Wojnkowej dla Biblioteki Uniwersyterkioi 


KU uczczeniu Józefa Piłsudskiego 


BIBLIOTEKA 
VNIWERSY TECKA 
W WILNIE | 
3 DAR RODZINY WOJSKOWEJ 
| KU UCZCZENIU 
JOZEFA PIŁSUDSKIEGO 
12-7 1936 


W rocznicę śmierci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i w dniu złożenia Jeqo Serca 
na Rossie, 12 maja 1936 r. Zarząd Naczel- 
ny Rodziny Wojskowej, z Panią Marszał- 
kową Aleksandrą Piłsudską na czele, prze 
znaczył znaczną sumę pieniężna na cele 
Uniwersytetu St Batorego w Wilnie Pie- 
niadze te, zebrane w ostatnich latach 
«wśród członków Rodziny Wojskowej były 
złożone uprzednio do dvspozycji Pana 
Marszałka. Nie było Mu danym rozporzą- 
dzić nimi osołyście, Przeznaczono wiąc 
sumę tę na Uniwersytet Wileński, kóry 
był dziełem Marszałka, Sercu Jego lak 
bliskim, 

Na podstawia obinii i projektów ów- 
czesnego Rekłora Staniewicza | kilku pro 
fesorów Uniwersytetu Wileńskiego, Za- 
rzad Naczelny: R. W. zadecydował prze- 
znaczyć całą kwoię dla Biblioteki 'Jniwer- 
gyłeckiej w Wilnie na kompletowania cza 
żopism naukowych. Należy zaznaczyć, że 
Biblioteka Uniwersvtecka w Wilnie nie 


miała nigdy dotychczas do rozporzadze- ` 


nia specjalnego fundusz" na zgromadre- 
nie dawniejszych, — dla pracy naukowej 
niezbędnych — zasobów czasopiśmienni- 
czych, pS 
Zarząd Naczelny Rodziny Woiskķkoweļ 
w osobach Pań przewodnicyącej Wandy 
Norwia-Neuaebauerowej i wiceorzewodn 
koła warszawskieqo, Wandy Orlicz-Dresze 
rowej, gen. sakrełarki Jadwigi Rymszewi- 
czowaj zwiedził w dn. i3 maja 1936 r. 
Biblioteke w !owarzystwie członków Ko- 
misji przeięcia daru, pp. rektora Słanie- 
wicza, rekłora Jakowickiego, prof. Hile- 
ra, prof. Mozołowskiego oraz dyr Łvsa- 
kowskiego. Doceniejąc całość tego hol- 
nego daru d'a Uniwersytetu, Senat na ze- 
braniu 22 maja 1936 r. uchwalił: 

Senat z aorążą wdriecrnościa przvl- 
muie dar Rodziny Waiskowel w kwocie 
61.406 zi 82 ar, przy czym oświadcza, łe 
tzasonisma zakupione z powyłsze! sumy, 
jak również z ewentualnych dalszych wplv 
wów na fen cel. beda umieszczone w oso 
bnej sali. w kłóre| zaznaczone zostanie, 
Że ten dział czasopism został zorganizowa 


ny z daru Rodziny Wojskowej ku uczcze- 
niu Marszałka J. Piłsucskiego. Jednocześ- 
nie Senat wyraża gorącą wdzięczność Za- 
rządowi Naczelnemu Rodziny Wojskowej, 
a przede wszystkim jej honorowej Prze- 
wodniczącej Pant Marszałkowej Piłsud- 
klej. za serdeczną troskę o potrzeby 
Wszechnicy Wileńskiej, wskrzeszonej wo- 
łą Marszałka Pilsuuskiego”. 

Ustaleniam szczegóiowej listy czaso- 
pism (tylko zagranicznych) do zakupu za- 
jęla się Komisja Bibiiołeczna USB. Na 
prośbę dyrektora Biblioieki przedstawicie 
le wydziałów nadesłali swe dezyderaty 
Zbadano stan kompletności tych czaso- 
pism w obrębie bibliotek, zaktadów i se- 
minariów USB i obliczono na podsławie 
bibliografii oraz ka'alogów księgarskich 
przypuszczalną cenę dezyderałów. Jak 
wielkie w tym względzie były potrzeby 
katedr Uniwersytetu, Świadczy fakt, że 
zgłoszone przez pięć tylko wydziatów de- 
zyderaty, według prowizorycznych obli- 
czeń — trzykrotnie przekroczyły otrzyma 
ną kwotę. Wobec łego poszczególne Wy 
działy oznaczyły kolejność żadanych cza- 
sopism, a Kamisia F'uliołeczna ustaliła 
podział kwoty i wysunę:a następujące kry 
teria doboru: dokomplełowanie czaso- 
pism przez Uniwersytet już przenumero- 
wanych oraz ich obowiązkowa kontynua- 
cja od 1936 r.; ograniczenie czasopism 
matemałyczno-przyrodniczych i łekarskich 
da roczników XX wieku; uwzględnienie 
zakładów mało zaopatrzonych oraz wspól 
nych potrzeb kilku zakładów; nabycie ta- 
kich czasopism, których wcale (w komple- 
cie) nie ma w Polsce; wreszcie starania 
a fo, by w związku z ogólnopolską ko- 
masacją czasopism zyskać pewna komple- 
ty z tych miasł, które posiadają w paru 
egzemplarzach jedno czasopismo. 

W tej ostatniej sprawie przeprowadzi- 
ła Biblioteka Uniwersytecka w Wilnie ko- 
respondencję z Redakcją Centralnego Ka 
ialoqu Czasopism Zagranicznych w Por- 
naniu dla poinformowania sie, które bib- 
lioteki w kraju posiadają czasopisma przez 
nią poszukiwane. Zebrano oferty z sze- 
reau zagranicznych 1 kraiewvch antykwa- 
riatów, bv dl- każdego czasopisma uzvs- 
kać najtańsze źródło, Pa zestawieniu tych 
lisł zainicjowała Biblioteka porozumienie 
się na szerszą skalę z innymi bibliotekami 
w Polsce (państwowymi i niepaństwowy- 
mi) w sprawie przekazania jej: a) droga 
wymiany, albo b) długotrwatego wypo- 
życzenia (bezłerminoweao depozytu), al- 
bo wreszcie c) sp'zedaży — wiekszych 
nartyj czasopism zagranicznych, których 
Wilno nie posiada, a kłóre w danym unb- 
wersytecie albo w danym mieście znai- 
duia się w dwu lub kilku egzemplarzach, 
zaś nle wszvstkie te egzemplarze są łam 
kontvnuowane. > 

Akcja ła spotkała się na ogół z życz- 
liwym zrozumieniem, nieliczne tvlko insty 
łucie zajęły rygorystyczne stanowisko nie« 
możności naruszenia w iskiejko!wiek for- 
mie swego słanu posiadania. Wiekszość 
odmów bvła umn'rwowana rzeczowo. 

Do arudnia 1937 r. cała kwola, cf'aro- 
wana Bibliotece Uniwersyteckiej przez Ro 
dziną Wojskowa, została zużvtkowana. W 
łym samym miesiącu Pani Marszałkowa 
ia 


— 
== 
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Aleksandra Piłsudska ofiarowała naszej 
Bibliotece Uniwersyteckiej jeszcze 2 tys. 
zł. jako dopernienie daru Rodziny Wojsko 
wej. 

Zakupione czasopisma zgrupowane zo 
stały w pięknej sali Szmugiewicza. Są one 
zaopatrzone w ex libris pomysłu Hoppena 
(reprodukujemy na zdjęciu). Przed ogrom 
ną szafą : czasopismami stoi rzeżba Mar- 
szałka, wykonana przez Leonę Szczepa- 
nowiczównę | jest urządzony stały poka? 
dokumentów, folografij, rycin, książek 
'"p., dotyczących stosunku Marszałka do 
Wilna, a zwłaszcza do Uniwersytetu. 

P. Łysakowski, dyrekior Bibiiołeki, 
pokazuje ło wszystko z dumą. 


Powy Rok w Janonii 


Święto Nowego Roku obchodzą Ja- 
pończycy niezwykle uroczyście. Oto 
obrazek z obrzędów świątecznych 
według przepisów szintoizmu, starej 


japońskiej religii. 


Prywatne Dokształcające 
KURSY 


„WIEDZA“ 


Kraków, ul. Pierackiego 14 


przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra- 
kc wie, oraz w dro „e korespondencji, za po- 
mocą zupełnie nowo opracowanych skryp- 
tów, programów I miesięczntch temniów, do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum sta- 
rego typu, 

2) egzaminu ukończenia gimnazjum o- 
górmokształcącego nowego ustroju, 

3) z zakresu T i II kl gimnazjum nowego 
ustroju, 

4) egzaminu z 7 klas szke'y powsz, 

UWAGA: Uczniowie kursów korespon: 
dencyjnvch otrzymują co miesiąc oprócz 
całkowitego maferiału naukcwego, tematy z 
6 głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiazkowe ogzamirv badają 3 ra 
zy w ciągu roku szkolnego nosteny uczniów. 

Wykładnią nniwvbitnieisze siły fachowe. 


Obwieszczenie 
O LICYTACJI 


W myśl par. 84 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 25. VI 1932 r. o postępowa- 
niu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz 
U. R P. Nr. 62, poz. 480), Urząd Skarhowv w 
Lidzie podaje do ogólnei wiadomości, że dnia 
17 I. 1938 roku o godz, 9 rano w lokalu 
s=ców Sawickiego Karola w. Bruiwidv, gm 
Ejszyszki, celem ureculnwania zaległych na- 
leżr eści Fund. Obr. Ref. Roln., Urzędu Storh 
Zerządn Gminnego, P. Z. U. W. Państw. 
Banku Rolnego, odbedzie sie sprzednż z li- 
cytacji niżej wymienionych rnchomości: 

S szt, krów: 2 pstre i 1 ez_rna po 7 lat. 
zł 240. 2 szt. jałówek pstrych po 2 lata zł 
140, 1 buhaj białe czarne łefv 2 lata zł. 100. 
1 koń kasztan A lat zł 160. 2 wienrze pstre 
zł RO. 30 kop żyta w snonach zł 290. 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
17 T, 1938 r. od godz, 9 w ‘olsu zabowią- 
zanego. 

Naczelnik Urzedu Sturb. 
(—) J. KTIEMAN 


Obwieszczenie 
` 0 LICYTACJI 


W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z dnia 25. VI. 1682 r. o posięnowa 
niu egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz. 
U R, P. Nr. 62. poz. 5°™, Urząd Skarbowy w 
Lidzie pada je do ogólnej wiadomości. że dnia- 
17, L 1958 roku o godz. $ rano w lokalu 
Baranowskiej Bronisławy w. lujwidy, Gm. 
Ejszyszki, celem u.egntowania zaległych na 
le>ności Kund. Obr, Kef. Roln., Urzędu Skar 
bowego i Zarządu Gminne iw-g tytułu 
5915 i in). odbędzie się sprzedaż z licytacji 
nizej wymienionych ruchomości: 

t koń gniadv Y lat zł 200, 1 krowa czarna 
pstra 6 łat zł 90, 1 jalówkn czara pstra 2 
lata zł 70, 1 jałówka rvża jetra 2 latu.zt 70. 
30 kon żvia w snansch zt 270. 

Zajęte przedmioty można oslądać da'a 
17 [. 1958 r. od godz. 9 w iakalu zobowi- 
zanego, 

Narzclnik Urzeda &kaerb. 
(M J. KIEMAN 


ZDROWIE I PIĘKNO CERY 


Zaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche, 
tluste, zwiotczałe, spryszczone cery, powsłają głównie na tle 


nieumiejętnej pielęgnacji. 


Krem Abarid 


jest nowoczesnym, 


naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez 
skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy- 
nając stamtąd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu 
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomitą odżywkę? 
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiołczenie i inne wady cery 
znikają. Skóra nabiera życia i staje się czystą i gładką, a przy 
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelną 
trwałą piękność, a nie chwilowa poprawę. Używajcie kremu Abarid, 
a zrozumiecie dlaczego tysiące Pań nie może się bez niego obejść. 


Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie 
z dnia 30 grudnia 1937 r. 


Ceny za towar średnia handlowej ja- 
ości, za 100 kg. paryte' Win», przy nor 
nalnej taryfie przewozowe| (le1 za 100 kg 
co waq. St. zał) Ziemiopłody — w ladun- 
tach waqonowych, maka i otręby—w mniej 
szych ilościach, W złotych: 


łyto T stand. 69% g/i 225% 73.— 

. dlo E: r 4 2175 2225 

?szanica I . 730 „ 27.5 27.75 

an M 4*lóm 26.0 27— 
leczmień I „678/573, (kasz! — = 

5 1 . 46, „ 1%75 875 

e M + 670,5, (past) 1775 18,50 

wies i w 46% , 2175 2205 

= ni a 44% „ 19.50 27.% 

"ryka « 6I, 17.95 17.75 
Mąka pszen. gat, I 0—50% +47%,50 43, 

8 e a LANG 4125 47— 

m M 20—65% 34525 34.78 

ie e  „ [IA 50-65% 2225 2950 

= A e Ii £5—70% 24 — 25, — 

Š a  pas'ewna 21.25 2175 

e Żytnia gat | 0—50% 34.>— 3% — 

|. a 10—65% 37— 372.50 

A „ Il 50—*5% 24,— 27450 

„  Tarowa do 9504 24 — 2457 

a zlemnisczana „Sunerior” 31.50 32.50 

Jłręby pszenne średnie przem. 

stand. 15— 15.50 

.« żytnie przem stand. 1350 14— 

Wyka 19— 2m— 

tubin niebieski 1375 1475 

Slemie Inlane b, 000%, f-co w. s. 7. 44,— 4450 

Len trzepany Wołożyn 15%0,— 1570.— 
. s Horodziej 1930,—  1R70 — 

c +  Traby 15 0.— 1570.— 

w g Miorv 1370.— 1410 — 

Len czessnv Horodzie] 2040 — 020, — 

Kądzie! horodziejska 152 .— 1560,.— 

Targaniec moczony 760.—  820,— 

- „ Wo'ożvn 930.—  97:— 


SEEZEE E POPE O T T „TĘGI 
Przetarg 


Apteka Centrali Zaopatrywania Instytu- 
cji Ubezpieczeń Społecz. veh niniejszym og- 
fasza przetarg ofertowv na dostawą w Wil- 
nie w ciągu roku 1038 skrzyń I tejnwych 
z drzewa sosnowego i skrzynek poczto “vreh 
z dyktv. Warunki techniczne oraz przybliża. 
ną ilość skrzyń zainteresowani mocą otrzy. 
wać w Aptece Centrali Zaopatrzenia, Wilno, 
ul. Węglowa Nr. 12. 

Termin składania pisem ych ofert upły. 
wa w dniu 10 stweznia 1954 r. o godz, 9 rana 


Dałaszenia 


Komunalna Kasa Oszczędności Pow. Bra- 
sławskiero w Brasławiu, ni mocy Rozp. Mi- 
nistra Skarbu z dnia 15 g.udnia 1937 r. © 
najwyższych granicach odsetek od wkła- 
dów .ł inych lokat nieniężnych w KKO i 
spółdzielniach (Dz. U. R. P. Ne 87 z da 
2) grudnia 1937 r., poz. 67%, — podaje da 
wiadomości, że od 1 stycznia 1978 r. od zło 
żcnych w Kasie wkładów o owiąziuia nasto- 
pujące nowe stawki procentowe: 1) od wkła- 
tów oszczednościowych płatnych na każde 
żadanie 4 proc.; 

3 z wypowiedzeniem l-nicsięcznym 4 I 
jedna czwarta proc,: 

3) z wypowiedzeniem A-miosięcznym 4 
i półsproc.; 

4 z wvpowiedzenieia G-miesięcznem | 
dłuższym 5 proc.; 

5 ad rachunków czekowych i bieżących 
Li pół proc. i 

Od wkładów złażonych pszed dniem 1-gn 
ns cznia 1958 r. stawki powyższe obowiązu- 
ja. 

D od wkładów na knżde żadanie i od ra- 


rhunków czekowych i bleżązych od 1 stycz- 


nia T93R r.; 

2) z wvnowiedzenlem 1-mlesięcznym ad 
ł Intesa 102R r. 

3) r wynawiadzeniem 3 miesięcznym od 
1 kwietnia 1938 r.; 

4 z wypowiedzeniem G.miesięczaym i 
duższym od t lipca 13948 r 


Sam a a, Z. ZEE Z A Z EZ Z OZ ZZOZ WYZN, 
iàs. 


Froszhi 


I GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOŁE GCŁOWY.ZEBOWiŁ a 


Poważne sza fabryka wódek 
i likierów poszukuje 


Trzedstawicielą 


na województwa: wileńskie i W o- 
wogródzkie u klienteli . dobrze 


wprowadzonego. Oferty wra” z 


podaniem referenci należy zło- 

żyć do Towarzystwa Reklamy 

Międzynarodowej — Katowice, 

plac Marszałka Piłsudskiego 11 
' "pod „Lik ery" 


UMATYZMIE 
œr ire tyzm Fi a 
b; nerwobólczpk 
U stosuje się 2-3 tabletek Ą 
A Togal 3 lub 4 razy dzien: 


A nie. Toga! jest dobrym f 
środkiem przeciwbólowym. $B 


e= 


AAAAALSAAAAA AAAA AAD AAA SALAA ht yataaas u 
7 gó“ ośłyski F 
WE ą pierwsz rzęd $ 
jakości 
konce:nu „PROG ES, Kalowice 
wagonowo I lonowo w szczelnie za 
mkniętych ! zapłombowanych wozach 
po'eca frma 


] 

; È 

i i 

Spadkobierc 

PM DEULA Sp. Kon. k 

; Biuro. Wino, Jagiellońska 3, ie!. 811 
Boczn'ca własna | sklady: Kijowska 8 

$ lei. 999. 


— Waga qawaraq'owana 
Ceny konkurencyjne 
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Ogłoszenie 


Zarząd Miejski m. Baranowicz podale do 
publicznej wiadomości na pudętawie art. 25 
Rczp. P, P. R. P. z dnia 16. IL. 1926 r. o pra- 
wie budowlanym (Dz. U. R. © Nr, 23, por. 
202) w brzmieulnu ustaw; z dn. 14. VII. 36 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. 405), o przystą« 
pitniu do sporządzenia og nego planu za- 
budowania m. Raranowicz i je nocześnie do 
sporządzenia kilku fragmentów szczegóło- 
wego planu zabudowania miasta. . 

Obszar planu zabudowania obejmuje cate 
miasto w jego granicach administraceinych 
ustulenych przez Radę Miejską w dn. 20. 
XII 1637 r. (prot. Nr. 16 uchwała Nr 217), 
o powierzchni 2309 ha. å > 
Miejsce i termin, w którym inieress wani 
mogą zaznajomić się z planem zalnidowae 
nia i zgłosić wnioski lub przeciwy będzie 
ogłoszone pstbna. 


p 
* 


1. VZÖLNIK 
Rurmistre m. Baranowicze. 


BEELA E SZWIÓROA CEO EENENŃSEB 

i 
Popierajcie pierwszą ur Kraja Apół- 
dzielnię Śrzeciwgruźliczą w powiecie 
wiłeńsko - trockim 


„KURJER* oss Y 


w 


Najważniejsze wydarzenia polityczne w roku 1937 


Styczeń 


W noc noworyczną Scnat fruncuski 
jedsoutyślnie ratytikował usławę © poźyczee 
Ala beisku Taką sera uchwałę powzięła Iz- 
bi *erutowa..ish 24%. XL ôb r. . 

2. Na posiedzeniu sejmowej komisji skar 
bawej ucuwaiono jeduomyśiu:e po przemó- 
wienia wicepremiera Kwiatkowskiego pio 
jekt ustawy o pożyczce francuskiej na ce.e 
vbrywy państaa, letvi Se cu obrasta: w 
nad tą Sprawą b. b, przyjmując również je- 
dnecześnie projekt ustawy. Z okazji obiad 
p:chum min. Beck wygosił przemówienie, 
<meWiająte znaczenie sojuszu po.sko-fran- 
€uskstgu. Analogiczne uchwały powzięła ho- 
nsz sataeka  tssineh 4 1 5, menta Sun 
tu w dnlu x stycznia. 

3. Podpisano w Rzymie „sentlemen ag- 
resiuent" wiosko-angisiski w sprawie Morza 
Śródzieniuiego, w atórym chydwie strony 
siwierdzują chęć do zatrzymania stalus quo 
na Morzu Sródziemnym. iekst ugłosznuy zo- 
sla’ w dniu następnym... . 

„ b. Nlemey wystosowały ultimalum do 
czyt wulenckiego, żądając uwolnienia pua- 
6atra i części iudunku statku „P.los*, 2a- 
powiadając w przeciwnym razie oddanie rzą 
Guwi narodowemu zatrzymanych dwuch 
przez okręty niemieckie parowców hiszpuń- 
skich. W tej sprawie ambusudor rządu wn- 
tenckiego w Londynie wręczył odpowiednią 
notę rządowi angielskiemu. 

7. Niemcy i Włochy wręczyły odpowiedź 
na propozycje franeusko-angielskie w spra- 
wie wysyłania ochotników do Hiszpanii. No 
ta te rgadza się aa wycofzuie oeholników 
poe warunkiem, że wszystkie inne państwa 
ejj się na podjęcie odpowiedsich kro- 

bw. 

9, Nu tle wiadomości o infiitraeji niemie- 
ekej w Maroku hiszpańskim doszło do po- 
wnłnegw naprężenia, które znaiazio swój wy 
ru w polemikach prasowych a poza tym w 
notach wystosowanych przez Francję de rzą 
du hiszpańskiego w Burgos. Niemcy oficjal- 
mic wyjaśniły, że nie naji onilnych rama- 
rów terytarialnych w Maroku. 

(4. Gabinet brytyjski posianowił wystą- 
pić z demarche równocześnie w Paryżu. Ber 
iinie, Moskwie i Lizbonie w sprawie wpro- 
wadzenla w czyn zakazu wysyłania echotni- 
aków-do Hiszpanii. 

12. Incydent marokański został zilkwido- 
wany. w wyniku rozmowy embasadora fran 
euvkiego z kanclerzem Hitlerem, oraz uspa- 
ku jających Taportów, jakle nadeszły s Ma- 
toka do władz francuskich. 

13. Premier pruski Göring przybył e ofl 
ejsinu wizytą do Rzymu, . 

17. Sowiety ogłosiły odpowiedź ua de- 
marthe ansielską z 9-go l równocześnie no- 
tę francuską, która suznacza, że rząd fran- 
evski rosa ustawodawstwa wtswnętrznego 
uakarał zaciąsu neholników do Hiszpauli. 

21. Min. Beck w drodze do Genewy vto- 
życ w Berlinie wizytę min. Neneathowi w 
erasie kiórei omówiono bieżące sprawy pol- 
śka-niemleckie. 

21. Rada Lial Narodów rozpoczęła swą 
$4. sesje zwyczajną. x 

28. Premier Japoński Hirota złożył dymi- 
Wir raw o_pece tesnrza. 

2%. Oolasronn odnawiadź Włoch I Nie- 
wire na demarche Bnelriską y dna 9. w 


„której obu naństwa ładołą edwatania orhi“ 


ników, agltatorów | pronazaeńzistów menl- 


i szpoZakleh s terenu wolny Conowej. 


27. Ruda Ligi Narodów zakończyła awe 
ebradv, Jednym z najważnielszvel: pun? tów 
sesji tej było przyjęcie raportu polskiego, 
który mio. Beek opracownł jako mandata- 
Fivaz Komitetu Trzech. Ranort *en zawierał 
m. in. oświadezenie semalu Wolnego Mia- 
sia że jego ałosunki do Wysokieso Komi 
argen oparte są na obowiszniącym statucie 
prewnvm. Poza tym Rada Llei osiącnęła po- 
sezumienie w surawie Alcksondretty I prov 
jel: canart polski w sprawach surowcowych 

XŃ. W naeg and maaklewsk| gate?” wv 
rok w proeesie Radka I towarzyszy, 13 oskar 
tenyeh z Piatrkowem I Serebr'akowem na 
erele zostało skazanych na Gwierć, Radek. 
Ńoirninitraę | inni na 10 let wiezienia, 

36, W ramach urotyvstośel 4, rocznicy 
esżimu narodowa - socjalistvezneso w Niem 
erich koncierz Hitler wysłasił mawe, w kth 
Peł rvuwarte były bardzo ostre zwroty prze- 
ela pnisrawłznnowi, Równncześnie oe'oszona 
dekret zakazuiący przyjmowsnia nssredy 
Neba — wokez przezni ©! tel nasro?y O- 
Blceliamu | gtwarzajnev nasrode piamicekn 
w drtudzinie sztuki | kritury w wysokości 
NONA marek. 


Aat 


2, Nowy rząd japoński gen, llaynwi zo- 
sta! ostateeznie uformowany I objął urzęde- 
wanie. 

14. Liga Narodów wyusygnowała na sta 
nowiska Wysokiego Koinisarza w Wolnym 
Mieście Gdańsku dra Rurkliardtu, obywatela 
ezwajcarskiego. Formalna nominacja nasty- 
ptio 17. IL 4 

14. Trwająca od dłuższego Ezasu dyski- 
tja dookoła książki posła czeskosłowzckie- 
gc w Bukareszcie, p. Szcby znalazła swój 
wyraz oficjalny w Interpelacji zgłoszonej w 
pitlamenelłe rumuńskim. Odwołanie g Bnka- 
resytu pudła Szeby nastąpiło 17. H. 

14. Marszałek Jegorew wyjechał w olo- 
tremiu wyższych oficerów z rewizytą do sze- 
tów sztabów Łóołwi, Estonii I Litwy, 

1% Prezydenteni republiki firlsndzkiej 
z kadencia 6-letnia wybrany został klikakrot 
ny premler | minister, twórca reiormy rot- 
nej. Kynnet Kallio, 

21. Ministere snraw gaoranleznveh Nie- 
mee Naprolh ndot ota g ofielninn wiectą da 
Wiednia, W oaasi Ien no ebi w Wiednin 
dasz” do maig na tle demonstracji narndo- 
wych socjalistów pyusrejeckieh. 


NA eraew 2 


ft. Mussolłoł ną posiedzeniu Wielkiej Ra- 
dy Faszystowskiej zapowiedział dalsze zwięk 
sz» nie włoskich sit zbrojnych. W dziedzinie 
pelityki zagranicznej Wielka Rada wyra- 
riis so'ldarność z narodową Hiszpanią. 

4. Ogłoszone odpowiedź min. spr. zagr. 
J Becka na interpelację posie Walew- 
skiego w sprawie książki Szchy. Interpeloeja 
stwierdza. że zarzuty ©a ©  wybltnie anty 
polskiego charukieru książki oraz okoliczno 
Kel żę książka ta poprzedzona została przed 
mową ministra spraw zuyruuicznych Cze- 
thusłowncji odpowiadają prawdzie | wabee 
tega rząd pragnąc ściśle ocenić stosunki | ga- 
miary Czechosłowacji wobec Polski masi 
brać poważnie w rachubę ukazanie się tej 
ksiażki. 

4. Nowy minister spraw zasranleznych 
Japonii, b. ambasador Sato objal arzelowa 
nic, przejmując agendy ministerstwa od pre- 


miera Hayaszl, który tymczasewe piastował 
godność ministra spraw zagranicznych. 

7. Podkomilet nielnierwencji po dlugo- 
trwaiych obradach ustalił datę kontroll mer 
skich i lądowych granic Hiszpanii z dniem 
13 marca. Flenarne posiedzenie plan ten 
przyjęło dnia 8 marca. 

W związku z trwającymi zaburzeniami 
w Jerozolimie ogłoszona stan wyjatkowy, 

10. Mussolini udat się w podróż do Libii. 

12, Kryzys rządowy w Finlandii, który 
nastąpił na tie zmłany na stanowisku sz: fu 
państwa, został zlikwidowu vy, a nowy rząd 
utworzył przywódca partil postępowców, 
Cujander. 

12. Wiochy I Niemcy ud-lelity jednocześ- 
nk ońnowirdzi na nole anrel"ską w Istopa- 
dzłe nb. roku w snrawie paktu 7achodriega, 
Noty te byly nzyodntone pomiędzy okydwo- 
ms państwami, 

1%. Przvbvł z oflcialną wizyt» do Warsz*- 
wy rumuński minjstee oświetv n. Anselocen. 
W czasle pobytu min. An"elrecnu w Połsce 
podnisnne konwencję w sprawie współpracy 
inielsktsajnoj. 

198. Frzebvł y afielatną wlritą da Ruda. 
prstu konelerz anstelisokt Schusehntyy. 

19, Prosa w'sska proelia tekst ro'y rra- 
du woenckiera, w któro! ysn'avonnw"ra 
France'i | Ani odrianlenla Mosesa, Tsw. 
nacześnie w Pervin owodeona uńłofiejofslo 
nówiadn="ia, JE Froncja i A pta pranorych 
nie neyt laty, 

21. Ministoe sorow za rariczeseh Włoch 
he An 
Ristasrodn, Z okazii lecą rahfu w B'sto- 
urodzila pnantsonu yact-t gnią 25, II pakt 
nertsolnnźnt | piannypaii, 

51. Rozwiaranie parlamentu japońskiego 


Clonn qpraiacha?ł y siatą pPataj=w 


Ef uw San4: TAR FZ 


5, Przybył do Białorrodu z oficialna wl- 
sytą prezydent republi! ezeskosłowackiej 
Benesz. 

9. Minister asraw garra icznvch Peck w 
podzóży powrotnel da Polsk" zstrzymał się 
w Wiednin, aby odwied-ić > nstrlsekle"o ne- 
kretarza stanu diu spraw zagran'cynycn dra 
Gutto Cehmidta. 

12, Roznoczela ale w Montreux konferen- 
cip zwolana z Inielatywv rzedu ernst esa, 
majaca na celu zniesienie przywilejów ka- 
plirsacy lnych. 

21. Franeuski min. ehr. nar. Doisdirr, 
przybył do Londynu, sdzie przenrowad U w 
ezuste swego pobytu szereg rozmów polity- 
cznvch. 

22. Ministae soraw zasrarieznych. Rack 
nrzybvi do Rolknresztu z wizyła of'cielsa. 
Wisvtu tą miała ehoroklep re etv woboe 
odwtańzia min, Anipeneacii Pafgee, 

22, Mussolini w taowuezostwie r"lntstra 
aprow goseanieznych hr. (lena gnnika) gia 
w iVenecjł z oustrieciim kanełarceni Sobna- 
€hnlsslesn. NWnią ngstennosq Qene"nun ta 
munikof oficiatlny, w krum patrona 
iepiactość wanóńtypnew wtacka = snateloetiej 
fl; nrocsłowaniu problemu środkowa-uro- 
pert tern, 

23. Z aknzji wego pobytu w Fukoreay- 
ela min. Reck nodeśmowauny hv} neiz Lyla 
Karola TL a dnia mastesunga no" brła-slo na. 
ruda w pracu królewskim. w kińcej wzi I 
udział kré! Kerel, min. Rock, prorstoę Ta'e. 
resen I min, Antonsen Po nalndniu torn} 
dula min, Berk nonawole zaś*oł przyjety na 
auflanei| nrzez króla Korola IT. 

24. Meklaracia snztosfrunenska w sprawie 
nep'eninacnt Anslil. u 

25. Osłaszona tamunitoł o wievrie mi 
nistra Rooka w P=koreczete, PY evm w 
arywntinveh dontagjoniach dPoicnnikńw otw'iee 
drono, że w tatu wiete pulnan rźwniet 
nrastam wiystu Baazyrmanć R, P, w Rukare- 
gzala | keje Kesola wy Palacze, 

SĄ. Promier Cjejny n=schvf ta rumu || 
adhvf y Musastinia poarmąwa, Wiesia Jorn 


nlamtart iah va 


enpansgzpia taevnwź gelvet 
Tzvwje, Pdv? na nim pezehuji min, von Na- 
nesth, nan, PUorchare | Inne wyhiine nsn- 
hłarsóci Powealej Wraayr, 

4, Miatctaę gman znesanłamnych Patrik 
Gunsk ringut ną poslodsentm lshu danning. 
meh dabinnania n paninalnafnt Pa'-il | væn! 
nionių Relntl neray Papata I Anita gp nha 
wiarków wynikających z traktatu lokarneń 
sklego. 


Anand 


3. Prezydent republiki austriackiej, Mi- 
klas z małżonką, Kanclerz Schuschnigg | se- 
kretarz stanu Schmidt przybyli do Rudape- 
sytu z oflejainą wizytą, gdzie odbył się sze- 
ref, uroczystości. 

3. Minister spraw zagranicznych von Ne 
urath przybył do Rzymu. Premier Góring w 
drodze powrotnej z Włoch ocbył konteren- 
cje x ks. regentem Pawłem jugos'owtańskini. 
W czasie tej audlencji obecny byt premier 
jugosłowiański. Stujadinowiez. 

6. Z okazji wizyty mia. Neuratha w Rzy- 
mie ogłoszono komunikat, stwierdzający śe! 
sty rówuolegiość interesów | tożsamość dą 
zen ebu krajów. Szczegółowo rozpałr ywano 
sprawę Hiszpanii, nowego Locarno i sprawy 
austriackie. 

7. Polska delegacja na uroczystości ko- 
ronneyjne w Londynie opuściła Warszawę. 
Nn czele delegacji stał mln. Beck, który w 
cznsle swego pobytu w Londynie przepro- 
wadził szereg rozmów politycznych. 

8. Minister sprawiedliwości Grekowsk! 
uda? się x rewizytą do Brerna ( przyjely był 
prze” konclerza Rzeszy, Hitlera. 

12. W Londynie odhvła się koronneje 
króla Jerzeso VI. Z okazii koronacji odbw) 
ało wielki ziazd mełów stonu w Łondvnie 
którzy mieli spasnkność da nrzenrrowadze 
nia rozlaałveh rozmów politycznych. 

13. Ministee soruw zagraniernych Włoci 
hr. Ciono wyrłtoclł exnose, w którym stwier 
dril. IŻ narlącej rreczywisłośeł Interesów 
natskich nie można ignorowsć w nowym pa 
kele rechadnim. 

14. Przebvt nonownie da Wencejl pre- 
mler pruckl Gór! <. Z ok»zii iero nodrótv 
rczesly się portoski o wieycie kanelerca Pit- 
lorn u Mussoliniego. które nle sprawdziły 
się. 

15. 
wręczył prezydeniowi republiki 
dymiaje rahinciu. 

18. Włoska para królewska  opuścila 
Rzym. by złożyć oficjalną wizytę regento. 
wi Wegler. 

18. W Waleneji soelalista dr Negri at- 
wantzył nowy rząd. w którym m. in. ickę mi 
nistra spraw zagrunicznych w miejsce p 
Det Vayo. który ostal delesatem rzadu wa: 
lenckiega przy Lidze Narodów. ohisł Gerald 
przeństawiieci łewiev republikońskiej. 

21. Minister Delhos z oksził sweso po- 
bytu w Rrukscil omówił m. in. wspólną nk- 


Premier waieneki Loreo Crbal'ero 
„odanie © 


cje Anglii, Francji oraz Beigit 
odwołania ochotników walczących po obu 
stronach w Hiszpanił. 

22. Minister spraw zagranieznych, Peck 
wracając z Londynn, odbył konferencję z 
premierem belgijskim yan Zeelanders. 

25, Przybył do Warszawy rumuński va- 
stępca tronu, ks. Michał, eclem zaproszerla 
Prezydenta R. P. do Bukaresztu. 

25. Koda Ligt Narodów rozpoczęła swą 
sesje majową. 

26. Rozpoczeła się nrdewyczajna sesja 
Zsromadzenia Rady Lisi Narodów. W eza- 
sle posiedzenia komisii  weryfitneyinej 
przedstawieiel Polski złażsł  dekiirocte 
Stniordzajaen. 70 Polska uważa srerawę Abl- 
svnii za załowiana. W eras'e sesti Faroma- 
dzenia rrzyjeto Felnt da 7 tei Narodów, 

2% Pionier Puidula złoży” królowi y. 
misię gohinetn anotelskiego. Nawy pohiect 
niworzył o eteząsowy kanelerz skarbu 
Neve Chamberlain, 

wa S-moty r hiuznońukie (yolemph iod 
zrzuciły bomhy na Fkrażownik pienie" i 
„Mouterkionadć. 20 laney gearet zak. 
tvch n 75 ronnveh, NV gwter g (ym odhv 
ły się porody n ksustperą Pitlapa, estar wa 
«onowienia głe nad pdsyctam, N iasstari: f> 
sih mapskie zhomberdowały dnia 31 por! 
Almeria, 

X Gohinet pon, Havaszj 
aęmisti periews w nazyvm naorjemoaneje M 
tan=zyłą się wiekszość przeciw temu rzą 
dowi. 


CJ 


ren] ała Pa 


Czerwiec 


1. Dymisia gabinetu japońskiegi gen. Ha- 
yasa] nrzyjęta. 

2. Wizyta min. Świętosłuwskiego w Bu 
dapsgrele, 

A. Prezydent R. P. w fowarzvatwje mie 
Recka wlat s'e da Putorosztn, Pon P-azv- 
dont K. PF. wyjechał do Rykorra"ln 9. VI. 

11. Podana do włosa ości w Sowłeterh 
Wwirak fpslarel ną morcystą Torharzowel le 
re | 7 eeneratówy aaw]eckieh, kłówymy varr- 
rano szojesceśwa t = tanie stanu Wyrok wy- 
korona w Anin 12, VI, 

15. W Foreien Offtre oPFiefslnla zanawje- 
dzicsa mwięyfe pin Nenpofha w Tondyyte, 

IR. Niemey | TWłarhw seawiador=ly o en- 
wrocia da kamnu nielnterwencji I podię- 
eia rhel kanfercii, 

14 čet wstujbyy nlemleckie'o, Beck, przy- 
byl Fa F>rvża, 

"10. Afnk Micenońct ła Jądzi podwodnych 
na kepsownik „Tajnzie*, 

51. W osiarky y zoosł-zewiem wonne th 
pmiesdyenosodarwyei, na Ha grzawy 
„Aetogieeć. wiest ein, Neuratha w Lon- 
daria zsełoly odeępłi"nn, 

wW, Pa prradku sehlant Phom (Ot. z 
fhostamnaą równesv] nawe sand Sannanef-t 

DA Vol Koen pouńcj i rervhol da Pal 


ZUNE 


NY pisewykeeną Petna noir w panaia pn- 
an Penmsoant BW t rati Kapot 


ek, 


hl da ntaa 
gonna madaładnnia noaatojse pa san 


al nmóhnuszd, Qónawiałnł prte“ unduierań 


w Krakowie na Wowrts w dniu 36 czerwca. 


A amiar, 


=w i Konflikt japońsko-sowietkkonik. Am 

rze zukończony wycotani»m wopk OWT 
kich z wysp Se£nantu I Bolszoj. Kało Sennu- 
fa zafopiono kanionerkę sowiecką, na sku- 
leh czego Moskwa I Tokio wniosły Fównocze 
sni: pratesty. 

1. Wspólny komunikat Koosevelta | van 
Zeelaada, w którym Stany Zjednoczone wy- 
rażają votowość współpracy t Europa. 

5. W Lizbonie dokoncno zamechu bom 
bowcso na premiera portucziskieo Sa'azara. 

8. Osłoszenie memoriału eyða »ogiris- 
kiego o podziale Palestyny. W zwiazku z 
fhin mows wygłoszona nrzez lorda Maricy*a 
w o Montrealu o sytunejł żydów w Poler. 

8. Podpisurie nołsko-szwajcarskich ukta 
dów gosnodsrczych. 

8. Generał Franco wystosował do mo- 
carstw ostrą notę, w której domoga się uzna 
nis powstmńeńw zu stronę wiege 

11. Rząd francuski ogłosił decyzię © ra- 
wieszeniu z dniem 13 bra kontroli międzyna 
rodowe na granicy franeuskn-hszpnńskiel. 

12. Rząd włoski wypowiedział sie przce'w 
ko podziułowi Palestyny | przeciwko rapor- 
tawi komisji królewskiej. Król Karol rumuń: 
ski przybył do Paryża, 

14. Rząd n=nklński oglosil rozkzz pow- 
szeehnet mobifizseji i 

15. Wysusnlecle konweneii polsko-nie 
micekiej. dołyczącej Górnero Śląska I skes- 
wania śląskiezc rzędu da spraw mniejs=oń 
et. szeregu urzedów celnveh na Górnem ŚĄ 
aku 1 ntworyenia na leh mieśsee nowych. ar” 
aslutaie posiedzenie komisji mieszanej dla 
Górnego Śląska. 

17. Gabinet czechostowacki podst się do 
dymisii. nrzy czym decyzję przesłano prezy- 
dentowi Kaneszowi. 

19. W Świdrneh Matveh dokon*na gemes- 
chu bombowego wa pułkownika Adama Ko- 


ag 21. Wolska furań-kie roznoczeły dn. 2A 
Hnen o godz. 14 min. 37 (ezasn wiejszoweśn' 
namharowanie Wsurie"n. Są to pierwar* 
strzały, które padły w Chlisah w koctTfketn 
lanońskao-chióckim, W astotnlsk dwóch mie 
Siąssch przetorajany w SSR 217 osfh. 

at, Dnia 94 ymar} Groay Marennt, 

DA, Kan SŚmMęmiar wecotut da z Tiai Na 
sadów. Doevvie fa nawyłełą Tuta Ministrów 
na naclafrania nihoścną wazęgpPał. 

R. Phiny odrznelsy plimotłani Janan’ 
na skniek ernan walaka farnfńskie eozpoezę 
iy w nocy dzielenia wojenne. 


KR aa a n A a "A 


1. Przyjazd ks. Kentu do Polski. Mimo zu 
wełnie prywsinesa charakteru tej wizyty na 
why ją s»notowoć€ w kranice potvevnej t> 
ko odwiedziny bratu króla ans'elskiego. W 
czasie tel plerwazśl wizyty er*ankm Por 
heńlewskisca pnetefekiago w Polsce, minister 
spraw engronicznych Beck, wiał ssosolmość 
zetkniecia się z emelem w PŁańenełje. 

1. Polska-adnńiska rnmowa sossola=e-a 7 
r. 11 raatoła przelana ula raku TYN. 

8. Wydalania z Anhi feroch Artana?” n- 
rzy niemiechich. którym włudze mm =ielstkio 
zarzneniy mieszanie sie w wewnetezne sora 
uy anolelskie  narawionie wywiad srawe 
downto nenreżanie w stosnntoch anaetern 
niemiarkieh. Nłamoy w dwa dni nóżniej 40 
ginonntat wysiedliły korespondenta Timtes'e 
z Rerlisa. 

14. Przyjnzd da Kryniev ka, Heki | ras 
ta Sutara, znanveh nrovwódefcy pucbyą ga. 
waęekłecn. hv? okaz’ dą manifestacjł krater 
stwa pr ka-aesoeekliacy, 

20. W wyniku odmowy  czechąełniyceh 
wvkarsnia rmowv o doztuwę hranl uryez 
fnbryki czeskie, Portugalia ywn słecunk! 


w sprawie | dyplomatyczne z Czechosłowacją. 


24, Rząd walencki skierował do Ligi Na 
rodów notę, oskarżującą Włochy o zatapia- 
nie statków hiszpańskich. 

25. Generalny Komisariat R. P, w Gdańs 
ki złożył protest przeciwko przenoszeniu 
uczniów polskich do szkół niemieckich. 

25. Oficjalna wizyta w Warszawie mini- 
siras praw zagranicznych Szwecji, Sund'era 
W czasie tej wizyty mir, Sandier zaprosi 
peiskicgo ministra spraw zagranicznych do 
Sztokholmu. 

29. Chiny zawarły pakt nieagresji z So- 
wietami. 

31. Ogłoszono urzędowo noty pomiędzy 
Polską a Watykarem w sprawie zabezpie- 
czenia Grobów Wawelskich. Dokumenty te 
dziowane z dnia 25 sierpnia likwirtuią kon- 
tlikt wawelski I uznieznin'ą wsze'k'e zmla 
ny na przyszłość od zgody Drezydenta R. P. 


Weaereosiemń 


1. Atuk łodzi podwodnej na kontrtorped 
wiec angielski ,.lłavock*. Wabze tego cz.or 
kowie gabinetu angielskiezo odbyli naradę I 
zudecyuowałi zwiększyć liczbę kontrtorpe 
dowców nu Morzu Śródziemnym. Równotze 
Śnie wyrażono zżódę na pro„ozycię odbyciu 
narady państw śródziemnomorskich. 

3. Wyjazd ministra estońskiego Akcła ; 
wizylą oucjainą do PolskL 

6. Ambasada sowiecka w Rzymie wręczy 
ła nota oskarżająca Włochy o akty na Mo 
rzu Śródziemnym. Nota ta została przez 
Włochy odrzucona. 

7 W Norymberdze rozpoczął się zjazd pai 
tyny narodowych socjalistów. 

8. Min. Beck, udafąc się do Genewy zło 
żył wizytę w Paryżu, omawiając przy te 
sposobności z min. Delbosem problemy bic 
Żaceł natteki miedzynarodowej. 

8. Da Polski przybyli szefowie sztebów 
Łotwy, Estonii oraz Finlandii celem wzięcta 
udziału w manewrach. 

8. Sowiety wystosowały drugą notę da 
Wtoch w snrawle tzw. korsarstwa. 

9. Włochy I Niemcy odrzuciły zanrasze: 
nle do wziecia udzisłu w konferencji śród- 
ziemnamoarskiej motywując 4wój krok stx- 
powiskiem Sowietów. wv*"Żonym w notach 
pod ndrasem rzadu włoskiero. 

10. W Genewie rarraczelą swe obe"dv 
05-ma sesja Roty Tial Narofńw. Torn dnia 
raslnotln nt-=<"+ konfereneji Śródziemno- 
morskieł w Nyon 

11. Prusa aneielska podoła wiedamość o 
adrecznym pismje Mussoliriesa do Chember 
laina w sprawie  normallzacji stosunków 
w łasko-zneielskich. 

13. Z*romadzenie Ligi Narodów rozpaez- 
ła swe obrady. Ostra mowa antysow'ecka 
knuelerzu Hitlera zakończyła kongres uo- 
rymherski. 

13. Aresztow»nie poiskich  liston=srów 
pod pozorem doręczania dzienników n'=pa- 
siadniących deblu w Gdrńskn. snawodawa- 
Ją ssiarg pomiędzy władzami gdańskimi, a 
Polską. 

14. Były prezydent reneh'ikl rzzskliej Ma- 
sapok snpli m gllczonał chaąsohin, 

1a. W eracie phre Rody Ist Norodów 
min. Reck złożył AekInecnje pracrpinnn ctn 
nawisko Połsta w anegwio miast Polostę 
ny zsperkte widzenia połskich Interesów e- 
mieracyioreh, 

11. WY Nrsn nedntasno ukłed w A ial 
yubòznleeranta perpal pu merzi Śród lem- 
ram l rskeznieczenla Że ppr’ fia- 


kawy adrel nadwojnorh, Postanawia 7> 
nð w pð 


gały popłonnia prorerepanna równ" å 
o'r 


plagłeniy do prvatiw nowañnveh | RZ 


ri, Pomian planhannpóni TWIanM wntepra"nil 


Kkawepna toto powa? | z 
sanm udziat w kautrotl morza Śródwziema 


go 


nransnyłsarah Ine 


1, Anha | peanria paneli wwypatnania 


newenh pkrętów z kontra wybrzeży h'sznnń 
skich, 

90, Tupela | Wicvnanta n'a ugvokely pra- 
sactotall dn Rody J tal Norad Asy, 


a Winsechv nastannwiiy prisé rdrlal u 
nke pnórianaasottał | poznawtizajoły wysta 
nip falenutu gda Porya, Milin mata cja ad>ć 
narady Forhoweńcw w ansayla posensnysidze 
nią nadzlofy alaaf | potaławia ndzicłu pos7- 
eyrrAinsoh mahtw W kontesti, 

29. W Pnryżu pozywa w (»larwn'acv san 
«hh nosłnnea PEN. Wutlanapycą PAR, ks ACSA 
negy eym pynneganin nesant ng Glodi 
denot: wwhttng generał bvlej sreli carskiej. 

Siraktln, 
Qi. Masconiinf wedashał z Rzymu do Nte- 
mine g nfliaising mirot, 

D4, Już ra włozdol» Nuovn'intarn | he 
Cisna przedcyowtalcja Fennelt -Anti w 
mia gałnyjii cia w piulołarsfwia qanpas go- 
pnęo"noreła w 
LJ 


aa 
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Rz 
ceaploryveh poradątawia lan 
anniwia wveołoniA prchotników w'nolfh 
wytaćniania gaansęy NA mer7n Gośetomanyte 
NY, Kapivat teszch unńoty w Copowia rb 
redwiacy w opowie sałnycit Aart nwashnd 
nlang snauytuł wanninała natantatnan bomh*" 
Anwara piwastwnt minet tIhob teh, 

97, pagodctowiejaj prada wan. Pa 
nrzamanch Wanna vo Inesdanf s todel wre 
nndcą w Paalala, a tym SKMYM inevdont te” 
matni atk n. 

R Dalnqzana Nlalninc 
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2. Zgromadzenie Ligi Narodów odrzuciło 
projekt rezolucji w sprawie wojny domowej 
w Hiszpani. W czasie posiedzenia delega 
Polski złożył oświadczenie protestujące prze 
ciwko tendencyjnym komentarzom zw ąZu 
nym z dyskusją w loule komitetu redakcyj 
ugo e 
7. Departament stanu rządu Sianów Zjed 
noczonych vgtosił komunikat, w którym Stu 
ny Zjednoczone solldaryzują śię z wh was 
mi Ligi Narodów w spra” /ach chińskich. 

9. Odpowiedź włoską doręczoną . 10. og 
loszono teguż driu. Włochy odrzuc:ły joe 
mowy w trójkę, wysyuwając kontrprapozye 
ie przedyskutowania tej sprawy w dalszym 
ciągu w tonie komitetu nielnterweneji. 

11. Wyniki wyborów samorządowych 
które odbyły się we Francji du'a 16. X, nie 
przyniosły sasadniczych vmian oblięza pa 


Htycznege Francji, wykazująe jedynie aiłue 
uszabienie komunistów. 

13. Nastąpua wymiana not pomiędzy 
Nemcami a beigią. Niemcy stwierdziły w 
tej nocie, iż nie n.ruszą uietykolności I usza* 
buja zawsze terytorium belgijskie. 

14. Po uzzounieniu stanowik z Loudy- 
nem rada miunisirów francuska zgodziła s.ę 
ua dyskutowanie w sprawie ochvinisów w 
reach londyńskiego komitetu nieinterwca 
cji. 

16. Odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
miieiu nmie.nierwencji, które pizysiąpi uo 
<ozputrywania sprawy ochotników cbcych w 
Hiszpanii 

13. Przedstawiciel rządu gen, Franco zła 
ay? oswiadczenie, stwierdzające nienaruszuł 
acść Wysp BGalcarskich . 

21. W Gdańsku rozviazano centrum ka 
iwlickie, a tym sumym przeprowadzono u6- 
«ateczne zlikwidowanie wszystkich kunych 
partyj politycznych poza part.ą narodowo- 
mn janistyczną. 3 

23. Marszałek Śmigły-Rydz wyjechal do 
Rukarecsztu na zaproszenie króla Karola M 
celem wzięcia udziału w uroczystaś iach, 
swiązanych z promocia Wie.kiego Księca 
Michała, następcy tronu runiuńskiego, na 
ptslporuczn.ka armii rumuńskiej. 

25. Gabinet belgijski podał się do dymi- 
ja. 

26. Do Warszawy przybył z wizytą mu- 
strineki sekretarz stanu dla spraw ząagraricz 
nych, dr. Guido Schmidt. Tegoż dia nastąpi 
lv podpisanie umowy kulturułnej poiko-au- 
skalackiej. 

28. Mussolin! wygłosił mowę, w której nle 
'wykie silnie popar? niemiecki” żądonia ko- 
torlalne. - 

30 Wyrazem zaostrzenia się sloasunków 
włosko-francuskich była odwoianie nmhnsą 
dora włoskiego z Paryża wobce nieolnad7e- 
nia przez Francję stanowiska ‘ambasadora 
w TIzymie. 

30. Nlemev I Włochy udzieliły odimowe 
nych odrowiedzł w snrawie ucziełu w kon- 
ferencji 9 mocorstw w Brukselt Sowiety za 
proszenie przyjęły. 


Listopad ` 


2. Z okazji plęciolecia ministra spraw za 
granicznych Becka, prasa omówiła szeroko 
polską politykę zagraniczną. 

3. Nastąpi:o otwarcie przez belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych Spaaka konte 
rencji 9 mocarstw. 

4. W komitócie nieinterwencji osłągn'ęto 
porozumienie w sprawie wycofania ochotni- 
ków z Hiszpanii. przy czym pos'anowienn 
niczwłocznie zwrócić się do obu rządów w 
Hiszpanii z odpowiednią pronosycjiyE 

5. Ogioszono deklar""'a w Berlinie i War 
szawie w snrawle traktowani  m"niejszael 
polskiej w Niemczech I niemler'"ej w PI- 
see Równocześnie szefowa państw przyjęli 
przedstowiełali mniejsześs|. 


5, Nasfąntło przystąnierie Włoch de 
niemiecko-iapońskiego nkłzdu antykemu- 
nistvczneca, 


tt. W Brazvlil dokonano zmiany ustro'u 
w kiepunko opóonircaf] pańsfwą na pitta- 
wach tetoli"mn | Forsorucion "mh, 

14%. Kzad rumnóekion, T toemen potat 
sle dą dimt, T. Miehcelcke, kEtoremy kreh 
nowiapev} polola ptorp=zanyisą OZNA 7=-«kł s'e 
misi, | premler Tatoresen afopmnwat nengo- 
wnis prod na nnvesnmuranenh nndst™wonh, 

10. Król Leonold hołńieki przybył 
yelas wiret do Tardvnt. 

17. Lora Hslifax przybył z põloficiaing wi 
zztą da Niemiec. nadal sie na Jedn" po- 
wym pobycie w Barlinie do Bercht"seaden, 
eplem "rrenrowadzenia r.»roów z ksnele- 
rzem Hitlerem, 

20. Konfiskata „Tr'bunv“ oroz odwołanie. 
korespondenta tegoż plema z Parvża z po- 
wodu artyku'n o norozumientu w'oska-fr"n 
cyuskim jest dowo”*em znostrzenła stesunków 
freneusko-włackich, które jeszcze  bardz'ej 
stały sle napięte w wyniku rewelucyj pism 
włoskich. 

23. W Londynie prasa ogłosila info" mae 
ję dotyczą rozmów Hitlera z lordem Hal- 
faxem. Według tych rozmów Niemcy zAJĄ- 
dały w formie katerorycznej przyznawia im 
praw do kolonij. oświadczyły, że uważają 
sprawę paktu zachodnieco za chwilowo rte 
uktualną, wysuncły żądania antone H da 
Niemeów sudeckich orsz urnani« proh'emu 
ntstrinekiego ra kwestię wewnęirzuą niem- 
WAŁU 

2%, Rozstrzelnnie 25 osób w ZSSR: 

26. Dymlsia Schaehta ze ptanawiska mi- 
alstra rasnodarstwa Kzeszv. Wbór nowego 
prezydenta Argentyny, tra Ortiz. 

24, Strneania ovalia Sol, ntzywócy A- 
rabów palestyńskich. Zawodowe vw”yzkł 40- 
wieckie nr”vstąpiły do międzynaredówki zm 
sierdamakiei, 

29, Wsnrólnu dekoracja anrielsko freneu 
ska po podróży premiera Chnutempsa I Del 
bosu do Londynu. 


Grudzień 


3 Minister Delbos przybył z ofiejsiuą wi 
sig do PolskL l 

6. Premler Stojadinowies przyjecheł da 
ESTIA i 

8. Minister Delbos przybył do Rukaresrtu. 
Wystąpienie ministra Titulescu. s 

11 Wiochy wystąpiły £ Digt Narodów. 
Wykrycie zamachu na ministra Delbasa. 

12, Gstrzejiwanie statków brytyjskień na 
fargtse. Przybyele ministra Telbosa do Bla 
‘ogrodu. Wybory w Sowletach, l 

13. Zdobrele Nankinu nrzez wojska j% 
uońskie. Zstopienie kanonierki anerykań- 
skiej „Panay“. 

14. Utworzenie 
"hińskleen w Pekinie Nota 
USA. do Japonii. 

15, Detbos przybył do Pragi. 

t6 Min Eden zdenestowazł w trb'e Gimin 
nosłoski o porazamienim eatsko-odońst im 
w gorawłe ynisne slotutu Wolnecn Minsta- 

99. Rogstrzelanie 7 nsbiłnyeh dz'eñnery 
-awicckich z b. pwbasado="ra Topel Kapa- 
ehanen I b. sekretfozzem CKW ZSSR Jeavki 
agem na evala, Incydent g Fosent=ką nngiel 
ka „Lody Bird“ ra rzece Jangtse. 

ot. Zann gen. Eriska Terendarffa. 

24. Gruwsonie noty ootskiej, adnlspo [ącej 
<«uarzaty władz sewieciien w gopuwia fury 
ców sa adeinkt kolejowym Zsołhunów 
— Srauiotócka, Olaccanie wyniku wybo- 
„kw dą sans pamteńrkieco, 

2, Vilmldeeią dnoedanin z konnnierką 

Panay“, Nota amerykeńska do rządu fapoń 
skipan, 

2R. potanianie” oponyeńwiien eshiudnu TR 
tayponu | jełsypowania pair radą rat rere 


prowizoryczneo rzadu 
protesticyfus 


ypłniatwaną papznoa staneqictwy nnrałWA 
‘yos jullistyeruego prot. Goga. 
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„KURIER” (4349). 


ŻART NA STRONIE 


"Nowy Kalendarz dla wilnian 


Od dawna odczuwamy brak dobre- 
go kalendarza, który by był jednocze- 
śnie podręczną encyklopedią najważ- 
niejszych wiadomości potrzebnych dla 
dobrego obywatela, nie mającego cza- 
su na szperanie w gąs."czu rozmaitych 
słowników, podręczników. spisów i 
wykaaów. Brak ten będzie juź nieba 
wem całkowicie zaspokojońy. Oto już 
ad rokm specjali kómisja magistrac- 
ka, pod przewodniefwem preż. Nagur- 
skiego opracownje kalendarz tego ty 
pu i miejmy madzicję z porzątkiemi 
nowe? roku budżetowego wyda g6 
nakiadem Zarządu Miejskiego ż sum 
przeznaczonych na nagrodę [iteracką 
m. Wilna. Dzięki uprzejmości jedneg» 
e tzłonków komisji możemy już ħa- 
szych czytelników zapoznać z frag- 
mertnamf kalendarza, odnoszącymi się 
do pierwszych miesięcy roku 138. 

Zaczynamy od najbardziej mat iw 
ferośnjącegn siyrznia (Red.j 


$S'vczeń 1938 


Przepowiednie pogody. 

: Nowy Rok. Od 2 do 7 zim- 
no. z powietrze zmienne: na 
szczytach gór Śnieg. 19, Środa. Od 
25 z przerwami wyż barometryczny, 
temperatura poniżej 0” Celsjersza. 31 
zakończenie miesiąca. 


Wskazówki dia rolników: 


W` pierwszych tygodniach stycz. 
nia można wespół z roślinami spoczy 
wać we śnie zimowym pod micejutką 
pierzyną śniegu. Jeżeli w pokoju zbyt 
zimno, przykryć się nakazami płalni- 
czymi, albo się im po próstu przyj 
rzeć; od razu robi się gorąco. W koń 
cv stycznia spłacić ratę pożyczki sie- 
wnej z r. 1928 i rozpocząć starania a 
nową. Dni wizyt sekwestratorów: 9, 
13. t9, 22, 25. 28, 29, 30. 


Wskazówki dla akademików: 


W celu niekłopotliwego spędzenia 
karnawału, już 15 postarać się 6 za- 
wieszenie wykładów. 


Rady dla praktycznych gospodyń: 
` 1. Wobec zwiększających się mro- 
zów przystąpić da konserwacji irus- 
kowek, przesypując je naftaliną lub 
kwasem bornym. Przed zasypaniem 
o każdą japodę w trzyprocento- 
wym roztworze karbohu, 

2. Tanie i praktvezne obiady: 

'a) dla hydropatów: woda przana, 
śnieg a là carte, lody z piwniey; 

b) dla jaroszówi zupa szczawio- 
wa, szczaw, ifp.; 

c) obiad wykwintny z 5 dań: zu- 
pa ananasowa a la fourchette, hudyń 
buddyjski, śledziki z ryżem a la Tu- 
Wim. kaszanka firmowa, klópstock 
8 cebulką. 


Co pić w styczniu? 


Chablis, szampan w czekoladzie 
(tylko po godz. £ wiecz.), Bordenux 
krvmskie po zł. 3,50. Wódki: białe i 
kolorowe zależnie od chęci, samogon 
—. tylko bezpośrednio przed areszto- 
waniem lub ciężką chorobą. 

Y 
Wskazówki dla myśliwych: 

W styczniu rózpoczyna się ©. 
ochronny na żabry i ich pisma, które 
w celu ochrony będą częściej konfis- 
kowane. Wolno polować w dalszym 
ciągu na kaczki i motylki kapuśniski 
"szmce. Co do kaczek, sztuka polega 
na zaskoczeniu tych kaczek, które od 
daliły się od przerębli i chodzą po 
łodzie. Taka kaczka ma utrudnione 
nurkowanie, a z powodn zimna nie- 
chetnie wzbiia się w powietrze. Strze: 
lać frubvm śrutem. Wódka: myśliw 
ska w płaskich butelkach, 

o Waźniejsze pocznice: 

Bok 925 przed Chrvstusem dn. A 
stycznia — Wynalazek W. C. inż. Ra- 
dnmantes. 

Rok 1450 — 22 Ni: Guten- 
berg wydaje swa encyklopedię. 


DI 


Przepowiednie pogody. 

Z małymi przerwami bardzo zim- 
no, przeto dobry obywatel powinien 
wyjechać M. S. Batorym do Nicci. 
W ten sposób spelni swój obowiązek 
wobec tych, których nie stać (7?) na 
tę niekoszłowną wycieczkę. 


Wskazówki dla rolników: 

Wyrąbać kilka hektarów lasn na 
ogrzanie dworn. Jeśli lasu brak, ro- 
zebrać stodołę. Żywić się. korzonka- 
m) leśnymi. žeh korzonków brak, 
szczury w stodole. Jeżeli szczury po- 
uciekały, wyeksmiłować wszystkie 
koty; wrócą. Po 15 przebrać blekot 
sta wiosennego siewu. Naoliwić trak- 
tury. Jeżeli oliwa marznie = posta- 
wić w stodole. 


‘Ji AKMMAEY.., OEO O "l"2AET (A. OA WIEZA .--maś J SIMA 4 UE, B.C kie a= a 


Wskazówki dla akademików: 


Patrz niżej pod rubryką „Co pić 
w lutym“, 


Rady dla praktycznych gospodyń: 

1. Lo robić ze stłuczowymi palni- 
kanti Bunsena? Nie wszystkim jest 
wiadomo, że stłuczone palniki Brin- 
sera nadają się doskonale do dekato- 
a naturalnych jedwabi szwedz- 

kich. Nie wyrzucajmy zużytych pal- 
ników Bunsena. 

2. Tanie i praktyczne kolacje: 

a) na jedną osobę: kakao van de 
Welde z biszkopcikiem, sardynki, ser 
rumfordzki, pistacje; 

b) na 5 osób: kawa „Ćnrilo* za 
hietona wapnem, chlebek ks. Kneipv, 
margaryna, sok wiśniowy; 

€) na 25 osób gotowane sendwi: ze 
z bobkiem, prowansał t  salvarsaw. 
Wódka. 


Co pić w lutym? 

Pod Miny, śledzika. niklinga, pnn- 
ktrofimopsa: czysta wvborown. Pod 
sałatkę z marchewki, pomarańczowa 
gorzka „jeszcze raz", 


Wskazówki dła myśliwych: 

Z pawodn zimna polowania w lu- 
tym są organizowane tylko w zamk 
nietvch lokalach  (klubaeh mvśliw 
skich).  Nainospolifsza zwierzyna: 
portier, portierą. porter, portfel, por- 
trety. portcygar, portyk. Czas orh- 
ronny na muchę tse-tse, która się roz 
mnaża w tym czasie. 


Ważniejsze dafv historyczne: 

7 lutego 1443 r. przed Chrystusem 
— uszkodzenie przez niewykrytych 
sprawców piramidy Cheopsa, przy 
ezym eiż odbili nos sfinksowi. Śledz- 
iwo w toku. 

19 lutego 1555 r. — śmierć Azy. 
29 lutego 16024 r. protok uły 
mędrców Syjonu. Początek panowa- 
nia nad światem żydokóamuny. 


| Marzec 


- Przepowiednie pogody. 
Pomimo silnego miejscami mroru 
od § marca nastąpi lekkie przejaśnie- 
nie. Ciśnienie śruby podatkowej di 
się zaobserwować gołym okiem dnia 
15. Od 23 do końca miesiąca zo. 
stanie dni osiem. 


o 


Wskazówki dla rolnikáw: 
„ Odbudować siodołę. W tym celu 
wsrąbać trochę lasu. Jeżeli nie ma ki 
s. rozebrać dwór i przenieść się do 
miasta. W mieście poczynić zakupy 
wiosenne: haftki, begonie, rocznik 
„Małego Dziennika”, 1 żyletkę, Czas 
ioż sadzić wcześniejsze gatunki żvta 
tna wódkę) i wvkopać ozimą serade- 
lẹ. Rolnicy, posiadający plantacje ba 
obahów winni ze szczególną troskli- 
wuścią chronić delikatne roślinki 
przed npałami i starannie je opielać. 


Wskazówki dla akademików: 
Zawieszone wykłady automatvcz- 
nie kończą się feriami wielkanocny. 
mi, w samą porę, by zapobiec szkod- 
liwym skutkom przemęczenia vmv- 
głowego. 


Rady dla prakięcznych gospodyń: 

1. Tani sposób ubrania głowy. Gdv 
wiosna za pasem, a budżet domowv 
joż jest na wvczerpanin, pora pomv- 
sieć o nowym kapeluszu. Nie każdą 
panią domu jednak stać na zbvtko- 


wne modne kapelusiki z ptaszkiem 
lub wiewiórką. Skromnie i gustownie 
można się ubrać, przyszywając do ze- 
szłoracznego beretu żywego kanarka 
lub myszke. W tvm ostatnim wypad 
ku zwisający ogonek myszki można 
przybrać młodymi gladiolasami lub 
dźctem 

2. Najpraktyezniejsze danta mar- 
cowe: kiszonka, kaszanka, szaszłyk, 
baszłyk, dobrofin. 


Co pić w maren? 

Że wzgłędu na post, należy pow- 
słrzymać się od napoi żawierajacycsh 
białko, to teź biała wódka i białe wi- 
nc są wykTyczone. Żubrówka, piper- 
ment 1 gułasz. z 


Wskazówki dla myśiiwych: 


Marzec jest dla braci łowieckiej 
tniesiącem odświętnym ze względn 
na koty. których odstrzał jednak wi- 
nien być utrzymany w pewnych gra- 
nicach. Maximum 19 sztuk na minu 
te Największym powodzeniem cieszy 
sie polowanie na wabika: myśliwiec 
naśladuje głos kotki, znecony kornr 
(advniec) nada ofiarą celnego strzału. 
nieraz dubletu. 


Ważniejsze gaty historyczne: 


9 marzec 3306 r. przed Chrystu- 
sem początek potopu. 

4 marzec — imieninv prof, Bartla 

27 marzec 1087 r. Henryk Lewo- 
reki zarządza represje. 

30 marzec 1724 r. doniosłe wy- 
darzenie w Miej ludzkości. 


H. NIEMOJEWSKIEGO 


Warszawa, Nowy Świat 5 


CHOROBY WĄTROBY * KAMIENIE ZÓŁCIOWE 
ZŁA PRZEMIANA MATERII. 


Lfeśliweść Shaw’ œ 


Pewien podstarzały lekkoduch "i elegant 
rozmawiał z Shaw'em o śmierci. „Życzę so- 
hie — mówił on — ażeby mnie pogrzebano 
w habicie”. Mogłoby to się źle skończyć dla 
pana — odpowiedział na to Shaw, bo w tak 
nieeleganekim strojn nie wpuszczońo by pa- 
na na pewno do raju". 

st. R 

„Po mojej śmierci — mówił do Shaw'a 
jeden z najgorszych a bardzo zarozumiałych 
pkiorów — lekarze, kiórym zostawię swój 
mózg do zbadania testamentem, dojdą do 
przekonania, że byłem genialnym człowie. 
kiem". 

— „Och — odpowiedział na la Shaw — 
a czy jest pan pewny, że będą chcieli wy- 
kanać testament?" 


Teodor Bujnicki 


FRASZKE 


WIRFUOZ. 
Cral Franciszek Pofoneza As Dor. 
Jaka techwikat Kunsztu flet 
takie granie meże służyć za wzór, 
któż dorówna tej ekspeesjt w sile? 


„łioskonale* — waluno — „znahomielet* 
„£) coś jeszcze prosimy panal“ 

„Z mlią chęcią. Oto coś z chórem Dana“ — 
rzeki Prumtiszek. nakładające nówą płytę. 


SZATY. 


Czerwony kolor cię posręrża, 
portarańcze wy nazbyt ńcieniu, 
zsielowy rari przy Iwej cerze, 
lńękliny — szpeci bert wątpienia. 


Gdyby mi radzić ci wypadła, 
hyloby mi polecić miłe 
ogromne biale prześcieradło, 
które by vata elę zakryta, 


MATOWKA. 
„Jak to ślteznie, spójrz, Jotwme, 
joks zieleń świeżej trawy, 
opryskanej rosą szklaBną, 
jak błękitem IŚśnią le stawy...” 


Meuga stali zachwyceni, 

upajemi cudnym majem =- z 
zostawili wśród zlelent 

mi kanapek papier zniięty 

Í skornpek pled od jajek... 


BAJKA. 


„Dawno temu, dawno, król panował siwy 
zn siedmiu górami, zn dziesiątym borem 
— Powiedz lepiej wójku — Janek mi prze- 
rywa — 
— Akto był w iym kraju wiedy dykato- 
rem? — 


MOTORYZACJA. 


Pewien pasza cały harem 
woził z sobą autokaremu ? 


A prewadził ten nulokar 
prwien szofer, bej Otiokzr. 


W rezultacie eaty harem 
zilradzał paszę z Oltokarem 


Ze zdziwienia pasza gingi 


„(semu barem czuć benzryngt” 


i-dy donyyślił się maresrele 
bej Otfokar siadł w areszcie. 


Na śmietniska zaś autokar 
pasza rzucił psóm na pukarm. 


I powiedzial; „Święta raeja. 
gobi nas motoryzacja”. 


Feki sąd nie ja wyglaśram, 
sire fen Inrecki pasza. 


Za © groszy dziennie 
możesz mieć to, co daje tealr. kino, 
okręt itd, ho hsiążkę z 


Biblioteki Nowości 
Wilno. ni. Jagiellońska 10. Tel. 13.70 
Ostatnie nowości — klagyczn= — Hile 


ratura szkolna — naukowa. 
Czynna od 11 da 19 godz. 
Kaucja 3 zł. — Abonament miesięczny 
1 zł. LU gr 
Okszyjnie do nabycia: 1) Rymowicz 
4 Święcicki: Prawo cywilne Ziem 
Wschodnich — T. X. Część 1. (3 to- 
my! — 2) Encyklopedia Gutenberga 
(20 tomów). 


gZ terenów wojennych w Chimaci? 


Pomysłowo ur gdzi się żołnierz japoński, który na zabranym Chińczykom wole umieścił swój wojenny ekwipunek. 


.. . 


deden z krytyków chwalił się pewnego 
raza w towarzystwie, w którym znajdował 
się także Shaw: „Cała nasza rońzina — to 
krytycy. Mój ojciee, moi stryjowie i trzej moi 
słarsf bracia są krytykami", — „No, no — 
odpowiedziwł Shaw — należałoby z tego są- 
dzić, że powinien pan był z domn wynieść 
należyty takt t przygołowanie do lego za- 
wodu”. 


PRZYZWYCZAJENIE. 


= Proszę pana, przyszedł kłoś z ra- 
chunkiem. - È 

— Proszę mu powiedzieć, że mamy 
jeszcze spory zapos starych rachunków. 


W SĄDZIE, 


Sędzia: — Oskarżony był już kiedył 
karany? 
Oskarżony: 
przed 10 laty. 
Sądzia: — A za ca? 
Oskarżony: — Za kapanie się w nie- 
dozwolonym miejscu. 
Sedzia: — A od tego czasuł 
Oskarżony: — Nie kąpalem się jesz. 


Tak, panie sędzia, 


cze, -3 
Pa ' 
E U DOKTORA. „a im 
Maika: ; kr , döktór nie sadzn 
że ośle mleko | być dobrym środ- 
kiem 


Lekarz: — Oea „ dla ~ młodych 


| oałówi 


SZCZĘŚCIE. 


Adwokat: —— Pożycie pani z melion- 
kiem było, zdaje sią, dobra aż do chwili, 
gdy zaczął panią bić? 

Klientka: — Tak. 

Adwokat: — A kiedy zaczęły się awań 
tury? 

Klienika: — W drodze, po ślubie, 


REKIAMA W U. S, A. 


„Czemu pan (i) jest iak przywiążmy 
do życia, skoro juł za skromną sumę 8 do 
larów może nasza firma urządzić panu (i) 
pogrzeb I klasyl”, 


FUT+*O I POEZJA. 


Przed wysławą: 

Żona: — Patrz! io futro to jisse 
poemat. 

Mąż: — Chodźmy, moja droga, któż 
dzisiej kupuje poszjel . 


ZASADY. 


— Precyzja i punkiuslnoje io moja 
wyłyczne w życiu, Jeśli nia mogę zapła- 
cić w terminie, wolę nie zapłacić wcale! 


GENIUSZ. 
— Kogo można nazwać geniuszem fi 
nansowymł 
— Cziowieka, który zarabia pieniądza 
prędzej, niż je rodzina jego wydaje. 


TAKT. 


— Ojcze, co ło jest taki? 

— Toktownie posiępuje np. starszy 
pan, kłóry nie uważa za właściwe przy: 
pomnizć młodziej od niego wyglądającej 
damie, iż ongi bawili się razem jaka 
dzieci. A 


TEORIA I PRAKTYKA. , 
— Jek wygląda pańska praktyka, dok- 
torze? 
— Ma razie w ieoriil 


DZIWAK. 


— Bobby, czemu kładziesz się spać 
w okularach? 

— Ach, wiesz, mem teraz jakieś móc- 
no niewyrażne sny. 


s 


MATERIAŁY DO „ŻARTU NA STRO- 
NIE" HMALEŻY NADSYŁAĆ NA ADRES 
REDAKCII „KURIERA WILEŃSKIEGO" 
DLA ANATOLA MIKUŁKI. 


an PY PPYWYPYYYYTYTYPYYYPYTYTYWYWY 


Teatr muzyczny „.LUTNIA*" 


Dziś dwa przedstawienia 
o g.4pp. ne cenach propaqandowych 


WRÓG KOBIET ' 


o g. 8.15 po cenach zniżenych 


DIAZELSKI JEŹDZIEC 


Jutro w niedzielę 2 stycznia 
o godzinie 12 p. 


KRÓLOWA ŚNIEGU 


o godzinie $ pn, 


DIABELSKI JEŹDZIEC 


ceny znizone 
o godzinie 3 15 wiecz. 


REWIĄ SYLWESTROWA 
W piątek 7 I 1938 r 


TOSCA 


opera Puecini'ego 
YYYYYTYYTYYYTYCYVYVYYTYWYTYWYYTYVYVYYYYTYY 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIL>5K' NA PONULANCE 

Dzisiaj, w dzień Noworoczny — dane, 
będą trzy przedstawienia: © godz. 12.15 
w południe premiera bajki dła dzieci — 
Wi. Krzemińskiego w/g Z. Rogoszćwny 
p. |. „Dzieci pana majstra”, Tańce w wy- 
konaniu szkoły baletowej Sawiny Doilskiej. 
Mustracja muzyczne — Sł. Szeligowskiej. 
Ceny propagandowe. 

Po poludniu, o godz, 4.15 — ukaże 
się współczesna sziuks M. Morozowicz 
Szczepkowskiej „Wałący “lę dom” — po 
cenach propagandowych. 

Wieczorem, © godz. 8.15 — ujrzymy 
świeiną komedii, współczesną „Jan” z pp.: 
Oranowską, Billing, Szpakiewiczową, Hie- 
powskim, la_'arzem, Połońskim i Surową 
w rolach głównych. Oprawa dekoracyjna 
— K. í J. Gołusów. 

— W niedzielę dn. 2.} program takiż 
jak w dzień Nowego Roku. 


T AAAAAA AAhhAAAAAASAAA AAAAAAAAAALAAA 546 
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TEATR MUZYCZNY „LUTNIA” 


Dziś w dniu Nowego Roku Teate Luinia * 


czynny będzie dwukrotnie, a mianowicie 
© godz. 4 po południu opereika kamicz- 
na „Wróg kobler’. O godz. 8 m. 15 dzie- 
ło Kalmana „Dlzbełski feździec”. Ceny 
zniżone. 

Widowisko niedzielne w Lutni. 

i w vaici Teatr Larinia czynny 


O godz. 8 m. 15 Rewla noworoczna 
w dwuch częściach i (9% cbrzzach 
EDan —»XUEIEA E "WG CEC. 


JÈS ZNAWCA, MIE tRrEPĘ M g 


PIJ HERBATE . 
KOPERNIKIEM“ 


HH 


WASZ TÓW. HANDLU HERBATĄ 
A. Dlugekącki, W. Wrzeźnieweki 
Soślke Akcyjna 
SKLEP W WINIE UL MMCRGWICZA JE 


ni 


Ofiary 


Prezes izby Przemysłowo-Handlowej 
w Wilnie R. Ruciński oraz dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handłowej inż. Władysław 
Barański złożyk na pomoc zimową w Miej 
skim Komitecie Obywatelskim Zimowej 
Pomocy Bezrobołnym po zł 20 zamiasi 
życzeń noworocznych, 


LEON MOENKE 


STYCZEŃ | Dziś Nowy Rok 1938 


| 1 Jutro Makarego I Martyniana 
Wschód slońca — g. 7 m. 45 


SOME Zachód słońca — g. 3 m. 00 


Przewidywany przebieg pogody według 
PIM'a da wieczora dnia 4.1 1938 r.: 
Pogoda przeważnie pochmurna z opa 

dami. 

W zachodniej połowie kraju lekki, a 
we wschodniej umiarkowany mróz, 
Wiatry z kierunków północno-zachod- 

nich, dolne umiarkowane, górne do 40 

km/qodz. 

Podstawa chmur od 100 m 
słość powietrza osłabiona, 


Przeirzy- 


WILEŃSKA 


DYŻURY APTEK: 

Dziś w nocy dyżurują nasiępujące ap- 
teki: Nalęcza (Jagiellońska 1); Augustow.- 
skiego (Kijowska 2); Romeckiego (Wileń- 
ska 8); Frumkinów (Niamiecka 23); Rost- 
kowskiego (Kalwaryjska 31). 

Ponadło słale dyżurują apleki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10); 
Zajączkowskigo (Witoldowa 22). 
ARTE OBA r<m= || 


HOTEL 


„ST. GEORGES“ 


w WILNIE 
Pierwszorzedny = Ceny przysiępne 
Telefony w pokojach 
+ „adj 


Hotel EUROPEJSKI 


PierwszorsęJny Ceny przystępna. 
Talelany w pokajach Winda osobowa 


OSOBISTA 


— Dyrektor K. P. inż. Głazek wyjechał 
na kilkudniowy uriop świąteczny. Agen- 
dami Dyrekcji kieruje w zasiępstwie wice- 
dyrektor inż. Sztachtowski, 


MIEJSKA 
— Nowa partia. Bowi w Wilnie przy- 
wódca rozwiązanej w swoim czasie partii 
Narodowych-Socjańistów, Grała. Pobyt 
jego w Wilnie wiąże się z montłowaniem 
nowej partii: Narodowo-Spolecznej. 
Ws=zoraj na ulicach miasta ukazały sią 
ponownie plekały programowe nowopow 
słającej partii. 


ROZNE 

— Wymówienić pracy wotnym żydow 

skich szkół, Wczoraj wszyscy wożni szkół 

żydowskich, subsydiowanych przez mias- 
io, otrzymali wymówienie pracy. 


ZABAWY 

— Zabawa noworocinż, W sobole dn. 
1 słycznia w sali Związku  Urzędników 
Administracji Wojskowej przy ul. Zawał 
nej 15 odbędzie się Wielka Zabawa Nowo 
roczna. Początek o godz. 20,30. Zabawa 
rwać będzie do rana. 

Cena bilełów dla pań 99 gr, dla panów 
1 zł 49 gr. 

Moc afrakcy;, pierwszorzędna orkiesi- 
ra, bufet obficie zaopatrzony, 


SZCZUCZYŃSKA 


— SiSrosta Kowalski honerowym oby- 
waieiem Wasiliczek. Rada gminy Was'lisz- 
ki na wniosek jednego z radnych uchwa- 
lila przez aklamację nedać b. staroście po- 
wiału szczuczyńskiego p. Kowalskiemu ho 
norowe obywatelstwo gminy Wasiliszki. 


STAWKA 0 ŻYCIE 


Poświęcam pamięci syna mego, Jureczka, ješ! 
prawdą jest, iż on nie Żyje. 


Z lista do rodziny. 


(Zamiast wstępu) 


„Najdrożsi! 


Piszę do Was po raz pierwszy o tym, a czym chce, i 


tak jak chcę. 


Piszę z Finlandii, dokąd uciekiem wraz z żoną, o czym już wiecie z otrzy- 


manej ode mnie depeszy. 


Wyobrażam sobie wesze zdumienie. M przecież tak jest... 

To, com widział i przemyślał w latach mego pebytu w ZSRR, do grun- 
m zmieniło me pogiąły w kwestiach dla mnie zasadniczych. To też — pomi- 
mo mego względnego dobrobytu (w rozumieniu sowieckim) i względnie nie- 
złei pozycii socjalnej (asoirant przy katedrze ekonomii poltycznej na uni- 
wersytecie ) -— marzyłem tylko o tym, by jak najrychlej wybrnąć z tej dwu- 


znacznej a przykrej dla mnie sytuacji. 


Wiedzec o trudnościach i tragicznych skutkach niefortunnych usiłowań 
przekroczen a granicy sowieckiej, już od roku czyniłem starania, by wyjechać 


z ZSRR legainie, 
wiele mających dia mnie decydujace 


by więcej już tam nie wracać. 


Lecz w ciągu roku zaszło 
znaczenie wydarzeń: zaaresztowano 


i skazano na I0:leinią katorgę mych współtowarzyszy w dawnej precv poli- 
tycznej w Polsce (b. posłów na Sejm: Raka-Michajłowskiego, Miotłe, Haury 


lika, Wołyńca i in). 


W rezultacie i ja trafiłem na listę „ź'e widzianych*. 
Rzecz oczywis'a, że w tych okolicznościach o legalnym wyjeździe za 


granicę nie można było marzyć...“ 


„KURIER” (4319). 


NOWOGRÓDZKA 


— Wybory do Rady Mieiskiej, Termin 
składania list kandydatów do Rady Miej- 
skiej upłynął 30 grudnia. Zgloszona zo- 
stała lista chrześcijańsko-muzułmańska, któ 
ra otrzymała Nr 1 we wszystkich okręgach 
i lista zydowska, która oirzymała Ni 2. 

Nazwiska kandydatów z listy Nr 1 po- 
daliśmy w onegdajszym numerze. Zaszła 
tylko ła różnica, że p. Wieluński, figuru- 
jący na 2 miejscu w | okręgu usłąpi!, a 
zamiast niego kandyduje do Rady p. Du- 
żyński Słan'sław  (figurujący poprzednio 
na 7 miejscu), klóry ma znacznie większe 
szanse zdobycia mendaiu. Na 7 miejscu 
figuruje obecnie p. Pioruński, buchalter 
Kasy Spółdzielczej. 

Żydzi wysunęli swoich kandydatów rō- 
wnież we wszystkich okręgach, przy czym 
w I okręgu (śródmieście) postawil 8 kaen- 
dydatów, a w porzosłałych po 2. A węc: 
| okręg: Dawid Zyskind, adw. Krant, adw. 
Ciechanowski, dr Marmusztejn, dyr. banku 
Morduch Kiwelowicz, M. Sziejnberg, ta- 
zarz Izraelit i dr dentysta Kamieniecki; 
Il okręg: B. Mikołajewski i Josif Czyż; 
M okręg: B. Delałycki i adw. Dworzecki; 
IV okręg: Ł. Cukierman i Srm. Lejbowicz- 
Kusznier: V Okręg: adw. Gumener i Ab- 
ram Klubok. 

— Awanse urzędników państwowych. 
W ślad za wczorajszą listą awansowanych 
urzędników województwa nowogródzkie- 
go, podajemy jeszcze kilku urzędników, 
dla których nadeszły onegdaj dekrety, a 
mianowicie: 

Prowizoryczny inspektor farm, Tedeusz 
Czajkowski awansowany zosłał do VII gr. 
uposażenia; prow. referendarz tudw'k 
Humpo!a do VII gr.; prow. reies!ra'or Wło 
dzimierz Bakinowicz do VIF gr; kontr. 
referendarz Roman Alojzory do VIII gr.: 
kontr. lekarz powiatowy w Siolpcach dr 
Pieczul Słanisław do VIII gr.; dypl. Inży- 
nier Sochacki Aleksander w starostwie sło- 
nimskim do VII gr. } kontr. inż. Dober- 
szłejn Jan w starostwie siołpeckim do VII 
gr. uposażenia. 


LIOZKA 


— Awans kierownika Wydziału Śled. 
czego w Lidzie. Kierownik Wydziału Śled 
czego P P. w Lidzie aspirant Julian Piw- 
karski zosłał mianowany podkomisarzem 
P. P, 

— Hal Akademicki. Nowozorganizowa 
ne T-wo Przyjaciół Młodzieży Akademic- 


kiej w Lidzie organi dniu 5 stycznia 
1938 r. w sali o_O) 
XIV Doroczny Bal Akademicki 


NIEŚWIESKA 


— Slarosta powiatowy w Nieświeżu 
AKntont Winczewski w dniu t stycznia 1938 
r. w sali konferencyjnej arostwa o godz. 
10 będzie przyjmować życzenia noworocz 
ne dla Pana Prezydenia Rzeczypospoł'iej, 
Marszałka Rydza-Śmigłego | Rządu Rze- 
czypospoliłej. 


BARANOWICKA 


— Pomoc bezroboinym w styczniu, — 
Wydział Wykonawczy Komitetu Powiało- 
wego i Miejsktieoo PZB ustalił w tych 
dniach wysokość depufałów dta bezroboł- 
nych na styczeń 1938 r. Ogólna kwoła 
zasiłku ma wynieść 4.016 zł 40 gr. K-t 
zwrócił sią da Komiiefu Wojewódzkiego 
z prośb3 o aprobałę i udzielenie funduszu. 


= Na odzieł dla dzieci szkół pow- 
szechnych. Zarząd Miejski przyznał zasi- 
lek na odzież dia PRE Oz aga a AB działwy szkół 


Znamienne oświadczenie. 


Pewnego nięknego dnia w poto- 
wie maja 1934 r. stało się nareszcie 
tn, czegośmy się już ©d dłuższego 
czasu spodziewali. 

Wezwano mię do pewnego dygni- 
tarza partyjnego. 

— Towarzyszu | — rzekł dygnitacz: 
— wasz pobyt w Moskwie nie jest 
pożądany dla partii. Winniście stąd 
wyjechać, Możecie wybrać . miejsce 
waszedo przyszłego zamieszkania. 
Wyjatek stanowia terytoria Sowieckiej 
Białorusi i Ukrainy. 

— Wobec tego wyberam Len'n- 
grad — odparłem bez wahania 7e 
względu na małą odległość tego 
miasta od granicy. 

Po krótkim rozważaniu potentat 
rzekł: 

— Nie! Wybierzcie inne miasto, 

W obawie, że otrzymam takąż sa: 
mą odpowiedź przy wymienieniu każ- 
dego innego miasta, ośw adczyłem: 

— Wobec: 'ego na razie nie moge 
się zdecydować na coś innego. 

— Dajemy wam, towarzvszu, trzy 
dni do namysłu. Gdv się zdecyduje- 
cie, zgłosicie się do mnie... 

Przyjęcie skańczcne. 

Lecz pożegnać się z myślą o Le- 
ninaradzie nie byłem skłonny i za- 
alarmowzłem swych znajomych. 


List do Redakcji 


W związku z kilkakrotnie powtarzany- 
i twierdzeniami Pana Cata-Mackiewicza 
w „Słowie” wileńskim, że „Kurier Pow- 
szechny” jest organem Zwiąrku Nauczy- 
clelstwa Polskiego, oraz ostatnio użytym 
przez tegoż Pana Mackiewicza zdaniem: 
Naprawlacze wileńscy atakują Generała 
[Żelig «wskiego| w „Kurierze Powszech. 
nym” jeszcze Jednej gazecie wileńskiej 
erganie cpozycyjnym wobec Ozoru, eor- 
canle Związku Nauczycielstwa Polskiego” 
Okręg Wileński ZNP siwierdza: 


1] „Kurier Powszechny” nigdy nie byl 
| nie jesi ormanem Związku Nauczycielst- 
wa Pelskłego I żadne siosunki wzajemnej 
zależności nie łączyły ZNP z „Kurierem 
Powszechnym”. 


2) Artykuły dotyczące ZNP redaktor I 
wydawca „Kuriera Powszechnego” p. Bo- 
lesław Wit-Święcicki zamieszezsł | zamiesz 
cza, ponieważ godzi się z linią ideologicz 
ną ZNP, co klikakrotnie akcentował w swe 
kh artykułach. 


3) Łączenie ze Związkiem Mauczyclel- 
stwa Polskiego jakichkolwiek spraw poll- 
tycznych, co do kiórych zajmuje wlasne 
słanow'sko „Kurier Powszechny” jest ni- 
czym nie uzasadnione. 

à Prezes Okregu 
EUGENIUSZ BALCEPAK 
Przewodn. Wydz. Orgarizze. 

LEON RADZIWANOWSKI. 


W związku z powyższym listem“ 
pragniemy zaznaczyć, że jest nam 
bardzo miło, iź Z. N. P. w taki sposóh 


oćcina się od tej niesłychanie ntesym 
pałycznej anonimowej napaści na ja 
ka sobie ostatnio pozwalił „Kurier 
w stosunku do gen. Że 

, Scan 


Powszechny” 
liyam saaga: 


zaciziej watki 


w czasie 

n bvt. musisz podlrzymnć 

i zaharluwać Twe nerwy! 
Filiżanka 


OVOMALT 


na śniadanie tuh przed uóa 
niem się na spoczynek 
si wzmacnig nerwy. dodaje sił 
|  awiększa ndporność 
> ustroju, 
Dr. A. Wander S. A. Kraków 
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Kino „APOLLO" 
w Baranowiczach 
Wyświetla nejwtekszy Mim wiedeñski 


Czar Cyganerii 


W rolach gl: Jam Kiepura 
: i Marta Eggerth 


«| 
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powszechnych po 60 zł dla wszystkich 
6 szkół i 50 ał dłe „Cariiasu”. Oprócz tego 
Pow. K-} Pomocy Niezamożnej Młodzie- 
ży rozdzielń ze pośrednictwem Z. P, O. K. 
peng ilość gotowych ubrań. 


—Na gwlazdkę dla dzieci bezrobotnych. 
W wyniku kwesty i różnych zbiórek poć 
hasłem „Na gwiazdkę dla dzieci bezro- 
bołnych” w dn. 19.XII zebrano na terenie 
m. Baranowicz 690 zł i 19 gr; na terenie 
m. Horodyszcze t11 zł i 28gr, na terenie 
m. Mołczadzi 20 zł 87 gr i na terenie m. 
Lachowicz 13 zł 42 gr. Razem pow. bare- 
MÓWI Es s zł 76 gr. 


HM 


RADIO 


SOBOTA, dnia t sivcznia 1938 r. 


8,60 Sygnał czasu i kole.: „Nowy rox 
bieży”. 8.05 Poranny koncert orkiestry Marv 
nerki Wojennej. 9.00 FT.ansmisja nahożeńs! 
wą z kościoła 0O. Dominikanów. 10,36 Boż - 
Narodzenie w twórczości rożmailych kompe 
zytorów. 11,10 Reportaż z życia. 113% „Kal i 
dzrzowe kartki“ — słuchowisko nmz. dl: 
dzieci. 12,00 Sygnał czasu. He jnał. 12,08 „S> 
Roty krymskie“ — Adam» Mickiewicza, mi 
zyka Stanisława Moniuszki Ork. svinf., chór 
i soliści pod dyr. Jana Żebrowskiego. 13,05 
„Nasz program“ — felieton speanera. 13.20 
Muzyka obiadowa. 4.45 Audycja dla wsi: 


W esołe stue howisko noworoczne |. Za- 
nrieńmy się”. 15,30 Grajmy do tańwa. 17.00 
„Kok polski”, Kurant Sturoświecki. 00 Mu 


zyka angielsku. 19,00 mudycja dla Polaków 
zt granicą. 19.45 Popularny koncert w wyk. 
Ckr, P. R. 22,00 Muzyka taneczna. :4.00 Za 
kuńezenie programu. 


NIEDZIELA, dnia 2 stycznia 1838 r. 


8,00 Sygnał czasu i kolenda. 8,05 Audycja 
dla wsi: Uuzetka rolnicza. 8,20 Infarmacje 
dlə Ziem płn.-wschodnich. *©,35 Muzyka na 
dzień dobry. 9,90 Trausmisje nabożeństwa Z 
Katedry św. Stanisława Kostki w Łodzi. 
1030 Koncert w wykonaniu Chóru Kapeli 
Sykstyńskiej i orkiestry. Transmisja z Waty 
kanu. 11,30 Reportaż z „ycia. 14,57 Sygnał 
czasu i Hejnał 12,03 Porunek symfoniczny. 
14,00 Zycie literackic Wilna — wygl. Teodor 
Bajnicki. 13,10 „Górnoślązaczka” — nowela 
Poli Gojawiczyńsnhiej. 13,30 Muzyka obiado- 
wa. 15.00 „Gody — kom dia ludewa Felik- 
sa Gwiżdża. 15.45 Audycja „yczeń dła dzie- 
ci miejskich. 16.05 Muzyka kompozytorów 
północy. 16.45 „Anielcia i życie" — powieść 
mówiona Heleny Boguszewskiej. 17,06 Pod 
wieczorek przy mikrafanie. 19.05 „Sen Pana 
Łukasza“ — słuchowisko psdług noweli Bo 
lesława Prnsa. 19,35 Muzyka z płyt. 19.50 

„lak dziadźka Adolf został królem mm zyń- 
KT Wieczorynta w wyk. zesno.n . Kaska- 
da“. 2020 Program na poniedziałsk. 2035 
Wiłeńskie wiadomości sportowe. 20,48 Prze- 
tiad polityczny. 2050 Dziennik wieczorny. 

2:00 Noworoczna andveia sportowa, 21.20 
„Ta joj" — wesoła audvcja. 22.05 Najniek- 
niejsze pieśni Stanisława Monins=ki. 2230 
Rocitał skrzypcowy lonereg  Weissenkoroau. 

22.55 Ostatnie wiadomości i komunikaty.’ 
14.00 Koncert życzeń. 23.30 Zakończenie pra 
gramu, 


PONTEDZIALEK, dnia 3 stveznia 1338 r. 


6.15 Kolęda. 6,20 Gimnastyka. 6,40 mfnzy 
ka z płyt. 7,00 Dzienik porany. 7,15 Muzyka 
z płyt. 8,00-—-11,40 Przerwa. 11.40 Od warszlia 
tu do warsztatu: u sztukaterza. 11,57 Sygnał 
czasu it hejna! 12,03 Armdycja poładniowa. 
13,00 Wiadomości z miasta i prowincji. 14.05 
„Aktualności drzewne" — pog. Tadeusza Dą 
browskiega. 13.75 Koncert rozrywkowy, 14.09 
Newości muzyki lekkie} 14.25 Nasi pisarze: 
Reymont „Z ziemi chelirskiej”. 14:35 Muzy- 
ka popularna. 14.45—1530 Przerwa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15,15 Z pieśnią po 
krajn — audycja. 16.15 Orkiestra Strtży wi ię 
ziennej. 16.50 Pagadanka aktualna. 12.60 Naj 
dłuższy most — pogadanka. 17.15 Recital wi» 
lenczeiowy Rafała Lanesa 17,50 Pogadanka 
spertowa i wiaodmości snariawe. Tó,10 
Skrzynka ogółna — prowadzi Tadeusz Łopa 
lewski, 1826 Recitał śpiewaczy Miry Sobo- 
lewskiej. 18,35 „Jak my Nawv Rok snatyka- 
lim" — gawęda regionalna Ciotki Athinowej. 
te.50 Program na wtorek. 18,55 Wiłeńskie 
w adomości sportowe. 19.00 Andvcja otier 
ska_ 136 Dyskutejny: „Miaczezo za M je- 
my się tyeh neszvch bliźnich", 19.50 Po- 
gadanka aktnalna. 74% Raz to mała” 
wspomnienia muzvezne z rudniń 147 r. 
Ok. 2045 W przerwie: Dziennik wierzaruy 
i pogadanka aktustna. 21.40 Nawości Kierac- 
kie omówi Leon Piwiński. 22,00 „Arcudzieła 
muzyki symfonicznej”. 22.56 Ostat: nie wia- 
dorności 5 komnnik ty. 23.60 Mnzyka tanecz- 
na 


WTTYTPFPOONEETU AJ 


Teatr m. NA PORULANCE 


ti 2styczn'a 1933r. 
o Godz, 17.15 w poł hai”a 


i DZIECI PANA MAJSTRA Í 
+ ceny propagandowe 
o godz. 4 15 pa poł. 
WALĄCY SIĘ DOM 
ceny propagendowe 
o godz. 8.15 wiecz, 


„JAN** 


PYTYVYYYYYSYYTYYYYTTYTYWFYTYYYWYYYYYYVYTVY 


serrr ""* 


— Dano mi prawo wyboru, a gdy 
wybrałem drugi e po Moskwie centrum 


kulturalre i ekonomiczne, qdzie łat- 
wiej niż qdzieindziej mógłbym zna- 
łeźć możność zastosowania swoich 
umiejętności, spotkałem sie z odmo- 
wą — teka .by'a trześć mych skarg 
i protestów. 

— ga|— odrzekła mi na to nie- 
oficjalnie pewna wtajemniczona w 
sprawy osoba — na to oni się niądy 
nie zgodzą. Wszak tam jest już je- 
den Białorusin... 

Kto był ten nieznany mi, z któ 
rym nie mialem prawa przebywania 
rarem nawet w tak dużym mieście, 
iak Leningrad, nie wiem dctychczas. 


Audiencja u rektora. 


Trzy dni dane mi do namvsłu 
mineły. Nie 7g'aszałem się z odpo- 
wiedzią. Na czwarty dzień zostałem 
adi w przez rektora (Iniwersyietu 
Komunistycznego Zachedu, 

— Towarzysze! Musicie z rodziną 
wvjecheć do Kazakstenu, 
Aty. Macie dziesięć dni do swej dy- 
spozycji dla likwidacji swych spraw 
i przygciowania się do podróży — 
oświedczył mi rektor tonem, nie do- 
puszczającym żadnego sprzeciwu. 

Odpowiedziałem na to milcze- 
niem. 

— Jakie są zamiary waszej żeny, 


do Alma | 


towarzyszu? — po chwili kłopotliwego 
miłczenia zapytał rektor. 

— Żona moja, towarzyszu rekto- 
rze, jest człowiekiem samodzielnym 
i nieza'eżnym, nie wiem przeto, czy 
zechce dziel ć mói los. : 

— Radziłbym nie czynić nem przy- 
krości i namówić żone, by t 
szyła wam w tej podróży 
bezapelacyjnym oświadczył 
spoaladając na mnie z krzywy 
śmiechem. 

Znów zapanowało milczenie. 

Po chwili przerwy rektor dedal: 

— O swych przygotowaniach do 
podróży i związanych z tym potrze- 
bach bądżcie tak uprzejmi informo- 
wać nasz wydział poufny. 

Przyjęcie skończone. 

Złożyłem ukłon i opuściłem progi 
gabinetu rektorskiego. 

A więc wyznaczono mi miejsce 
pobytu bez mego wyboru, bez mojei 
gody. Dseportuą mię w glab Azji 
środkowej, raz m z rodzina. Wyzna= 
czono mi 10-dniowy termin na „zlik- 
widowanie sig“, Jestem oddany do 
dyspozycji Wydziału pouinego (sie- 
krietnoj czasti)... 

Lecz jeszcze nie uważałem swej 
sprawy za przegraną. 


S (D. « n.) 


ją KURIER” (4349). 


Egzystuje od 1890 r. Nezrówn»ne| [a«ości kosmetyki 


WZ; ELIZABETH ARDEN 


PANJ Dzś początek o 12-ej 


RU ká LONDON 
SMOSARSKA)| 5-0 rę can 
i i S j Wyłączna sprzedaż w-g cennika fabr. 


PERFUMERIA 


cz =; J. Prużan 


Egzystuje od 1893 r, (sis å vs Hoelu St, Georges) 


królowa ekranu polskiego 


OBDNIE 


Conti, Sielański, Ferłner, Orwid 


w przeplę<nym film e historycznym na tia 
prawdziwych wviarzeń z dzlejów Polski 


Ba Księcia 
Józefa 

S<isży temat, — Oryginaliiy scenariusz. — Emoc. akcja. — 

— Napiącie dramatyczne. — Kapitalne pomysły komediowe, — 


Początek o godz. 12-ej POWAGI NAUKOWE 


d ASIN Kolosalny sukces  Naiwvb tniejszy film. ewid aż SWR niipocciai AO 
a Genialna Luisa RAJNER OISZ $pencer TRACY w naj- blenia skóry, uzdrawia | wzmacnia dzięki zawar- 


tości ważnych blologioznych |! kaamatycznyoh 


składników, a przadawszyństkiam siarki organicz. 


" 
» = . naj, związków tlanowych, soil kwasów żolciawych 
w ększym f Piekny itspreientzzE jest niezastąpiony dia sportow' 
e, ców | turystów. Eiemtemt nabyć można w każ: 
sukcesie nadprogram „del apłaGe.drogerli.czy oeriumecii:' 


Bczpl próbaę przesyłamy za zwrolem 
ogłoszenia 


L NASIERCWSKI 
Początek o godz. 12-ej Warszawa — Kaliska 0. 


HELIOS | ZIP.GPR OEG SRA ree MORTE 


Palt, W ja ni ad ryz KAKA OKA A NAA AAAA AAC AKIAASRIABABAKAAA AA 
i X rosą Gp da 24 Sgann romo i waż pa ubajczata juź film w q neśmier Si Žž i Żak Tra Iz“ L E R A R Z E 
—— pi i et PO yże i ena powiesci Farta Twala „AASIĄŻĄ að R 1-01. (20% 
MASELAR PROGRAM. gi gantyan fiim romantyczno-bohaterski ws ystkich czasó v J. Fiotrowicz-jurczenxkowa 
W rolach głównych: Król humoru Eugeniusz BODO Ainaro: Sais rid OE 


Sp'eszcie ujrzeć. Nad program: KOLORÓ AKA, która wywołuje zachwyt i okłaski DOKTOR AED. 
Helena Grossó wn< | weneryczne i kobiece, ul Wileńska Ne. 34, 
Józef OÖOrwid | mni iel I866 Przvin nie ad 5—7 wiesz 
Arcykomlczne momenty giy w „Bibera” . 


(VAJEMNICA ZAMKU ZENDA) Cud techniki filmowej ze dody ui 


fhea sba nao Monumenta ny film polski "sn. ny tle gen. utw. Mniszkówny Choroby skórne, wenervczne, syfilis, narzą- 


Dziś iera. Wielk bohaterst 5 dów eh od godz. 5 I t 5—8 w. 
SWIATOWIÓ! OQrdynat Michorowski |" WARS | ozn zk Pea g an | anny AZ 


z Zeldowiczowa 

R | Choroby kobiece, skórne, weieryczue uaczą- 

" R dów moczowych od godz 12—2 i 4—7, ul. 
Wileńska 28 m 3. telefon "1/7. 


W rol. gł: George O'Brien i czarująca Heather Angel. Tysiące Indian | 7 SOKU WEI 


5 ZNISKO i Bohaterowie n = i Tysiace pionerów. Napad na osadę. Pale męczarni. Wyrafinowane tortury. Zygmunt! Kudrewicz 
planu „Eskimo Mala 8 Lo tus UWAGA. Tylko w sobotę na ostatnim Swiat się Śmieje Z ZE skórne moczopicinwe 


4 n=wój GE z. seansie jake nadprogram ut. Zamkowa 15, tel 19.60 Przyjmuje w godz. 
ges 55 Piękny kolorowy nadprogram. > dee A o PA - -m od 8-1 i od 3 
reacji AE Ę * 2.9 a _ -< 


Nad program UROZMAICONE DODATKI.  Pocz. seanse o Aei w niedz. i św. o 2-ef- a Ż : J. Ant ap e s 

EF "RC . Anforowicz-Szczepanowa 

choroby skórne. wenervczne, kotkiece. 

Przyjmuje w go.. R-9 12 -11 4-7. 
Zamkow: 3m A 


Piękny kolorowy nadprogram. 


w rolach głównych: Barszczewska, Wiszniewska. Wysocka, Gwiklińska, Brodniewicz, 
Junosza-St-pows<i I in Nad program: ATR K JE 
Początki seansów w powszednie dni 5, 7, 9, W niedzielę I Święta 1, 3, 5, 7 19. 


=- 


Nujradykälnlejsay środek dla ciczpiących na najbardziej zastaczały I największą 


przepuklinę 


DOKTOR 


gúy nawcl operacje i opaski różny ‘h zagranicznych specjalistów nie pomogły traz 2 JU wolfson 

w:zęikie fałszywe wynalazki nia poskulkowały usuwa jedynie specjalista z dłuuciatnią E U MAT 1 M I E Choroby skórne, weneryczne į mocze- 
prakiyką dla cierpiących ra ru.ture za poanocą mojego opatentowansza bandaża Nr. m płciowe. Wileńsku 7, tel 10-67 Przyjmuje 
1:09, który przynosi prawdziwą pomoc mężczyznom i kobietom. S. KON Warszawn, K i POWODU PREELLEETE codzień od™ 9 12. w niedziele sd 5 
Spsnowu 13. PROSPEKTY na żądanie bezpłalnie. Przestrzegam przed .naś adown:eiwam TRZALE ISCHIASIE TEE PRACOWNIA KRAWIECKA „IRENA” ul 


YCIA p, ARTY 


mojego środka przez fałszywyca specjalistów Kto zupełnie już stcacił nadzieję, znajdzie Aulokolska 9—3 wykonywuje soliduie, ta- 


nio i elegancko sukienki, palia i futra 


AKUSZERKI 


u AGi6 PRWwdziwą poi 


k W GW KOPERNIKA 1 


1akAkaŁ 


o W GD CP CP i 
FT i Cud techniki w dziedz inie nocy © R. ar 
: tóz ena E SZER: 
Nowość! odbiorników bateryjnych. Nowość! 4 Pracy Artystów Wileńskich È Maria Laknerówa pr 
i i śriani HH i P u i godz 9ej rano do godz. 7-© 
-  Dłuqo oczekiwana „niedoścignionej jakości 7-obwodowa GE E więdnie "UL Jakuba aJsikskiego 5-48 
oda ierodyna PHILIPSA 4-38 B. na rok 1938 „8 PAW z r rée Oliarnej otok Sudu 
k tetv ry- Nie oa pozostawiać skóry AKUSZERKA 
g: jast ip nbe yap organie 3 r 1938 r. twarzy samej sobie. Trzeba M.Brzezina 
| B r â Ci S. i wo LO? dbać o niq. Skórę suchą masaż leczniczy | elekirv.n.jn G  Grode- 
Doe || imei | e 
zdrebn'c i n Ę o tłuste 
SKŁĄD PRZYBORÓW ELE KTROTECHNICZNYCH, kreSienie perspektywa. stosować beziłuszczowy krem nAżAkAańnnaakkk kC kk AAAA AAA AA kk OK KA A KKK AS 
RADIOWYCH, ROWERÓW i MOTOCYKLI. ok: Fa pa SETA, normalnq-odżywiać Nauka I Wychowanie 
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 52, telefon 104 ra i Aa i udelikatniać kremem nres 
sz: Oj akcja Deien) Pe 67 ENEE VIRGINIA, Piękna. pielę. KOSMETYCZNE kursy Dr. Med. I. Lom- 


gnowana cera czyni twarz Pa. żŻyńskiego. Warszawa, Plac « Krzyży Il m. 
ni — świeżą, mlodą i ponęłną. 4. tel. 9-56-33. Poczatek kisa 26 lutego. 


= i o t k z y = " pe P | [PYVYYVYWYVYYYVYVYYTYNYYYVYYYCYVYYTYVYCYPJ 
Restauracja - Dancing „U STRONIE”. z NcY. EI PERFECTION PRACA 


0 P 0 6 y F 0 K | FYTYYYYYYYYTYYYY 777% —YW*TYY*"FYVTITYYTYYY" 
oraz 


CHRZEŚCIJAŃSKA lirum poczukuje agen i 
w najwyższym gatunku 


tów do sprzedaży gospodarskich narzędzi 
Hurtownia Futer 
(Dostawca Polskiego Radie, 


relniczych po wsiach. Zgłoszenia: | wów 2%, 
Konserwatoriów, Statkó 


Srzynka pocztowa b. 
Wilno, Niemiecka 27, M rskich | Wytwórni Filmn- 
te!, 8-/3% 1 piętro) wych). Przedstawiciel! MN. Kramer, Wilno 
ul. Niemiecka 19 


EF. [GEODE WC OT TWA CEO 
ZO YCY LWY VYYCYYPYTYYYWYYYVYYYYYYVYY) 
KAAŁAKAKAKŁAŁ 
Nowootwarty Skiep Fotograticzny = 


Leonarda Siemaszki | | Kupno i sprzedaż 


W zespele wprowadzają podziw wodewilistka Abisynka Be'la King noci ję TEE OTTO TITO 
A Š Ę A 5 r Mick 7 SPOŻYWCZY sprzedani: 
młodziutka Kazia akrobatka i mistrzyni gry ksyłofonowej ie 1 wiozokaioskowshiego) ENEA 87 przedańdóć 
+ o poleca różne artvkuty fotograficzne Dzielnica chrześcijańska. Adres w Administra 
po cenach dostepnych oraz porad dl „Ń. W.Ę 
fachowvch dla Pp, amatorów 


— udziela bezpłatnie — 
p akacia 12a. Zgłoszenia: uł. Uniwersy- 


„REKORD“ w. G. Cyryński Ki | T i T RZA 


CUKIERNIA w pełnym ruchu, z urzą- 
dzeniem, do sprzedania natychmiast. Dowie- 
dzieć się: ul. Niemiecka 4 m. 1%, 


W BARANOWICZACH 
Od duia I stycznia 1938 roku występować będzie światowej y=" 


| „BALET 
B RUSZEWSKICH" 


składający się z 7 osób, w repertuarze taneczno - $piewnym, akroba- 
tyczno- -żonglerskim i grateskowym. 
CODZIENNIE 10 ZACHWYCAJĄCYCH NUMERÓW 


Fortepiany i pianina 
światowej sławy „Arnold F 
bije!" — Kalisz, w Polsc' 
przodują I są bez *onkurencj 


POTRZEBNE (ij; zdolne (I) pudełka:ki 
(rze). Zgłaszać się ul J. Jasińskiego 13—%ł 
sodz. od 0 do 18. > 


AGENCI (tki) mogą codziennie dohrze za- 
rebić, Kokejowa 9 am. 1% od 0—-7. 


sa 
AMADADA KAB AAAAANAGAAAŃ| MASADAAAŁAAŁAŁNADAŁKA 


ROŻNE 


PYYYYYYTYYTYTYYYYYYYYVYYVYYWYTYYYYYYEVYYY 
ZGUBIONY kwit tombardowy Nr. 97220 

na imię Jana I'oleczonka, Trakt Batorego Gl 

— unieważnia się. 

mma 


ZGINĄŁ PIES (wilk), wabi: się „Dżek”, 
Przywłaszczenie ścigane. Odprowadzić: Por: 
towy raułck 5, tel. 18—93. 


OGRÓD z domem do sprzedania przy ul 


DNIA 31 GRUDNIA znaleziono na ul. Ja 
giellońskiej dwa klucze na kółku. Do odet- 
rana w Administracji. 


Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIORNIKOW 


ELEKTRIT - RADIO 


Najdogodniejsze warunki spłaty. 
— Ceny niskie — 


MAŁ ŁAADAAA BAZ AAAAAŁDAAAADAAAADADAAŁSŁAAI 


Handel i Przemysł 


PYYYVYWYYWYWYVYWYWYWYYYYYYVYTYVYTY 
WYROBY RĘCZNE z aoc? sy” 
poleca tanio i nu raty: kilimy, włochawze, 
ger tery. firanki, kapy, serwetv itp. reezin | 
piacv, wyroby rzeźbione i mxrusiewane o. 
raz pisaki łowickie. Wilno, al Niemiocka 2. 
sadnych agentów firma nie węsvla 


«w r 


Biuro podań 


do władz adininisirucyjnych oraz przepisy 
vý na maszynie Bernarda Kaatar wski?go 
ul. Wileńsku #8, tel. 21-57 czynue od 9—16. 


FO 452 RU GP"TR COD W ODD CL 72 0045> 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Oddziały: Nowogródek ul. Bazyliańska 35 CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od- | CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz inilimeti. przed lekstem 75 gi., w tekście 60 gi, 


Konto P,K.O. 700.312. Konto rozrachun 25, Wilno 1 Lida, uł. Górniańska 8, tel. 166 noszeńiem do domu w kralu—3 zh, za gra- | 73 ksiem 80 gi, drobne ŁO gr. za wyraz, kronika redakce, i komunikaty GU gi, 
Centrala — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. Baranowicze, ul. Ułańsks 1! "TEM mr sa E Za Wiersz iednoszp. Do tych čen dolicza się za ogłeszewa cyfrowe labelarycz= 
Redakcia: tel, 79—godziny przyjęć 1—8 po południu | Przedstawiciele: Kleck, Nieśuież, Słonim, A +: az AAC PASEO ry Ea a AA adpan pi pm k 

j ny 4 S Sw E T T E E ES e u i ade owiada. Administracja 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30—15.30 Geru can a a E yi i Grodno, 1-4 6 gli co gdzie «tle aa zastrzega sobię prawo zm'any tęrmiuu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze e 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca, 3-go Maia 6 urzędu pocztowego ant agencji zł. 2.60 żeń miejsca Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 8,30 — 16.36 i 17 — 19 


: E —B— h TEZA : A a a 0-7 Un n enem e rp TT" ae r R T 0 E, ATAR 
Wsgjatwn uctwo „Kiujeć Wuenski* So z 0, O, Druk. „Zmcz*, Wilno, ul. Bisk Bandurskiego 4, tel. 3-40, Redaktor odb, Jah Pupiałto 


